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Tea "tr :L.e"t:ni Dziś i codziennie Tea "tr L.e-tn.i 
w Park. u. Staszica 

(Dojazd tramwajami Nr. Nr. 2 i 7) punkłuailnie o godz. 9 wieczorem 
aktualna rewja łódzka G. Wassercuga 

w Park.u. Staszica 
(Dojazd tramwajami Nr. Nr. 2 i 7) 
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Udzlal prz7imuj'l; pp. Dunajewska, Jakubińska. Niemirianka, Puchniewska, Soboltówna, Szmarówna, Brodniewicz, 
Fabisiak, Mroziński, Rudnicki, Krzemieński, Szubert, Tatarkiewicz, Tartakowicz, Winawer, Wojnar 

Tańcel 18 szlagierowych piosP.nełl! Ewolucje! 
Powrót tramwajami zapewniony I Widownia zabezpieczona na wypadek deszczu! 

na martwym punkcie 
znajdują się rokowania 

polsko•liłewskie Jak urato 
O Amundsenie nadal 

undberga . , . '"71esc1 • niema 
KOWNO 7 (PAT) W dniu dzi­

~iejszym odbyło się ostatnie po­
siedzenie polsko-litewskiej komisji 

do• spraw bezpieczeństwa i od· STOKHOLM, 7 lipca.- Szwedz nie na pokładzie szwedzkiego pa- liły Lundberga, Samolotów było RZYM (PAT) Według telegra·-
szkodowań, wobec niemotności ki . . . k' Q t" D . , 1 t 1 • · tr h kł d 
dojścia do porozumienia.. . . e 1D1D1StefJ~ marynar 1 otrzy:, row~ ". ues : . ~mo~ ~n ee- 2 nr. 255 1 257: • . • mow, o zymanyc z po a. u 

Przyczyna niemotnośc1 do1śc1a mało szczegóły, dotyczące akq1 graficznie sweJ zonie, ze Jest zu- Obydwa pomlDlo, 1z była silna .Citt~ ~i ~ilano"! położenie gru. 
io porozumienia le.ty w uporczy- uratowania kpt. Lundberga, które pełnie zdrów i szczęśliwy, że się mgła, wyleciały nad krę, gdzie PY v5igh~n ek~oł me u1ledgóło zKmia-

t isku delegacJ'i litew d . , nal . S h b d t ł lod, me. owiec t amacz o w ras· w~~ s anow . . . • zaw zięczac ezy por. c y er- wy ~a z ow. przebywa grupa rozbitków z „Ita sin• posuwa się powoli n:przód 
,k1~J, k~ór~ wszystkie ~Fa~mema towi. Zanim por. Schyb~rg wyratował lji" wraz z kpt. Lundbergiem i rzu i w obecnej chwili znajduje się w 
uza etnia ••prawy na • Por, Schyberg udał się na pokła Lundberga, eskadra małych samo- ciły tam zapasy żywności. W tem odległości 17 mil. od przylądka 

Cal wywiadu 
marsz. Piłsudskiego 
według komentarza 
pisma gdańskiego 

GDANSK 6 (Pat) Komentując 
11dzielony przez marszałka Piłsud­
skiego przedstawicielom prasy wy 
wiad, warszawski korespondent 
.Danziger Nachrichten" donosi 
swemu pismu, it marszałek Piłsud 
ski, ogłaszając ten wywiad, miał 
na oku pewne cele. Marszałek pra 
gnie przedewszystkiem zmiany 
konstytucji w kierunku prezyden­
alnym i zrównania senatu z sej· 
mem w dziedzinie przysługujących 
1m praw. Dla takiej :miany kon· 
stytucji w obecnym sejmie nie 
znajdzie marszałek większości, to 
też marszałek Piłsudski zamierzał 
swojemi słowami nastraszyć sejm, 
przedstawiając mu co go czeka, 
j~~li nie nchwali zmiany konstytu-

1 C)l. 

cizie małego samolotu szwedzkie- lotów szwedzkich zaopatrzyła gru kierowca samolotu nr. 255 zauwa- Platen. 
go na kry lodowe, poczem stwier pę towarzyszów Nobile w żyw- żył obok kry szeroką wstęgę wo- Lot~ik Rav.azzq~i prow.adził 
d · ł · · t ., p · · b d . h • 'b ł wczora1 poszuk1wama w okolicach ziwszy po ozenie grupy owarzy- nosc, rzez przesun1ęcte azy o- y i natyc nuast spro owa tam wysp S · p 1 dk N dk 

, N bil I d ł · · . 1 t , 1 d , • . erua 1 rzy ą a or yn. 
szow o e, wy ą owa zręcznie peracYJDeJ samo o ow na wyspę, wy ą owac co mu Się tez udało. Lotnik wylądował następnie w po. 
na wielkiej krze w pobliżu namio- położoną bliżej grupy towarzyszy Samolot szwedzki wziął do siebie bliżu fiordów Hammersfeldtt i ro­
to. Po porozumieniu się i powita- Nobile; widoki wyratowania tak- Lundberga i zawiózł na parowiec zmawiał z rybakami, którzy jed· 
niu z nieszczęśliwemi ofiarami ka że reszty ekspedycji gen. Nobile „Quest". Tymczasem pogoda się nak~e oświadczyli ~u, iż nie sły· 
tastroiy, zabrał na pokład szwedz bardzo się wzmogły, Szwedzkie, poprawiła i istnieje nadzieja, że s~eh wcale o tern, Jakoby odnale-

ki 'I t L db ' k' . f' I d k' ol t . dz' • • ł al ziono Amundsena. ego p1 o a. ~n .erga, wycno- norw~s ie •. man z te sam o Y Jeszcze .1s1a1 samo oty oc ą z2- RYGA 7 (ATE) • Tass• donosi, 
dząc z załozema, ze Lundberg po szukaJą takze Am~dsena, dotąd sztę rozbitków, że łamacz lodów .Małygin• zdołał 
winien być pierwszy wyratowany, jednak bezskutecznie. Wkrótce po otrzymaniu tej de- uwolnić się od ściskających go lo 
bowiem jego wskazówki i rady hę peszy nadeszło do Berlina po- dów i płynie w stronę Ziemi Ka 
dą konieczne dla przeprowadzenia BERLIN, ] 0 go lipca. (ATE.) - 1·dzenie wiadomości o ocale- rola. . . . 
d I • k " t nkowe' Lokalanzeiger" donosi z Virgo niu Lundberga. Lot~ik ~abuszkin zno~ priy 

a szeJ a CJ1 ra u J " gotowu1e s1ę do lotu wywiadow 
Kpt. Lundberg znajduje się obec Bay, że samoloty szwedzkie oca- czego. 

Międzynarodowy kongres , 
przedstawicieli handlowych 
Minister Kwiatkowski przyrzekł poparcie 

postulatów przedstawicieli 
. . może wpłynąć na tak pożądaną 

Skandaliczne uroszczenia 
W aldemarasa 

trwaią w dalszym ciągu 
~arsz. koresp: „Głosu Polskie- przez rząd ekonomizację umysłów. KOWNO 7. Pat. Na zjeździe partji Tautininków (nacjonalłstó\\'• 

I D. I go (K) telefonuie: Minister Kwiatkowski przyrzekł litewskich) wygłosił dłuższe przemówienie premjer Waldemaras, jesz-
y W an Y Minister przemysłu i Handlu delegacji, że ich życzenia, doły· cze raz powtarzając swoje uroszczenia tcrytor1'alne. Waldemaras uwa• 

p. Kwiatkowski przyjął wczoraj na czące ułatwień paszportowych, i 
reperuję Tkalnia Sztul:znA. dłuższem posłuchaniu delegację popierauiu zamierzeń w :>losun- ża, ie Litwa nie uporządkuje swoich spraw terytorjalnych, dopóki nie 

l'iotrkowska 92· _ stowarzyszenia przedstawicieli han· kach eksportowych będą poparte odzyska Wilna. Wskazując na fakt przyznania Wilna Polsce przez ra-
dlowych z p. sę<.izią Friedem na gorąco, wreszcie na zapytanie, czy dę ambasadorów, Waldemaras twierdził, że mocarstwa pragnęły uczy-

or med H L • ht czele. Delegacja prosiła ministra minister uważa za wskazane, aby nić Litwę zależną od Polski. Waldemaras podniósł następnie łączność . . . a J c erl o opiekę nad przedstawicielami najbliższy kongres międzynarodo· polityki francus iej polit k 1 k 1 . b. . t Stomatolog handlow):':Ui, klorzy mogą się I wy pr.zedstawicieli han.dlowyc.h. od- . . z Y ą P~ s ą, pozwa a.ląc so ie n~ impu ~wa-
K przyczyr.1c do rozwoju życia go- był się w Warszawie minister me francuzom pro1ektu przyznania Polsce .Kłajpedy wzam1an za zwró 
onst:f:::nn4~-~sKa 9• spo?ar..::zego. w kraJU. Minist~r' o~wiadczył, te inicj~tywę w ~ym c~nie Niemcom koryta.rza pomo.rskiego. W końcu Waldemaras wyra· 

. . , ! K.~1a~tkowsk1 zaznaczył„ że chętme kierunku_ p~prze l gotów 1est

1
ził żal do rządu polskiego, ponieważ ten występuje w sprawie wilPń~ 

przy1mu1e od l ·12-5 oo poł. I '.\'1dz1 u siebie delegacJ~ zawodu, I przyczynić s1~ do tego, aby rząd skiei z imieniem Litwy na ustach. 
1 któregc l.ilrnczenie o..:eni.a. udzielił na. ten cel zasiłku pie· 

C8)@)@@&)(§)@(o)@@@('>/c" ł Mim~JPr !'adzi ~ µwód ł.en nid:ne.sm 



Letnisko zbyteczne 

• 

BIOMALZ 
jest najlepszym środkiem odżyw· 
czym i wzmacniającym dla dzieci 

i dorosłych. 
We wszystkich aptekach i dro· 

gerjach. 822-8.-7 

©@@@@@@@)@@@)@@1 

Dzietl polityczny 
Warsz. koresp. „Głosu Polikie­

~o" (Zast.) telefonuje: 
Z Wiednia donosza, że dr. La 

me wybrany został mfnistren1 spra 
wiedli wości przez rad~ narodową 
80 głosami przeciw1rn 57. 

. * . . .New York Herald• donosi, że 
sekretarz stanu Mellon 12 bm. 
wyjeżdża do Europy, • przyczem 
odwiedzi on Londyn i Paryż a 
prawdopodobnie Rzym. 

. * . Min. poczt 1 telegrafów p. B. 
Miedziński udaje się w początkach 
J>!"zyszłego tygodnia na urlop wy 
poczynkowy do Belgji i Francji. 

. * . Minister Składkowski wyjeżdta 
.rta urlop po powrocie_ większoś~i 
ministrów, tj. w drugiej połowie 

fłr. l88 

Pi WSZ Targ· Pó 
Rolniczo - Przemysłowa • 

I Wystawa 
Zamiar powołania do życia Tar-: dzy zainteresowanemi państwami. ku roku ubiegłeg<> 11Polska Liga ków finansowych i :'fytikniędu te• 

gów Północnych w Wilnie, aczkol- 1 Otwarta droga kolejowa na Łot Gospodarcza". renu - pełnomocnik do spraw in-
wiek istniał od daWIIla w spe>łeczeń wę i inne państwa Nadbałt.yckie Natychmiast po zawiązaniu westycyjnych inż. Jan Luczkowski 
stwie na ter. ziem Półn.· W se hod- jest .za wąską, za drogą, a więc przez inicjatorkę kiontaktu z wi- - podjął niezwłocznie pracę. 
nich nie mógł być z różnych przy- niedogodną i niewystarczającą, by leńskiemi sferami gospodar·skiemi Jednocześnie niezwykle ener· 
czyn wła.nentl siłami tego:! społe- oprzeć na niej cały tranzyt towa- zorganizowanemi znacznie wo.ze· giomą a•koję podjęła za po~edni-
czdstwa zrealizowany. rów, ba nawet ruch o3obowy. śniej w Komitecie Targów Wilcu\- ctwem swych przedstawicieistw w 

Ziemie t~ bowiem niezwykle u- , ~rzebaż .było ta.kiej .okoliczn:o- &'kich ustalono, i·ż obok TaTgó~ kraju, zagranicą Polska Liga Go­
cie 'ał w okre ·e wielkie' wo' śct, Jak strejlk w kopalniach ang1el pod nazwą Północnych - organ1· s.podarcu, która H awef strony 
ny 'f~!towej i r~żnych ok~pacjt .s~ich a~y ~roga ~ O:ŻYW:iła się ~a .zowana będzie Wystawa Rolnfozo- asygnow~ła ,do'ć poważne kwoty 
, W Wilnie _ Histor czne' Stoli kilka ~es1ęcy. ~zi~kt sk1erowantu Przemysł~wa. na OTgaruzacię i propag~ę. 
c t eh ziem zru .now~ne z~staki przez nią częsci o:wczesnego wy- . W związku z tem, 17-ego gr~- Gfównym pe~n<>moc;nikiem P. J.J, 
Tre/ tnożna dosz.:~ęt:iie kwitnące wozu. węgla polskiego do p<>rtu dnta r. b., utworzony został Ko~1- G. - a. zatem 1 Komttetu ~yko· 
tu niegdyś życie h~ndlowe i do dni Ryskiego. . te.t Wykona~czy 1-ych Ta~gow nawozego dla spraw Targow -
dzisiejszych nie może podnieśc się:. Ws•zystk1e w~lędy - nasuwa- Połnocnych ~ Wyistawy Rolniczo- Wy~tawy został g.eneralB.'ly se~re-
z 1.! adku ! Ją p<>prostu komeezność unormo- Przemysłowei z prezydentem m. tar.z P. L. G. wybitny ekonomista t t · t,.w.e k h lk iwania dotychczasowych warun- Wilna p. Józefem Fo.JejeW1S1kim - praktyk, a zarazem profesor Wyż-
kt' ao~s ;::,m Prtkwyc wa 'jków współżyda gospodarczego,jako prezesem na czele. szej Szkoły Handlowe; w WMsza­
b c;re 0 d .~a W~l a zmusbona Pot.ski ze swymi sąsiadami na Pół- Komitet Wykonawczy w skład wie p. Stefan Rudzińslld, którego, 
Y 4. ~rowa. Zl 

0 1 no są. 0 ee- nocy i Wschodzie prze.z wzajemne którego we.szili wybitni przedstawi- zaistępcą i naibliższym wspólpra· 
n.ie 1e1. g~~.c~ Ll~ strKny ~~łk~u,- pozna·nie się i zorjentowamie stron ciele wileńskich sfer ha11dlowo· cownikiem w dainej sprawie jest od 81 so~ie ie1, 1 wy owie .s H?J, zainteresowanych na ja.kich pod- przemysł.owych i rolniczych nie chwlli ro12<p_Q~~ia akcji zttany or­
o~dzdielotne ,nike t1yle ptrz~sfo.w1 towe- stawach współżycie to ma się roz- tylko uznał za konieczne utr.tytrla- ganizator W~taw Przemysłowych 
rn1 r?- ań11. ? czas em1, 1. e mu- wijać. nie kontaktu z Polską Ligą Gospo- p. inż. Stani~ław Orski. 
rem , 01enaw1ści do wszystk1ego co . . . d I · ł · · ~ "'ć W ł ' t 

1 k ' t h · k lt . 1 Jasnem Je&t. iż praca w tym kie arczą, ecz powierzy 1e1 ca1Q" po owie czerw-ca u worto" po s. 1e co c nie u ura ! W<> no- ~ · · h dl n t ł · l d · ł ś · ' run1ku myśli całego trzetwo myślą spraw or5an1zacYJno- an owo pro y zo.s a speqa ny z1a propa-
ctą. . cego ogółu musiała być zapocząt- pagandowych, biorąc na siebie gandy prasowej ł redakcja special-
Nowe samoistne rzą~y na wspom kowa'lla w Wilnie · sprawy inwestycyjne. nych wydawn.icrtw, ~tórych ikierow 

niańych terenach oddz1elonycn po- l . . t • d' ł hył Najwyższy protektorat na<l nicl'W'O powierzono <tzienn.i:karz;owi 
lityczną Hnją granicz~ą od Hintet- ntcJatywę ę po 1ę a na sc • Pierwszem.i Targami P6ł1nocnemf i i publicyście W!i.le:ńs<kiemu p. Bole-
landu, d.otych~zas nie wykaza!y Wystawą Rolniczo-Przemysłową w sławowi - Witowi świ.ęcickie.mu • 
Tzetelne! chęci do unor~owania Wilnie objąć raczył Pierws•zy Mar- Dla spraw Wystawy Rolnicio-
stosunkow z rządem polskim, co u- szalek Polski Józef Piłsudska. Przemysłow~j. która zakresem 
niemożliwia ~ozwój życia g~spo: o R o M W ślad za tern Komitet Wyko- Swybl ma objąc wnystikie rodzaje 
darczego zarowno po :iasze1 Jak i nawozy znalazł należyte poparcie i działy wytwórozości rolnej -
tamtych stronach granicy. u wszystkich czynników rzl\do- działają odrębne Komitety Rolne: 

Wilno, pamiętać trzeba, leży tępi radykalnie muchy, komary, mole, wych, co niewątpliwie podniosło WHeńS!ki z p. int. Janem Cterniew 
przy niewykorzystanych drogach pluskwy, karaluchy, prusaki i wszelkie wy..sako na zewnątrz znaczenie i skim na czele i Nowo~ródziki z p. 
tranzytowych, których otwarcie u- inne owady. 11-4 charakter przeds:i.ewziętego dzieła. Bokunem na czele. · 
zależnione jest jedynie od ułożenia Po zgromadzeniu niezbędnych Jednocześnie działają zastępcze 
się warunków politycznych pomię- [!J[iJ[!J[!J[ił[!J[!J[!J[!J[i][!Jc:;J[21 dla zapoazątkowania akcji środ- placówkri na terenie niektórych po­
• H4 •\".o e • wiat6w województw Białostockie• : 

go i P<>łesikiego. 

Ff oseł Bogomołow w Gdan' s1.ru gos~d::c~~m~~~sr~:ciz o~g:i~;~ Il wany.eh TargóW-Wydtawy. świad-
• • • St Ji' b dl • d l • ł S ł · czy najwymoW1I1iej fakt, iż d.Qtych-

M in ister pracy i opieki społe· ąsun ~ an owe mtę ZY WO nem ml&S e~ .1 .0"."'I~ am~ czas zajęte zostały wszystkie miej 

sierpnia. 

cwej inż. Jurkiewicz wyjeżdża· GDANSK, 6 hpca. (Pat.) - Ba- dobrej woli Unji sowieckie), a stocm1ami gdansk1em1 przyb;~ra- sca w Głównym Pawilonie Tar-
dl'lś na ur.op do Karlsbadu. wiący tu od kilku dni warszawski które to przeszikody oddziaływują ją zadowol~jący obrót. Poseł Bo- gów, oraz prawie cały teren wyzna . * . . poseł sowiecki Bogotnołow pr.zy• ujemnie na rozwój obustroti."'ego :t- gomołow wyraz.ił nadzieję, te ro• c:oony. w ~lanie na eks_ponaty rolni 

Wczoraj przybył do Berlina no jął kilku tutejszych dziennikarzy, br.otu handlow~g<>. Gdań$k był kowania te w naj·bliższym czasie ~wa 1 zwią'Zanego z niem przemy-
womianowany poset polski w Ber którym udzielił wyjaśnień na te- zwwsze wa.imym punktem handlo- doprowadzą do pomyślnego rezul- Pozatem na t-enłe budu,·e si'ę li nic Roman Knoll. „. . * • ma.t stosunków handlowych po- wym d.Ja terytorjów, tworzących tatu, oraz, że zaiinłea-erowane czyn k:ilka pawilonów i kiosków p.ry-

Dnia 9 bm. udaje się do Wys między Rosją sowiecką, a wolnem obecną Unję sowiecką, a zwłasz-. niki gdańskiej znajdą odpowiedni watnych oraiz etolska pod żywy in­
kowa na wszechpolski zlot harce miastem Gdańsldem. Po'Seł Bo- cza dla Ukrainy i Białeir.isi. Są- sposób rozwiązama kwe.stji kredy wenta.rz gospodarski z terenów naj 
rek p. prezydent Rzplitej. gomołow zapewnił. że rząd sowie<e dzę - powiedział p. Bogomołow- towych prz.y 'M:h<>dzących w grę więce) wyistawą zainteresowanych. 

k' 'ł · „ tk 1 . 'bli' . . żn' . . ks h . . . h PO<I teren Targów-Wy-stawy Ma-• * „ i ust u1e uczyn1c ws.zys o, co e- ze na1 · zszem 1 narwa 1ei.szem Wilę zyc zamowiemac . gistrat m. WTina oddał na:}więks2J 
Premjer prof. Kazimierz Bartel ży w jego mocy, aby zadośćuczy- zadaniem zarówmo Gdańska jak i W tych dniach popełnił w Berlinie sa- i naipopularniejszy :oo.kątek ntła­

przyjął na godzinnej audjencji do nić gospodarczym życzeniom , )IJ Związiku sowieckiego jest wyko- mobóistwo 18-letni syn l>OPUlarnego ar· sta ta1k zwaną dzi~lnicę o~rodów 
radcę finansowego rządu polskiego nego miasta. Stosuclci handlowe rzystanie Gdańska jako podu iran tysty fllmoweio, Harry Uedtkeio. Przy- u stóp Mstoryoz:ne; Góry Zam.ko-
p. Ch. Dewey'a . dz G.J- • k' U . . .Jl . . . czyną rozpaczlłlwego kroku był nłema- wej i sąsiaduią<:y<:h z n.ią przez Wi 

* . . mtę y wtns 1em a n1ą SO'Ntec- zytowego wa naszego przywo::u 1 ny bliżej zaiwód życiowy. I k .,..tł· Alt •t ł ~ 
• • k „ · · łk · · W d 1 . ł en ę w~5or,z atJ po OL.oną. 

Marszałek seimu Daszyński wy I ą ro~Wil)aJą się ca owa:ie n_or- wywozu. a szym c~ągu P 1 : W Rewlu odbył się uroczysty kon· Obecnie pMwie !e deffnityWnie 
jechał na urlop wypoczynkowy do malnie. Jednak, ku naszemu ubo- Bogomołow zwrócił uwagę na gdań ires pieśni estońskiej. W uroczystośe<iach określić moŻ'Ila oharatkter Targów­
Kazimierza nad Wisłą. Zastępować lewaniu - oświadczył dalej poseł skie stocznie oikrętowe, stwier- brało ulhiał 450 chórów, licząc 15 tysięcy Wystawy i uprzytoillttlić 8 01bfe foh 
go będzie wicemars?:ałek Woźni- Sogomołow _ wyłaniają się pew· dzając z zadowo•leniem że roko- śpiewaków z całego kraju. Kongres za- przyszły widok. · 
cki. t dn · · · I . . d . . d 'dst - , 1 lnauiurował wielki pochód, w którym Wspomnieć się ~odii, iż jedno-

ne ru osc·1, n1eza ezne ani o wania mię zy prze aw1c1e.- W"Z,._.Y „..,,,.w~y 1cr.-.y11 w prze ... „k · · ~ • W t .. * . 
Min. poczt i tel. wprowadza 

w obieg karty pocztowe z opłaco 
ną odpowiedzią. 

. * • Szef sekcji mniejszościowej Li-
gi Narodów p. Ascartes opuścił Ka 
towice, udając się do Krakowa, a 
następnie do Zakopanego. 
, -oo-
Swiatowy rekord dłu· 

gości lotu 
zdobyli lotnicy włoscy 

RIO DE JANEIRO 6.7 Lotnicy 1 
włoscy, którzy przelecieli połu- 11 dniowy Atlantyk, wylądowali w 
Natalu (Brazylja) i po dokonaniu 
koniecznych naprawek wystarto­
wali dalej do Rio de Janeiro. 

Według tymczasowych obli-
tzen, ustanowili oni nowy rekord 
lotu bez lądowania, gdyż do chwi­
li wylądowania przybyli w cią· 
gu 5U godzin około 7,450 kilomet­
rów. 

W ten sposób rekord 6,:t94 ki-
lometrów, ustanowiony przez 
Chamberlina, jest pobity. 

Zamordowani i obrabo 
wani kupcy 

SOSNO w l CE 6. - ,\i a pogra 
t1itrn powiatów olkuskiego i wło· 
szczowskiego na terenie majątku 
Biała Błotna znaleźli przechodnie 
zwłoki zamordowanych 2 kupców 
żydowskich braci Altera i 1zaka 
Nudelmanów. Trupy były doszcz~­
tnie obrabowane. 

d b · l' Gd · k · . d . "' "~w ~... """' v•v - czesn1e c ·ran1zowane są, yis. awa 
o· rei wo 1 ans a, an1 tez o stwem handlowem sow1eckiem a nycb strolach narodowych. Nauikowa i Wystawa mająca .xiłu-
~!i!tiRi'I 9M%% Nrn:,;:i:;;.• .™IW$#\i0i~"!le~~-,;:.,_ ::'"'~:@:a,"'1lhiiiłiJilS strować dorobek państwotwości poi 

skiej na Ziemiach P6łnocno­
Wschodnich. Eksponaty przezna­
czone do tych działów ulokowane 
z03taną w słynnych murach po 
Bernadyńskich, zajmowanych do· 
tychozas C%ęściowo przez Wydział 
Sztuk Pięknych Uniwersytetu Ste­
fana Batorego, częściowo 2aś 
przez wojsko. 

DUNIUOP 

, , 
ąwoz z DW 

Oto następny program 

__ ,,LUNY'' 

Dla tego cełu mury po Berna­
dyńsk.ie odrem01,towane rostamą 
wewnątrz z sum Ministerstwa Wy­
znań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego, a dla dodania splendoru 
Targom-Wystawie wcielone zosta­
ły w grani~e wyznaczonego tere· 
nu. 

W okresie otwarcia Targów-Wy 
stawy (od 18-ego Sierpnia do 9-ego 
Września ir. b.), zapowiedział swój 
przyjazd do Wilna szereg wycie­
czek z całego kraju i zagranicy. 

Wiln<> od wielu lat sły111e 7. 

sw;ei. gościnnośc.i, a więc tym t „ 
dzie, teraz czyni przygotowania „.i 

należytego przyjęcia i zaintereso­
wani~ wszystkich przybyszów na 
Targi. 

Na. podstawie tej garści og6'1-
nych mformacji twierdzić śmiało 
mo~na, że Pienvsze Targi Póhioc­
ne 1 Wystawa Rołnicz<>-Przeniysło 
wa w Wilnie, aczkolw~e·k organi­
z?wane są na progu odbudowy fy­
c1~ gospo.darczego kraju nie za­
-w;io?ą pokładanych nadzieji czyn­
n1kow rządowych i społecze:ńst.wa 
i będą kamieniem węgiefoym no­
we~o życia l!osoodarcz..,_ 



.. -
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KALQDONT 
jf sfosicięclnY 

'~ -~\J 
gdyt: 

pleni slł!ł I dlatego wydajność 
jego jest większa od past nie-

pleniących slą. 

gdyt: 

nie wysycha Jak Inne środki do 
zębów, lecz pozostaje zawsze 

śwle:ty. 

gdyt: 

rozpuszcza si! zupełnie I nie 
pozostawia resztek na zębach 

I szczoteczce. 

Zatarg w stolecznei 
kasie chnrych Za c skaza:io 

jeszcze nie zlikwido· 
wany inżynierów niemieckich w Rosji 

Warsz. koresp. ,,Głosu Polskie-
~o" (St. Gr.) tetefonaie: Obszerne motywy wyroku w procesie szachtyńskim 

• 

W dniu wczorajhszym w warszaw MOSKWA, 7 lipca. (Pat.) - ośrodek paryski postawił Lobie f runkach jaknajbardziej dla nich obstalunkach, czynionych przez 
ski ej kasie choryc odbyła si~ po Agencja „Tass". Motywy wyroku: za zadanie doprowadzenie do! korzystnych. Program ośrodka ' członków organizacji. Uzyskiwa­
raz pierwszy w oóecności prasy w procesie szachtyńskim mówią ' zerwania stosunków pomięd.!yl charkowskiego obejmował rów-! nie pieniędzy od tych firm było 
narada specjalnej komisji arbitrażo najprzód .o poszczególnych eta- : Francją i Z. S. S. R. Zarazem roz- nież propagandę przeciwko wła-jniejednokrotnie ułatwiane pr~ez 
wej w sprawie zatargu, który po· pach r?zv:oju organizacji kont~re- ; ważan? ~ów czas ~prawę, p~zyg-0- dzy sowiec~iej oraz ewentualne ! to,, że w firma.eh , tyc~ odpow1e­
wstał pomiędzy komisarzem kasy ~olucYJne1 Vf Z~głębm Dome(.- l t?wama 10~erwenc11 zbro1:iei pr~e dopo~agame wrogom ~· S. S. R. 1 dzia1ne stano.wiska_ za1mowa;n~. by 
chorych p. Giebartowskim, a związ kiem. Orgamzac1a ta utworzona

1
· ciwko Sowietom, orgamzowania w razie wybuchu wo1ny przez ·

1 
ły przez emigrantow ros~sKi~h! 

kiem pracowników. Komisarz ka- została w r. 1924 z różnych grup, , sabotażu i t. d. wstrzymanie wydobycia węgla i · gotowych udzielać niszczycielskiej 
sy, jak wiadomo, dokonał licznych nie mających narazie ze sobą I Analogiczną rolę odgrywało sto niszczenie kopalń, wreszcie przezj organiza·cji wszelkiej pomocy. Na­
redukcji. Wywołało to protest i związku, a złożonych z daw:nych . warzyszenie polskie, które utrzyj bezpośrednie wystąpienia .:ływer- stępnie trybunał ustalił, że n~ po­
groźbę strejku ze strony pracowni właścicieli kopalń oraz byłych u- j mywało kontakt z organizacją ni- syjne. Przewód sądowy udowod- czątku 1926 r. zaczął funkCJono-
ków. rzędników. Kierownictwo organi-1 szczycielską przy pomocy róż- nił, że organizacja niszczycieiska wać ośrodek moskiewski. 

Wczorajsza narada nie dała wy zacji znajdowało się w Paryżu w ' nych urzędników przemysłu so- finansowana była przez s·towarzy- Motywy odnoszące się do wy­
ników. Przedstawiciele władz nad· rękach stowarzyszenia byłychj wieckiego, a nawet przy pomocy szenie byłych właścicieli kopalń, miaru kary na Matowa, Bratanow 
zorczych dowodzili, że redukcje p~zemysło~~ów górniczych połud- 1 osób, ,będący~.h na B!u:bbie pew- różne koła kap~talistyc~nc . or~z sk!ego, Bojari?owa, Krzyżanow­
mają wyłącznie na celu usprawnie nlowe1 Ros1i oraz w rękach pol-1 nych instytucp zagranicznych. przez pewne mstytuCJe niekto- sk1ego, Jusewicza i Budnego w~­
nie działalności kasy i skreślenie skiego stowarzyszenia byłych wła l Zgodnie z otrzymanemi dyrekty rych państw zagranicznych. W kazują, że byli oni nietylko n.a1· 
wyłącznie zbytecznych wydatków ścicie.Ji kopalń w Zagłębiu Do-; wami, ośrodek che.rkowski starał ciągu ostatnich lat trzech organi- 1 czynniejszymi członkami organi?a 
Delegaci pracowników pos. Jaw~ nieckiem, pozostającego pod prze : się zachować najcenniejsze pokła- zacja otrzymała kilkanaście setek cji niszczyciels!dej, lecz, że ponad 
rowski Białos i l(opankiewicz do wodnictwem Dworzańczyką. Ośro' dy dla dawnych wła:;cicieli kopalń tysięcy rubli, które to pieniądze to utrzymywa-li stosunki z przed­
wodzill że nie można redukować 1· dek paryski nietylko gromadził in. oraz działać w Zagłębiu Doniec- przywiezione zostały osobiście stawicielami pewnych oficjalnych 
według' działów administracji to formacje co do pracy w kopal 1 kiem w ten sposób, aby uhtwić przez członków organizacji powra instytucji zagranicznych, dostar­
jest automatycznie. Po trzygodzin- niach, lecz również kierował sa-, im uzyskanie z powrotem posiada cających z misji zagranicznych. czając im informacji gospodar· 
nej dyskusji odroczono konferen· l botowani.em prac, z'Yiązanych . z '.n~a znacjonalizo~a~y~h przedsię- Jed.1:1-o ze źr?deł dochodu or~ani- czych, a nawet politycroych. 
ej<: do poniedziałku wydobyciem węgla, importem itd.; btorstw, przyna1mme1 pod posta- zac11 stanowiły nadpłaty, udziela-

• Na konferencji, odbytej w r. 19261 cią koncesii, udzielonych na wa- ne przez firmy niemieckie przy 

„ ..... ._._._ .... ._ ... ._.._, ........... ...., .... ....,.._..._ 

Policja kobieca wyśledziła T 8. em . , 
1cas ierc · Loewensteina 

kr61a handlarzy żywym towarem 
z Wars·rawy donoszą: Oddział li ze strony policji, udało się han- najwiekszego i najbogatszego bankiera w Europie 

11olicji kobiecej pod dowództwem dlarzom przemycić za ocean pier- ' 
aspiranta pani Paleolog, wpadł wszy transport ofiar. Dzienniki angielskie i belgijskie i w odległości około 5 mil mor- cie, identycznie podobnym do sa· 
ostatnio na trop i unieszkodliwił za pewnem młodem dziewczę- przepełnione są szczegółami ien- skich od WY'brzeża francuskiego I molotu Lowensteina, dała sensa­
wielką międzynarodową centrale: ciem, które wywieziono do Bra· sacyjnego i zagadkowego wypad- Lowenstein opuścił awój fotel, a-1 cyjne wyniki. Gdy puszczono w 
handlu żywym towarem. zylji, rzekomo w celu ożenku, ku, który w ~ile wieku pozbawił żeby udać się do umywalni, któ- ruch motor i próbowano drzwi te 

Sensacyjna afera przedstawia się rozesłano listy . got'icze do wszyst- życia jednego z największych ban rej drzwi położone były naprze- otworzyć, trzeba było użyc siły 
Jak następuje: W Argentynie przed kich władz bezpieczeństwa na wiel· kierów Europy, a zara~em .j~d:ie- ciw drzwi .wyjści.owych ka~iny sa dw_u. ludzi. któ;ym z ~~elką t~ud­
pół rokiem zmarł wszechświatowy kim szlaku Warszawa-- Rio de Ja- go z n~jrozl~gl_ejszy;h i na1smi~l- molot~. W1d-0~z,me otworzył on t~ noscią udało się uchyhc. drzwi na 
potentat handlu żywym towarem neiro s~ych hnansistow 1 s9ekulantow ostatnie drzwi przez pomyłk•? i tyle tylko, aby mogło s1~ przesu-
kek Zysman, znany pod przezwi~ Nie chcąc dopuścić do zatarcia) giełdowych, A_lfreda Lo~ensteina. wpadł d? i;i~rza.. . . nąć przez n~~ ciało .czło~eka. 
skiem .Napoleon•, rodem z War· śladów występnej roboty, policja Sa1:11olo~, ktorym bankier br~k- W d~1~s1ęc mmu~ po JC~o me- Sam~lot LoVfenst~m::i.. z .• ym sa• 
sza wy. Całe swe przedsiębiorstwo przystąpiła wczoraj do likwidacji sel~k1 leciał z Londynu d:l .Brnk: 1 obecnosc1 pryw:i-my. seiu.~iar~ my?1. p1ilotem i mecnaf11~1em po-
z szeroko rozszcrzone:ni 0 wsz • sza· ki. . seh był typ.u F o~ker .. Bank1erow1 i Hodgso;i za~zął się mepoko1c 1 wro.cd. do Londynu, gdzie . z pole-
stkich krajach agenturamt zapis~ł , 1 . , towarzyszyli: .słuzą<:y_ Jego oraz 2:po obeirzemu c~łego :wnętrza sa- ce~1a zo,ny zmarłego bankiera ma 
w s adku swemu kuz owi t kże . Are~ztowan dokona!lo nocy 1 sekretarzy. Pilot, ktory poprzed- · mofotu podał pilotoW'l kartkę z hyc sprzedany. 
z Wars'l.awy bandlarz~~i Abraamo- ~biegłej. Marczyka, braci Asz~rów ! nio. służ}'.'ł w t~warzys~wie . „.Im-1 napisem: 11 pan Lowensteein '.vpadł .Wi~domo.ść . o nagłym zgonie 
wi Marcz k~wi 

0 
rze isk T • 1 Bondcsa osadzono na Paw~aku. 1 penal Airways , Drews oswiad- 1 do morza . wielkiego finansisty padła w fon-

karz•. s/adkobierla tat~e od ~i~- Prowadzone śledztwo przy01es1e j czył na lotnisku w Boulogne, że Dokoła miejsca, w którem spadł' dyskiej City jaik bomba. 
lu lat ,pracował• w Argentynie. niewątplhyie dalsze sensacyjne ; nie pojmuje jak stać się mógł tenjLowenstein - opowiada dalej pi-I Wszyscy giełdziarze już o 10 
Był właścicielem kilku lupanarów, szczegóły afery. ! wypadek. Kiedy aeroplan znajdo-,· lot - zaczęliśmy krążyć możliwie I rano zgromadzili się na giełdzie, 

wał się na wysokości 4.000 stóp najniżej nad morzem i niczeg'> nie nie śmiąc oznaczyć kursów dla 
a dzięki swej żonie, dawnej kel-~z"'·-·-~~ 8 - L z nerce z Płońska, która cieszyła się n !5l!!łM == 'MW<""'• , 02 __ ,,;:~-~ dojrzawszy, czemprędzej polecie-: głównych akcji owensteina. 

w Buenos Aires wyjątkowem po· Marsz ł k PA1łsudsk· 1· dz·1s' WYJ0 erizj\I liśmy do Dunkierki. 'prowadzonych rozmów można by-
wodzeniem, dorobił si„ nawet a e U e 1 Pr~eko~awszy się, że dalsze po- 1 ło wnioskować, że wierzon~. nie „ szuk1wama są bezcelowe, udałem w wypadek, ale w samobo1stwo 
znacznego majątku. Wtedy też ku- b\1inister Za Deski na urlopie we Franc1·i się niezwłocznie na lotnisko w : bankiera. Przypuszczenie to mo-
pił w Warszawie dom przy ul. No· I l ł d · łd · · wolipki Nr. 70. Dnia 5 b. m. wyje!!hał na urlop I Wyjazd marsz. Piłsudskiego do ng ever na p~ drogi pomię zy ' tywo~an~ jest przez ~te uarzy 

ObJ'ąwszy tron króla handlarzy zagranicę do Francji minister Rumunji nastąpi prawdopodcbnie Boulo~ne Cal~us. . . ! lo.~dynsk1;h, prowadzeme~ przez 
. „ . . . Mozna sobie wyobraz:1c przy- Lowenstema 1eszcze w dnm 4 b. 

żywym towarem Marczyk wybrał spraw .zagramc~nych p. August 1dz1s, .': medz1elę, wi~cz?re?1, gnębienie i oszołomienie towarzy- m. z jednym z syndykatów finan-
się na łowy do Polski. W marcu Zaleski, zastępuJe go podsekretarz Dzis zrana odbędzie się Jeszcze szów podróży Lowensteim<. Jedna sowych układów pożyczkowych, 
stanął w Warszawie. Wkrótce pod- stanu p. Wysocki. P. Wysocki w w generalnym inspektoracie sił z jego sekretarek zapewnia. że które miały wypaść na jego nie· 
jął w jednym z banków, nadesłaną dniu wczoraJ'szym wyi'echał do zbroJ"nych odprawa dla wyższych kiedy zajęty był rozstrzyganiem korzyść. Ta okoliczność wraz z po 
mu z Argentyny .skromną• sumę · k' · · lk' hl ł t iJk · k d · · ł · d 80 tysi„cy dolarów na koszty tran- Spały. dostojników wojskowych. Jai iegos wie . iego pro . ema.~, o ra ą, Ja ą o .mos on rue . awno „ bywał zupełnie roztargniony az do w walce przeciwko bankowi bru-
sportu. Marczyk zakonspirował się • nieprzytomności. Prawdopodobnie kselskiemu miały „największego 
starannie. Wynajął willę Fuchsa Niesłychana prowoliac1a wydarzyło się to w czasie lotu i spekulanta świata" tak rozczaro-
(b. felczera, znanego z procesu , • dlatego L, otworzył fałszywe wać i zniechęcić, że spowodowały 
„sztucznych kalek•), w Józefowie hałiatystÓW gdansK1ch drzwi, poza któremi znalazł go do popełnienia strasznego czy-
i stamtąd wydawał rozkazy. Wy· S ł I ~.· b dem kamieni śmierć w nurtach morza. nu samobójczego. 
pełniali je z zapałem bracia Mo- ta ek po SA-I O rzu~~ny gra . . .. . · I Aparat Lowensteina zaareszto- Istotnie bowiem o Lowensteina 
szek i Lejzor Aszerowie, oraz Cha· Kiedy statek pasażerski ,,Jadwi ! 1owcy na widok pohc)l odbiegli, wano na lotnisku angielskiem toczyła się zacięta wojna na gieł-
im Bondas, nigdzie nie meldowany ga", który niedawno uroczyście ale wnet, kiedy funkcjonariusze Lympne. da<:h w Londynie i Brukseli. Sta-
Odgrywali oni rolę zakochanych został poświęcony podczas obec- policji odeszli, ro z.poczęli 'znów Znany l~ti:ik angie~ski Allan , rzy b~nkier~y, któr~y. widzieli si~ 
i wciągali naiwne dziewczęta w ności marszałka Piłsudskiego w swój prowoikacyjny atak na polski C<;>b~am os~adczył, ze pr~edsta- zagr?~o~ymi w . swo1e1 egzystenc11 
zbrodnicze sieci. Marczyk osobiście . . , . d l' . . . 

0 
wieme przebiegu wypadku i za to- rzucili się z niebywałym roZJtlla­

klasyfikował towar. W tym celu w Gdym, zawmął do Gdanska, spot- statek. Sk~n ~ iczne za1scie w P r , nięcia Lowensteina jest w naj,wvż ·chem w walkę przeciwko roman- • 
willi Fuchsa w Józefowie odbywały kał się z niesłychanie brutalną cie gdańsk1m iest nową prowoka- ; szym stopniu nieprawdopodobne, tycznemu finansiście i w ciągu jed 
się t. zw. "rauty". Agenci zapra- demonstracją bojówek hakaty- cją zakapturzonych haikatystów ponieważ drzwi, prowadzące na- nego dnia zdołali jego akcje na 
szali swe ofiary na zabawę .do zna- stycznych. Bojówki oczekiwały gdańskich przeciw Polsce. Są 1 zewnątrz samolotu podc:::as jaz.-ly giełdach międzynarodowych do­
jomego w Józefowie-. Tam Mar· 'uż na zawini cie statku i w chwi- smutne owoce, jakie wydają nacjo ty1ko z ~ielką trudnością dają się ?rowadz~ć ~o. taik_ie~? zachwiania, 
czyk kupował od swych ws pół- l. . ę. _ . . . • . , otworzyc. I ze zaczęto JUZ mowie o upadku 
pracowników upatrzone dziewczęta. h, kiedy przybił do. m?lo, ob,zuct- n~w~yczne ftlogermanskie prze~o Policja belgijska niezwłocz~ie Lowensteina. Ale ni.e dał się on 

Zabawy, które zwykle przec1ą- ły go gradem kamieni. wiema prezydenta Sahrna na ziaz wdrożyła śledztwo, przesłuchu1ąc pokonać. Wprowadztł on wszyst-
galy się do białego rana, obudzi- Kapitan „Jadwigi" zwrócił się dsch najrozma.itszych organizacji szczegółowo sekretarza Lan·«:=era, li kie swoje re~erwy w ruch i zdołał 
ły czujność policji. Baczna obser- natychmiast do policji portowej, a- bojowych niemieckich. Należy się jego ~aszynistk~, kamerdynera o· P?wstrzym,ać zni~kę swoich walo­
wacja doprowadziła do ustalenia- b uśmierz ła rozwydrzonych bo- spodziewać, że rzad polski odpo- raz pilota, ktoryc? z:mzymano row. Jak aalece 1ednak ~rzek~o-
iż w tak wystawny sposób bawi . Y . Y . . .. , . . . · . tymczasowo w Cala1s. czył on przez to własne s1ły, nie-
się międzynarodowy król handla- J~wcow. lnterwencia pohc)l była w:1ed~110 zarea~uJ~ na p~·.owokacie Przeprowadzona przez policję podobna już po jer[o śmierci stwier 
rzy żywym towarem. Mimo kontro· medostateczna. Początkowo bo- memiecko-2dansk1ch boiowek. próba otwierania drz.wi w sr,molo- dzić. • 
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' DLA PIĘKNYCH PAN 

. NOWOŚCI w LZIEDZINIE MODY 
Wróciłyśmy zupełnie do kobie­

cości; pani moda pozwala swym 
stronniczkom rozwinąć w swej toa­
lecie cały zapas kokieterji i wdzię­
ku! - Minął już czas wrO<gief, mę­
skiej mody w damskich strojach. 

o kilka tonów jaśniejsze lub ciem-,da obecna niezwykle czarujące oikońcami, wygląda zawsze ładnie i·ne są sukienki z ozdooamł z wsłą· 
niejsze od koloru sukienki. . zdoby; szaria z wstążki, zawiąza.

1
młodzie6~zo. _ tek przy dekolde, Z wstęiki tej 

Z jedwabnej wstążki tworzy mo na na lekki węzeł i :powiewnemi Bardzo lubiane i chętnie noszo- robi się kokardę, rozetę w roima-
łtych odciemach, motyla bardzo 

~- -- stercącego ltd., - wszystkie te 

„Bogu dzięki" - powiedzą nie­
które panie, inne za•, które q 
specjalnie dumne ze swej sporto­
wo-smukłej postaci, z przykrością 
pożegnają się z modą męską, jed­
nak i one wkrótce będę z tej zmia· 
ny zadowolone. 

Najnowsu mod~le letnie są bar­
dzo ładne i prawdziwie kobiece, 
pod względem matetjał6w, formy 
kroju i ozdób, jednym słowem ko­
biece od A do z. 

Piękne desenie i kolory mater 
fałów podnoszą urok sukienek. Do 

•
1ch ozdób letnich sukien 

zaliczyć należy wstążki, i hafty, 
W obu tych orzdobach moda wy 

powiada się bardzo kolorowo, ale 
jednocześnie z dobrym smakiem• 

• I 
pame muszą zastanowić się nad 
kolorowym haftem, towiem dobór 
kolorów musi być bardzo harmonij 
ny i gusrowny. 

Białę sukienkę można natural­
nie przybrać haftem każdego ko­
loru; bardzo ładnie wygląda w tym 
wypadku zestawienie kilku ży­
wych kolorów, na wzór haftów buł 
garskich, 

Przy kolorowej sukni n.a.leży 
być ostrożniejszą, tutaj kolor haf. 
tu musi harmonizować z kolorem 
sukienki, Najładniej wyglądafą za­
wsze hafty w tym samym odcieniu 

; 

ozdoby dodają naturalnie kobieco.­
'ci naszym sukniom. 

Co się tyczy ozdoby kapelu­
szy, to jedwabne wstążki we wszy­
stkich kolorach •Ił wprost nie od· 
zoiwne. Prześliczne desenie widzi­
my na wstążkach nadających się 
specjalnie na ozdoby letnich kape­
luszy; najładniejsze sę może gład­
kie, z wąziutkim kantem z metalu, 
ale również dobrze prezentuję się 
wstążki błyszczące, lakierowane i 
deseniowe. 

Chociaż wstążki jako ozdoby 
kapeluszy są już dość długo mod­
ne, wcale się naszym paniom i:m, 
znudziły, albowiem zręczna mody­
stka potrafi zawsze wykombino­
wać nowy nowy rodzaj ozdoby z 
tej samej wstążki. 

!'&JJg.l111!!tl@11°1/1.. 
ipngl-v 111t1lt1r1Ji11 

A!!!!-AłlllERll!! 
· 4orl4..2Jzdatl4 

UBRANIA DLA DZIEWCZYNEK ' W stązki dla chłopców 
. \ 

Moda dziecięca jest specjalnym Najodpowiedniejsze na nie •ą wet na spódniczkach. -
działem mody og6lnej, działem któ ! materjały praktyczne, nadające się Wstążki można zastosować do ~ 
ry łatwo moż~ być źle zrozumiany. do prania, w kolorach· bardzo :i:y- każdej dziecięcej sukienki, l'rócz ' 

. "W sza~ ~' tak łatwo, ładnie u· wych. dużych kokard na zakońc.;enie koł 
bierać dzieci ' - rzeknę nasze: Co się tyczy ozdób, bardzo od- nierzyka i powiewnie opadających ' 
czcigodne czytelniczki. Ale myli- powiednie są proste hafty i wstąż- kokard przy pasec.zku, z wstążek 
cie się panie, ubrać ładnie dziew· ki. Obie te ozdoby ożywiają j wno można robić kokardy na ramio­
czynkę je~t b~rd.zo _tru~o, jak to szą rozmaitość w dziedzinę dzie- nach, a nawet wykańczać nimi dół 
mamy moznosć stwierdzić na uli- oięcych sukienek. Hafty są natura! sukienek. Pozatem wstą_żki są prze 
cy, patrząc na przeładowane i nic- nie nieskomplikowane, o prostych śliczną ozdobą kapeluszy dzicc1ę­
gustowne sukienki dzi•wc:i:ynek. deseniach• można je umieszczać na cvch . 
Szyję.c sukienkę dla dziewczynki, kołnierzykach, paso.r,'7.h-11 ~ ·· 
należy wziąć pod uwagę jej wła-
sne życzenia i potrzeby; dziecko 
instynktownie odrzuca wszelki luk 
sus w garderobie. Naturalnie te 
małe panieneczki chcą być ładnie 
ubrane i ładnie wyglądać, bowiem 
bardzo często są one już nieco • 
próżne, - ale elegancji, którą im 
narzuca matka, Aie lubią małe dol· 
my. Pragnę one przecież porusuć 
się, dokazywać, bawić, szaleć na 
piasku, itd., a elegancka sukitnka 
takiego postępowama nie znosi; za . ' 
czynają się więc rodzicielskie u· ' 
pomnienia, usprawiedliwiania, a w 
koiku łzy. 

Sukienki dziecinne powinny w 
pie1· .-vszym rzędzie odznaczać się 
prostotą, - prostotą pod wz~lę· ; 
ąem kl'()ju i 07.dób. 

Uporczywe zaparcie stolca, 
katary grubej kiszki, zastój w i 
ldszkacb, wzdęcie, bóle w bokach 1 

przechodzą przy używaniu rano I 
i wieczór po szklaneczce naturalnej , 
wody gorzkiej .Franc<szka-Józefa. ! 
Powagi lekarskie potwierdzają, że '. 
woda Francisika • Józefa nawet 'j 
przy skłonności do podrażnienia 
kiszek działa bezbole$nie. Ządać l 
w ap~ • 

(w) 

• 

/ 

Chociaż chłopcy w swej mę-,kardę jedwabną pr,;y białym, 
slciej godności niechętnie zapatrują sztywnym, wyłożonym ~ołnierzy­
słę na ozdabianie ich garderoby ku, pozwolę sobie chłopcy cbętn1~ 
wstążkami - mamusie mogę umie zawiłłZ&ć, ponieważ jest to upo­
jętnie i w tym wypadku zastoso-- wiedź pr:zysdqo mę&kiqo krawa· 
wać wstążki. Ładna. czarna wstąż ta. 
ka taftowa wygląda prześlicznie na 1 1===:1====nE!IEiliiii1555&.• 
czapce marynarskiej, a wąskie bia 
łe wstążeczki ślicznie zdobią gra­
natowy kołnierz i mankiety mary­

' narskiego ubrania. A powiewną ko 
rT4ilMililelłleJsfi.Jf•@ii.•~łj9'wlfaw,flteł!JjiifHI 

,,W•ek XX" I 
I 

15 numer „ Wle.kiu XX", tygodnjk.a ,spo.

1 
.. 

1ec7Jno-1>1ter,aoko-air:tystycz~o WL'l\,_Cihod~­
cego w WairisZ<!WJe, zaiw1era initer'esuią-1 
ce arty.kufy; I 

„Nauczyć patrzeć" -- Stefanii Zahor 
s'kieJ; ,,Międrzy wqjna, a Jl'Qlkoiem·• - Wi- Sprzedaż za gotówkę i _na racy 
oolda Wolffa; „Kr:y;tyika" - Stanisława maszyn do prania oraz 
BaczyńskLego; „Wystawa w Szkole oryrr. ameryk. wyżymaczek 
Sz.tiuk Pięknych" - L. Y.ab!.; „Szkolni- "' „E M P l R E" 
oliwo muzyczne w Warszawie" - E. s., AffiD-;I 11 !'I w~i·jfH.lf c~ompan' Lw.ano~i1ei; orau dvial kroniki s.pol.!CZ- ~ !Jl CH11 m l y11 u al J 
neJ, go®O<larcrzei. literackiej, tcJ 1-ralncj. Piotrkowska 40 tel. 70·8 o. 
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Cud pólskiego Dlorza 
Iście amerykańskie tempo rozbudowy miasta i portu w Gdyni 

(Korespondencja specjalnego wysłannika „Głosu Polskiego'') 
Na ~~adzie. ~!atkuJstań „żeglugi Polskiej", wielkie to coś S<ZJtucznego, stworzonego rlla Po zafa.twieniu formalności w tek pasażerstki, ale nawskroś nowo 
„żec:fctgi· ~~lskiy' s. s, dźwigi i krany - jednem słowem ambicji narodu, lecz twór istotnie tow. „żegfoga Polska" wstępujemy I czesny. Zbudowany w stoczni gdad 

Kt 
. d'b' ł ymah 'b' "f'dn'1~u. wiełki nowoczesny port europej- żywy, którego dalszy rozwój jest na pokład statku „Gdynia.'', stoją- skiej w r. 1927 W}'IPOsażony jest 

o rue o y c oc y ie eJ po k' A . d , . d.zi ń . k . . k . ~--· ł ' 
d 

.1...1. g • . . t s 1. 1.e no<;zesnie e t noc wprost oniecznościa e onom1cz- cego przy w asnem molo, ,,żeglu- we wszystkie najnowocześniejsze 
rł.N.y za ramczne1 morzem l o d ,1 d _t.. d 1 · · .„ · · · · · . -~-ł d • I-'-' rł k t t wre a sza pra<:a na !l"Oouu ową, ną. Prawdę tę na ezy często powta gi . Jest nas klLkunastu dziennika- udoskonalenia, przytem zewsz<•·d 

na po.K. a zie po s1.1ue15o o rę u, en • t • ł . k . . . d . . · d 1 · · · · ..,, 
nie może mieć pojęcia 

0 
tern, co rueus .anni~ s-lszy sit> s r~yp1~:i~ r~a~, g yz meskti;ie p:zed osta:a ~zy~e ';szystktch stron kra1u i kil- błyszczy wzoTowa czystość i ład. 

znaczy owe zdanie, które miało prat"':1Jącyc 'łeikrag, ze~~ąk , wt a się ona .Jes
1
zbcze c~ . o';1ck,ie ? .świa u. es1~du pasażerów, Steward Gromadzimy się na pokładzie, 

t k 
. }~....! • d • _ po ęzny wysi narowu, tory zro domośc1 o rzym1e1 wię szosci na- umieszcza nas w kabinach, ale na- oczekując na chwilę odjazdu. Na 

a wie •10e znacze~ue przy po pt . ł k . .ć . d . ł Ł d · · . t _, ... t 
1
-11.· g zunua oruecznos ~)osia anta w ~ u, a nawet w o z~, tern m1e- tychmiast rozglądamy się po ca- wszys·tikfoh twarzach widać duże 

sywamu rćlJf,ILa u wersa ~·.K.te o, a d d 1 · • L•ó . „.;. • od . J snego ostępu o morza śc1~: na wskroś postępowem 1 prak- łym okręcie, który ma się stać na- 07.vurienie i podniecenie Zewsz<>d 
1.1u re wc1<t" 1eszcze pierwsze z . . . . . -I „ · · ..,, 

h 
.
1
. dz k . . tętna ruchu i r:- ::.cy w mieście tyc:zmem, me została Jeszcze nalc- szym domem na przeciąg tygodnia. słyszy się typowe rozmowy utrzv 

c Wl 1 o rs ainta przea; DM nie-po- • . . 'd "ć !t •• ż . • ' • . . I Gd . ,, ' .. 
dl 

rł„_„_. . .--& wta ł 1 porcie W1 a na„epreJ, e nie 1est zyCle oceniona „ ynia to niewielki (500 fon) sta mane w smętnym lub wesołym to-
e61~'C.t, Joi::-in po rzaine - „w a-

sny dostęp do morza!" Dopl0ro w nie, na temat popularnych obja-
praktyce tycia, gdy wsiada się na wów chomby morskiej oraz ,,naj-
pokład okrętu z polską banderą i z lr li • pewniejszych" sposobów jej zapo-
płynie bez mdnych przeszkód i 811azany owoc sma11 UJe biegania. Na pokładzie zgromadzi-
granic hen w odległe kraie, ocenia ła się spora garstka oficerów ma-

się wprost naocznie całą donio- w polskiej twierdzy prohibicjonizmu nawet rynarki polskiej wojennej i handlo-
' słość tego faktu. To też za jedną z b Ir d d wej, bądź to odprowadzających na 
największyeh zasług p. ministra a stynent tęsnni o je nej ,,czystej'' pokład swe żony, bądź też .żegria-
handlu i przemysłu, im. Kwiatkow (Specjalna korespondencja "Głosu Polskiego") jących odpływających kolegów. 

skłeg~, ~czytać należy energkz- Pruszków, w lipcu. giej suszy proMbicyjinej. Ale tak z' ro2imowy dwuch gości którzy się Biedny cywil z .podziw.em spogl~_da 
ne za1ęde się rozbudową portu w Chcia~bym w małej chociaż miejsca! właśnie żegnają: ' ?a te og~rzałe i energ1c~e twa, ze 
Gdyni i poł~enie podwa.Jin pod części naiprawić ową krzywdę, któ- Uśmiecham się w duchu i przy- - Dokąd pan spieszy? 1 co chwila pyta o coś, Jakby szu-
polską flotę haodlową. ra została tej małej, a przecież tak patruję się, jaik z animuszem podą- - A do apteczki, boję się, by kając opieki. Knyżują się pytania 

Kol"Z}'lltai~ z zaproszenia mini orygiinafoej .gminie wyrządzona ż~ją. za tr~garumi ~. nadziei krop nie zabrakło.„ i odpowiedzi: 
t t ydu , h dl dal'- pnzez ~'~ niemal prasę polską. męcia sobie. ,,~zyste') .„ $miech. _A kto jest kapitanem „Gdy-

s era ~ przem , l a.n u u 1 Rozu.mie"Wr coprawda bardzo do- Przed we1ściem na dworzec ka- . . . . '"? 
&my się do Gdynti aby odbyć na brze ogół dziennikarzy i nie są garze się zatrzymują. Przy - Ja~to, przectez l~karstw nie ru . , . 
polskim statku puaters'lclm wy- mi obce przy.czyny, które ich skło- drzwiach stoją jacyś dwai mę7x:zyź zaibr11fknie? . - Jeden z naJdosw1adczeńszych 
cieczkę na Bornholm i do Kopen- niły do nie:z:bytniego angażowania ni, ubra•ni w mundury, przypomina- b Nie 0b~ekarstwd c1hod~i, .ale wy- oficerów polskich, stary wilk m.>r 
hagi. Zaraz po przyje~ie do Gdy- się w t_ak drażli~ej kwestjł, ia.k jące st~ój straty ce'lnej. Rewizja! . ot r;ź dod ie jan, u a ?k~'i się wydo ski, kapitan Ryński, który całe ży-

. g • JDdu • • Kt u:tywan1e względnie wyrzeczerue Goście amerykańscy patrzą ździ s a 0 'kr. „recepci - pyszny cie spędził na morzu 
ni. 0 arma nu nuerue. 0 P~- tię alkoholu. Jes·t to wszaik staTą, wieni jeden drugiemu w twan, ra- recepct · . . „ . ;, 
mięta tę osadę rybadkJl z przed kil nietylrko niemiecką i nie wyłącznie dzi nie radzi otwierają walizy, a Co pan poWl~dasz „recepc1k 1 . - A czy „Gdyn·ia bardzo hu· 
ku lat, ten nie mote wpt1oiat uwie- filologiozną prawdą, że ,,geistige po chwili wyrywa się z ust obu -Taik,, ~a d~.~e buteleczki „Cog )'a? 
rzyć, że zna.id.uje się na tem sa- Getraenike" mają wiele wspólnego stram.ików wykrzyk: mamy ptasz- na<: medicinahs ··· -Jako niewielki 500-tonnow~ 
mem miejscu. Rozbudowa miasta i z duch~~ zawodami·:· ków, kontrabandall - Prawdziwy szczęściarz z pa- statek, tro<:hę chybocze. Ale niech 

ortu z owadzona została w ~by się więc zapozn~c z p.raw- .- Co za k~ntrabanda?I. - wo- na:. P~zwoH dyrektor, że i ja go się pani nie obawia, Bałtyk nie taki 
P • 'P! ~ k ... _,_. W'dz' dz1wym stanem rzeczy i dać nałe- ła1ą amerykanie z prawdzriwem o- dz1s wiec.oorem odwiedzę. Sam się t 
tempie iście ame.ry' am.o.K.~· 1 i ż~ą ocenę .teg~ zjawiska, postano burzeniem. zapraszam, ale wierzaj mi pan: od s raszny. . . . 
my przed sobą hcme ulice, za.bu- wiłem odw1edz1ć polską twierdzę - A skąd łiastkawcy przybywa- czasu tej pas.ku-dnej uchwały ca!y Szczury lądowe .7. ntepewnosc1ą 
dowa.ne nowymi ZU1pełnie domami prohibicjonizmu. ją? - I?.yta jeden z „urzędników mi się świat pokrył kirem żałob- spoglądają na marsowe, _ooc-n ne 
i usiane wprost gmachami na ukod Zajeżdżam na mały, schludny celny~ • , nym. ~dyby nie prac~, obo!Y".i!l:z;~i i bruzdami oblicze kapita'1,t Ryń-
czemu. Mała przystad rybacika za-1dworzec. Wraz ze mną wysiada kil . - Y z Ud nited ~taa1btes_ of Am~- pboczucodie ~b~atelsk1e, wyiezdżał- skiego, który z tą chwilą sl3.Ja się 

. . k pod , . h t h nca - o zywa się unczucz:11e ym c zienn1e do ŁodZ'l b 1 . 
mieniła S.tę na nowtooze&ny port z u .:i!ozn~~. • zapopa rzonyc ~ nasz słowiański Jack. W h d d k' Ok. . . naszym ezape acy1nym władcą, 
szeregiem przystani. któremu bra- port ząuue wbcwl~~Y: . rzyp~trkll;Ję_ dsi.ę - Panie, nie udawaij tu francu- że tacki.ochzęp„~o'apte i. azi;;_e si~: oraz na bielutki elegancki sta~e-

• . . . . ym panom ize11 mam 1a ies z1- . . . . lud k b . ..,.. w z „recepcJll\.ami k k , . 
kUJe ruz 1edyn1e łamacza fal od wne wrażenie, że są to obywatele ~a 1 wyr~zaJ się po z u, o bu- 1 ~~~ ~nóstW?. „~nac medicina- c~e. ,' tory za ch~1lę ma ~as po-
strony otwartego morza, aby za- amerykańscy. PQ chwili moje przy- 1ać, ŁM me ~ k' . hs cieszy się większym popytem, ntesc poprzez tome morsk: - n<: n 
pewnić okrętom absolutne bezpie- puszczenia okazują się słuszne: -: . Y eh g· ery 1 - rzuca siar- niż aspiryna lub rycyna. Prawa są ku Dalekiej Danji. 
czeństwo przed .kilJrudziesięciu laty wywę- czyscN . u i. . Am k' . . na. to stworzone, aby je obchodzić. Rozlega się trzeci sygnał sły-

. .' . . drowali do Ameryki a teraz wra- - 0 1 z same1 ery '1 wiezie Miast szynkwasu i wódeozki ;est h · k . k' ł k . 
W11d.zimy oddzi_e_!°y port W<>len ca.ją do ojczystych stron. paCn d

1
o nas tekb'!tlke. ztoalkoholami? koniak i apteczka. ' c a~ r

2
oti 1eh s. 1ow~ ~mendv ob-

ny, pr~ta'ń do ł~owania węgla. J k .
1 

. ._.:i , a e amery ans 1e warzystwo Zbliża . . . NaJ . . cerow. a c wi ę ZJaw1a się na ma 
. • . . - aci - us1 u1e Jt:Uen przemo wybucha na te słowa głośn . się wieczor. ezy wro- . 1 gdzie obe'CD1e. ła~u1e ~ię JUZ, 200.000 wić do drug_iego w ja~imś polsł<o- śmiechem. ym c1~. I oto dz-i~je ~ię. ze mną rzecz szci1e ~~ sk~ bandera ~orsk~. po-

ton.n węgla mies1ęczn1e, a hczba ta amery.kańskun targon1e, - dla _ Możecie. się . .:i_ ~wna. Ja, k.tory 1uz od roku może most Sctągmęty, ostatnie pc:::egna-
. k • k d · · k · · d h k · panowie zuirowo me od ł t b · · I · · t t k l · · ZWtę sza się z a:b ym m1es1ącem P? rzepienia uc a rop01emy so- śmiać_ odzywa się je.den ze straż czuwa em .P'O rze .Y picia a. - ma 1 s a e , uwo mony z więzów, 

o kilkadziesiąt tysięcy tonn widzi- bie zaraz na dworcu taką naszą, ników w tonie urzędowym _ a koholu, zatęskniłem dztś właśnie powo.Ii rusza na morze. Jeszcze 

d 
. ' prawdziwą ~s,tą". Te za<Sranicz t k , ,_. " .._ - ·'-! k na dworcu w Pruszkowie za kie- dł . my przyiatad do ła owania produk- n k niak' ~· 1. . . "' k . my e „amery ans~ie no.uau s on 1il'>zkiem prawd.z' • ' t .„ przez uzszy czas odprowadza 

, . eh . ·'· . e o 1 1 1 1ery me zasp~ 01- fiskujemy. 1we1 „czys eJ „. , k d 
tow s.pozywczy , pa.gazersti.ą przy ły wcale merło prarłnienia 00 dłu- z . k' . „ 1 ł . Henad nas w motorowce oman or mary-

s s . - Ja •leJ rac1i - wo a1ą ame- ' k' kt , I · b .:s 
~!!!!!!!!!!!~!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~•!!!,!!• rykanie - jeśli monopol, to opła- ?~r i, ory sa utu1e nas. _ :m~e rą 
~er'b-1'ew prawosławna w Ber11· n1"e cimy cło, przecież my w Pohce„ Lekarz-Dentysta 1 zyczy przez tubę „Szczęshwe1 po „ n - żadnych ceł nie uznajemy, wi dróży dla wszystkich". 

dać moi panowie, że nie czytacie s SOKALSKI i Powołi ginie nam z przed oczu 

r. , ---;-"-:: gazet; u nas pMiuje prohibicja. • molo i port w Gdyni i posu.wamy 
- Jack - krzyczy pofak ame- • dł l k' · · 

· •.· ;· ~kań.ski-Co za „prohibejszen"? ul. Andrzeja 4. Tel. 54-12. Slę WZI ui po s 1ego wybrzez<t na 
czy świat przewrócił się do góry pełne morze„. 

_ :st przebudowywana obecnie na dom mieszkaln}r-

nogami, przecież my marzyli w ~lim li B 1111 • B • • l'.1 R 
Polsce o prawdziwej „czystej". Pa 

E. 'Kron. 

nowie „dżentełmens" weźci~ sobie p••••••••••••••••••••ll8RIClllllB•• 
wszys·tkie zagraniczne wódki, ma-
cie dolary, al.e dajcie nam się na­
pić po k·ieliszku „prawdziwej czy­
stej" w wyzwolonej Polsce!! 

Ten patrjotyczny wykrzyknik 
nie przemówił strażnikom do prze­
konania i amerykanie opuścili dwo 
rzec ze znacznie lżejszemi waHz­
kami. 

Bank Handlowo-Przemysłowy w Łodzi 
Spóliia Akc;yJna 

Lódź, Piotrkowska Ns 96. 
przyjmuje wpłaty na subskrypcję 

4°/o Państwowej Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej 
Zamkni~cie subskrypcji w dniu 15 lipca r. b. 

Wpadam do pierwsze·j lepszej re 
stauracji na obiad. Prawdz1wa Sa­
hara. Nawet piwa nie wolno sprze 
dawać. Na stolikach łudzą człQwie 111••••••••••••••••~•-•mmia•••I 
ka swym kuszącym widokiem tyl­
ko butelecZJki z octem i oliwa„. Od 
nos•zę wrażenie, że ludzie sci nao­
gół smutni i przygnę,bieni. Jedzą i 
rozmawiają bez zapału. Nasuwa 
mi się anałogja do jakiegoś popular 
nego przysłowja: źle z wódką, a 
gorzej bez niej. 

Nagłe otwierają się z traskicm 
drzwi. Ot<0 mam znów przed sobą 
takiego strażnika w zielonym mun 
dur.ze. W chodzi, bacznym wzro­
kiem spog•ląda we wszystkie stro­
ny ,dochodzi do bufetu, zamienia 
ki1ka słów z właścicielem i opusz­
cza lokal. 

Kie:iy wychodzę, docierają do 

bawią. publiczność w Teatrze Letnim (Park 
Staszica) w aktualnej rewji 

,, Tak, to jest Lódź'' 
Początek codziennie o godz. 9-ej wieczorem. 

much uszu orzypadkowo od.l!łosv Mlet!MMW~'MMMll!llAl"9-lllflftf.llMIMN!tt!H'4!Wtet'MM!MlllMIMIMMM_.._ie. 
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Sprawaf kt6ra leży pod suknem biurKa jednego z ł6dzkich dygnitarzy kolełowych 
--oo~ 

c udową nowej stacji I· warowei Pole • z 
Ministerstwo komunikacji powinno się zająć skandalicznemi 

stosunkami na kolei abrycznoc;:)l:,ódzkiej 
Oddawna już inagistrat m. Lodiz tsta, zagraża bardzo bezj)łeczeń- magistrat w konlkluzji swego m~- łódzkiego w .Warszawie, ani na .stji wła:d.ze cen'łrafoe, a jut naj­

mając na uwadze zarówno potrt~- stwu puiblieizinemu. Kolej Fabrvc:t- morjału - domagał się od mini- okre~l'One zobowiązania władz mniej spieszy się ten, od którego 
by budowlane roi.ut~, ja1k ógrom~y no - Łódzka. na długości około ,5 s~er~twa komunikacji .P:zeznacze- 1kole1owych, zaw;arte .w umowie z .i:z.vbik!ei i s~aoowczej opinji naj­
wzrost intensywności ruchu kol2JO• klm. toru, biegnąc~go na terenie nia Jeszcze w roku b1ezącym od- magistratem ż uerpnia r. 1926 - wię.ceJ b<:>daJ zalety. 
wego, cz~i ene.rgicm~. starania c~ miasta: m31 urzacdzone 2 przeiścia powiedni.ch sum ~a następuj~ce spra~a· bud-owy now~j ~tacji to~a . Mariny wszelkie prawo. sądzić, 
lem przen1esierua stacJi towaroweJ w poz1om1e torów na ul. Kumtze- mwestyqe w Ł-o·dz1: roweJ oraz przystąp1ema do In· ze poruszoną prze~ nas wieke do 
na Polesie Widzews-kie, co pozwo• ra i Zagajnikowei oraz jedno 1) rozpoczęcie robót inwe- ilych inwestycji ni.osią sprawą inwestycji kofejo-
liłoby na oddMtie gminie znacz· pr~eijście pod torem na ul. Kilm- stycyjnych na terenach, cd- Pie ruszyła dotąd z mariwegc wych w Lod1zi zainteresują się 
nych terenów pomiędzy ulicami Ki &kiego, które jednak z powodu danych przez miasto pod bu- punktu, wreszcie w sposób haf'dziej wi-
lińskiego i Sienkiewicza, niezibęd· zbyt nisko wiszaceg.o nad ulica dowę stacji towarowej na Po- na którym od dłużsiego czasu, doczny i skuteczny powołane 
nych dla rozbudowy mia6ta. Z dru- wiaduktu lesiu Widzewskiem, i zatrud- niestety, pozostaje. czy;nniki rządowe, pouczając przy 
giej zaś „strony przy bud<:>wie no- nie p~zwa!a •. na przeprow.adzenie nie!li~ be~ro~tnych, przynaj: . Na o·s~aitni swój m.emorj.ał mae tern I?kalnyc~ dygnit~rzy ~.K.P. o 
wej stacii towarowe} znalazło~y za pod m~ lmp tram~JOWe~. m!lleJ w Ilosc1! .przyrzeczoneJ g1~tra~ rue o~rzy~ał zadnei ?dpo- obowią21ku p1Inego . i Stl4l'uennego 
trudnienie <:>koło 2.000 rob~tn~ów Mag1s~rat m. -~od;?:i, m~1ąc na ~1astu. ~ chwili !)rzekazywa· w;iedzi,. a ~J~mca tego mdcze- wyk~nywan1a P?W1erzonych im 
z pośród bezroboitnyoh a Więc 1 z względzie rozwoJ miasta i a·by u- DUi mlDlsłerstwu tych tere- nia WYJdnt się bez trudu, skoro zadan. Ingerenąa władz centrn.1-
tego względu koniecm~ć rozpo- łatwić kodei normafo.y rozwój, nów; zaiznaozymy, że - według najwia- nych w stoSWJJki k01lejowe łódzikie 
częci~ _ _prac inwestycyijn~h na Po- przed_ półtora rokiem oddał mini- 2) prowadzenię robót nad rogodniejszych infurmatji z War- wydaje się tern więcej niezibędt1ą, 
Iesiu WidzeWiSlkiem posiada bardz<:> sterstwu komunłkatji jedyne po- budowę nowej stacji, aby w azawy - memorjał ten, przesłany ze 
doniosłe znaczenie. W ści:słym siadane przez siebie w śródmie- terminie przewidzianym w u- przez minisiterstwo komunikaoji stosunki te pod każdym wzglę· 
związ1ku z przystąpieniem do tych ściu, a więc najcenniejsze, wlę- mowie, t. j, w najbliższym cza łódzkim władzom kolejowym do dem i już od szeregu lat wołaią 
prac pozostaje cównież sprawa ksze tereny swoje, na t. zw. Po- się, mógł być zniesiony wia- zao"Oinj<:>wa·nia, o pomstę do nieba, · 
zniesienia kilku dających się moc- lesiu Widzewskiem, przestrzeni dukt kolejowy nad ul. Kiliń· spoczywa sobie najspokojniej pod Dobrzeby było, aby nowy mini-
no we znaki komuni.lkacyjnych a- około 90 morgów, skiego oraz oddane były mia- suknem biurka ster komunikacji choć raz wytrzy-
nomalji łódzlkich, d<? których zaH- po~ budowę stacji ~owaro~ej. stu te~eny. k~ejo~e • po~ię: k!óregoś z ~· naczelników już od ~ał na swej skórze 
czyć pr.zedewis.zystkiem należy Odda1ąc te tereny, miasto m1ęd.:-:t1 dzy ulicamJ Sienkiewicza i K1 Jnlku tygo·dru. piekło prze1azdu brudnym, nieo-
słynny już wiadukt przy ul. Kilł6- innemi, miało zapewn1e.nie, że lińskiego; To karygodne lekceważenie naj świetlonym i przepełnionym z re-

skiego, strony ministerstwa, ze kolej na- 3) r~częcle jeszcze w istotniejszych potrzeb miasta i k<:>- l!uły wagonem od Koluszek do 
uniemoiżJiiwia.jercy przeprowadrze- tychmiast pr~ystąpi do robót in- roku bieżącym budowy wia·· lei wzez Łodzi, 
nie przez tę ulicę tak potrzebnej westycyjnych na tych terenach i duktu kolejowego nad ulicą łedn~o z lokalnych dygnitarzy.„ aby ch<:>ć raz jeden zasmakował 
li.nj_i_tramwajowej. . . ~ j_':dnej strony zatmdni zn~cz:ia TramwajQwą ;- .Wysoką! •. I. . kolejowych \piekielnego ścis~u i tłoczenia.. się 

W sprawach powyzszych magi- 1l<:>sc bezrobotnych - wym1eruo- 4) przystąpiente w na1bliz- 1est ob1awem, doprawdy, rzadko w ogonku przy Jedynem wvjściu z 
atrat m. Łodm składał kilkakrot· na była liczba 2.000 robotników szym czasie do budowy wia- spotykanym, a - ze względu na, dworca Fabrycznego do 'miasta. 
nie obszemie umotywowane me- - a z drugiej strony przyspieszy duktu kolejowego nad ulicą wielkie szkody, jakie ta obojęt- Wystarczyłoby to zapewne - bo 
motjały do władz centralnych, do li~widację obecnie istniejących Rzgowi;:kę. 1 ność za sobą pociąga, zasługują- wystarczyć powinno - p. mini-
mag~iąc się w ~eh z c:ałą. słusz- nie1!?rmalnyoh warnnków komuni 5) odbu~ow~e z~czone cym na bard~o ostre na~iętnowa-lstrowi do powzięcia . . ~zybkich i 
nością porzucenia pohtyk1 obo- kac}l~ ~ w czaSie WOJDY wiaduktu nie. Czeka miasto, czeka1ą bezro-lkategorycznych decyzji co do k·o-
jętin.Qści wobec palących potrzeb Bforą<: pod uwagę motywy wy- kolejowego nad ul. Rokiciń- botni, czekają wszyscy b. liczni lei Fabryc~nej i jej kierownictwa, 
półmilij-onowego przeszło miasta i żej jrzytoc.zone i stwierdmjąc, że ska. zainteresowani w sprawie ure~u- decyzji, na które cała Łódź c;;eka 
jaiknajszybszego przystąpienia do rzą i miasto powinny współpra- Nie bacząc na uzasadnienia me !owania ruchu kolejowego na wę- oddawna z godną podziwu der-
foweatycyjnych robót kolejowych. cować w dziedzinie realinej po- morjału, poparte osobisitemi inter- tle łódzkim, nie spieszą się jed- pliwością. 
W ostaudm z tych memorjiałów, mocy dla tysięcy bezrobotnych- wencjami kierowników samorządu nak z rozstl'zygnięciem tej kwe- M. 
llkierowa.nym do miniS'teJ."tstwa ko-
munilkacfi w p<:>'Czątkadh ma.ja r. 
bież., magistrat zwrócił m. in. u­
waiN, że rozwój mia"Sta i przemy­
słu ł6ddtiego, a w :związiku z tem 
~lbt'Z1'1llie pOIWiękiSzenie ruchu ko 
ieiowego, nakładały na ikoilej obo­
iWiązek d<:>·stosowania swoi.eh urzą 
GJ:eó. @ wzrastającego z dnia na 

Cudzoziemcy w naszym przemyśle 
Protest przeciw.ko zajmowaniu stanowisk 

przez obcokraiowc6w 
llzłeń prawie przewozu zarówno W dniu onegdajszym odbyło 
osób, jak towarów. się zbiorowe posiedzenie zarządu 

Tymczasem kolej oz}'111iła i czy- 4•ech związków pracowników biu­
ni bairdzio małe inwestycje, nie rowych, zw. majstrów fabrycznych 
~starczające, ~by. dostos~wać i zw. zawodowego techników prze 
się do potrzeb 'W!-eL~iego. mi~ta mysłu włókienniczego, na którem 
przemysłowe$lo, ia:kiem iest mia- omawiana była sprawa konieczno­
sł.o ~ódź o 600 t~. mi~zkańcach. ści energicznego przeciwdziałania 
Staąa ~k ~8.llleJ. k~lei .Faibrycz- zalewowi stanowisk w przemyśle 
110 • Łod.7'k~ei ~na1du1e się, w tY'!11 krajowym przez cudzozitmców. 

jąca przeciwko zajmowaniu stano­
wisk przez obcokrajowców. 

Jednocześnie postanowiono O· 
pracowa.ć obszerny memorjał do 
rady ministrów, domagający się 
znowelizowania ustawy o obcokra­
juwcach w ten sposób, by uniemo 
żliwić im zajmowanie stanowisk, 
które mogą być obsadzone przez 
fachowców krajowych. (p) 

·~rm stan.ie, Jak. J?r.z~d k1lkud~ie Z wygłoszonego referatu wyni-
a1ęc11;1 laty Vf c~WJ..h Je'J powstania. ka między innymi, że w Łodzi ____ ...__ 
!<o-leJ ta zai1mu1e te same ter~nr, Widzewska Manufaktura zaangażo-
1ak ~a począitiku, z tą tylko r6zni- wała na stanowisko kierownika 
cą, ze wstały one zewi.;ząd ..z~bu-; przf;dzalni anglika, J. John, na kie 
d.owa~e przez. sz.y~ko. r~.ZW1Ja1ące ~ro wnika odlewni obco kraj owca 
si.ę miasto. J.ezeh is.tn1e1ące obe.:-ł niemca. W Pabjanicach fabryka 
1111e urzą~e:n!a ~olei, zibud<:>wane Kindlera na stanowisko dyrektora 
przed poł w1ek.1~m, były ?osła- przc;dzalni, anglika, zaś w zakła­
tec.zne. to dzis przy setki ra~y dacn Zyrardowskich zaangażowano 
zwiększonym z~otirzebo~a.iul.f w ciągu ostatnich dwuch lat 20 
p~ze~o!Zu l'l}t ~d. killkunastu, 7et~h obcokrajowców. 

.tekarz-Dentysta 

powrócił~ n?e rkiLkuidzie.sięcm lat .okazu1ą się p0 nader ożywionej dyskusji 
ni'™'.ystarcza1ące P?ml.llllo . zhu<lo- została przyjc;ta rezolucja protestu. 
wania przed dwudmi.stu ki1ku la- 1------
ty drugiej dacii kolejowej - Ka­
liskiej. 

Stan kolei na terenie miasta jest 
taki że kolej nie jest w stanie ·.v 
normalnych warunkach zaspokoić 
potrzeb przewozowych miasta, 
gdyż linje kolei, biegnąc 111a kilku 
kilometrach na terenie miasta, 

przecinają cały - reg ulic 
nie pozwalając na przejazd przez 
tory kolejowe, lub też przecinając 
je w poziomie uJic i dając przet­
ście, nie pozwalające na norma -
ny ruch na tych arterjach, i wsku­
tek tego powodując zbyt wielki 
ruch na innych ulicach, co, biorąc 
pod uwagę wąskie ulice w daw­
niej zbudowanych częśdach mia- : 

Soboltówna·WoJnar 
tańczy w Teatrze Letnim (Park 
StaszicA) w· aktualnej rewji 

,,Tak, to jest Lódt" 

Pożar składu chemikalji 
przy ul. Alełisandryjslliej 28 

Wczoraj o rodzfnle 5 popołudniu WY· kszych rozmiarów. Przeszkodziła temu 
buchł grotny J>Otar w niaigazynfe ole- Jednakte energłoma akc)a P'l'ZYhYIY•.:h z 
fów, nafty I smarów oraz rómycb che- rekordOW'l szybkośclą na miejsce od· 
młkalił Patna i S-kl, przy ul. Aleksao- d;ilalów I. li I m siraty. 
d:ryjskłef 28. Po 1odz1nnef akcil sytttacią została o. 

Z zamkniętego z poiwodu dnia sobot- panowana. Strąty, spowodowane pota· 
nJego maiazynu, zaczęły wydobywać rem są do~ć znaczne. Spaliła się znacz. 
się na1le kłęby dymu i płomlenłe, co na ilość bałonów z różnemi cbemlkalła­
spostrre1:łszy wspótwlaśclcłel Hrmy, mi. Przye-Łyna poiaTU nie zostałą d:>· 
fain, wezwał niezwłocznie str~ ognlo. kl;MJnłe ustalona. Najpra1Wdoi;odobniel 
wą, Ze względu na łatwopalność mater- \ poiar powstał wsku'.ek 11ledogaszooego 
Jalu, O(leń rozszerzał się z błyskawlcz-f papierosa. (p) 
ną szybkością I groZilł przybraniem wlę- -

- -

Płace dozorców domowych 
W swoim czasie wynikł za spektor pracy p. Wojtkiewici. 

targ pomiędzy właścicielami do- Po dłuższych naradach komisja 
mów m. Łodzi, a dozorcami domo rozjemcza w tych dniach zawezwa 
wymi ostry konflikt na tle żądań ła przedstawicieli obu stron tj. 
tych ostatnich, dotyczących uregu właścicieli i dozorców domowych, 
lowania poborów dla poszczegól- którzy przedstawili jej owe po-
nych kategorji dozorców, oraz za· stulaty. 
warcie umowy zbiorowej na rok Po zbadaniu żądań obu stron 
1928. komisja rozjemcza wydała wczoraj 

Sprawa oparła się o okręgową we orzeczenie w którem postan a 
inspekcję pracy, która w przed- wia i ustala zbiorową un1owę, z 
miocie tym, wszczęła odpowiednie dozorcami, która obowiązywać bę· 
interwencje. Nie odniosły one je- dzie do 1 stycznia 1930 roku. 
dnak żadnego skutku, wobec cze- Ustalono następujące stawki 
go powstała potrzeba wyłonienia płacy, Dla dozorców pierwszej ka. 
komisji rozjemczej. tegorji 32 zł. tygodniowo, drugiej 

Powołana komisja skłarlała się 25 zł,, trzeciej 17.50 gr., czwartej 
z przedstawicieli ministerstw: spraw 9.50 gr., wreszcie dla piątej 6 :z;ł. 
I wewnętrznych, sprawiedliwości, i I tygodniowo. Wszelkie spory jakie 
. pracy. I na tern tle wynikną likwidować 

I 
. Człon~iem tejże. ko~isji z ra- bc;dzie okręgowa inspekcja pracy. 

m1ema mm. pracy 1 op1ek1 społe- (d) 
czne1 był między innymi okr. in· 
I 

W±ZLl-MSE : .www 
Pr.:eśliczrt;1'' przemiły, subtelny film 

,,CO MOŻE K BIETA'' 
, 

(Ta k:tóra pan.u.Je) 

Tani• Tydzi·en' tn· Salonowo-erotyczny dramat z życia STANJS~AWĄ GALLQNE " roli 
głównej ••• 1 współczesnego z uroczą rodaczką naszą s.,_, 

Wuy~k~mi~~a po l.~ zl i 1.50 g~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
N a 1·sz)I seans wszystkie miejsca po50 ~r. i 1 zł,) Orkiestra 1ymfoniczn.a ood kier. p. M. LIDAU~RA. Poci. przedst. o a;, 4 pp. w sobotv i niedziele o g. t.30 l>.P· oat. o a: 10 w 
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DODATEK LITERA,CKO SPOLECZNY 

PAN AIT 
-u · d " „1.10 yn . Współczesna 

ISTRATI 
e , I powie se o Bałkanach 

Enfant terrible wczorajszej i da się na tl'IZy samodzielne części nieszczęśMwe życie małżeńskie.„ kach, miasfo, opuiStoszałe z pow..'.>- Niestety, nie znajduje Ko.dyn 
dzisiejszej Europy _ Bałkany od1 („Noc na bagniskach", „Kodyn" i Ale że nie wina \vuja Dimi w tem du strasznej epidemji cholery, po- prawdziwej miłości i zdrada ko­
dawien dawna dostarczały obfite- „Kir Nilkolas"), związane w jedną była podkreśla autor dwukrotnie: nure obrazy emigracji i kwa.ranta- chaniki doprowadza go do potwor. 
go materjału autorom utworów całość wspólnym bohaterem (Ad- nawet wśród tych sztu<-rnych wa- ny - stwarzaią pulsujący, kinema- nej zbrodni_ do zabójstwa jedne­
wierszorwanych i mowy niewiąza- rjan Zogiraffi), miejscem i stroną i- runków zyciowych zac~ował Dimi tograf.iczny obraz - ·„prawdziwe go ze swoich przyjaciół. By zaś, jak 
nej. Do dziś dnia zachwycamy się deową. niezalemość charakteru i zrzeka oblicze życia". • Gorkij, dosadnie podkreślić, że wi-
jeszcze urokiem wschodnich poe- Pierwsza część jest krótkim o- się pomocy brata. Zawinił tu nie Ale ,,Kodyn" jest przedewszyst- nę tej zbrodni i wogól ł . _ 

B W l·t t . 'ed • t . h D" . I . . kt. k. d t . . 1· .d . ł e ca eJ prze matów yrooa. 1 era urze u- p1sem J ne1 nocy - rag1cznyc 1m1, ecz - samo zyc1.e, ore iem rama em, 1eze 11 zie o g ów stępczości Kodyna _ . ł . k 
· k · ' dz. „ tn•k t · · d ł b ć 'ęk · d k ł b h oz owie a z biegłego i naszego wie u roi się 1e1ow przemy 1 a rzcm - ie - mog o y pt ne. a 1e na cz o- nego o atera, zwłaszcza, jeśli i- natury bezsprzec · d d t . .r 

· h · · d · k 6 k' · d ' ·k dt·ł dzi fi ł k znie 0 a nteso c·d awanturmczyc pow1eśct, o - ne1 r t 1e1 nocy, sipę zone1 na W•Ie a upo 1 o: · e o na , tóry stanowi prawdzi _ nninos·i wył:.ac • t • 
· k · · t · k h · · S t N . b' . . . . . _ 1"'~~ ... znie o oozeme, ry-słania1ących rzet omo ta1emmce, rzęsawis ac u u1śc1a ere u „ a nie· ie, na ziemi zyC1e wą, wstrząsa1ącą tragedję. ,.Ko- suje autor w . d . 

1 "k. . . n· . . ł Ad . ł . . d . d " d d d . swem opowia an1U bliskiego ecz cai, iem nieznanego przez wu1a 1m1 i ma ego r1ana zaczyna o swoi co z1enny yn na er •osa me przypomina jego matkę. JeJ· ob t ł d t 
. h d . . . k . . d . k 'tk• , kt' dl kr ., . . t • G k.. b raz zos a o e-Europie zac o meJ niespo 01nego - ie ne1 ro ie1 nocy, ora a · ąg, wznosu•o szczere pie- ypowe postaoie or ;llJa - „ o- go stopnia airt t . . t .s. 
· h d J t b b h t • ' · ś · ł ł k • · • k " ł ys ycznie u1ę y, d południowego wsc o u. es ez o a er-ow nieszczęsnego zru}D.o- m, wo a o u szczęsc1u - s1a ow , powsta ych na tle wiei- może wsp6łza d · ć t 

. • . d . t•t t Di . . . d . ś ł . k . ł . . . . k . . k. . ęd , W wo n1czy z pos a-wątp1ema, wsró teJ i era ury spo wanego n11 1 pozna1ącego opie- za cz owie sia snuerc i on11e1•s 1e1 n zy 1 roz;puiSty. y- ciami arcydzi ł l't t ś . t 
d . . t k . • t . . ł A t ł . . . . . . k b „.u_. e 1 era ury wia O• ro utworów praw z1wie poe ycz- ro o ruc1ens wo zyc1a ma ego - s acza S'1ę pon1ze1 zwierzę· Jąi owo rzywu, zeszpecony przez wej. 

nych, sporo ciekawych i porywają- drjana - ' stała się długą epopeją cia". przyrodę „Kod'Ylil" odmacza się W Lohong · „ " W . t 
1 .k d h t h d , . h z . . . 1 t fi.I • • " "" rm ie agnera Jes 

cych uwagę :2yte m a ~ danr bo- ~ rasznyc . t ~rze~, mr~zą~r_c f nacm1e ~ęce7 J:uemen u,. o- ~atom1as~ ?ienaturalną wpr~~t siłą genjalne miejsce. Żona Telramun-
p1sów r1ozma1~yhch przygo.:1, a .e .ar .• rew wd zty acb ob· ro

1 
pnyc . zie- 1z:~~znegoKzadwi~.raJ dng:ikczęs~ t17 zyczną 1 11~sdt ~o1>S:rache.m 1 boży- da_ Octrud w ciągu całego pierw 

dzo ma o w nic - prawuy, zycio- JOW, g y rze a y o w ciemną vsJl - „ o yn . e a owo z nie szczem ca ei :me nicy. I 1111k u Gor- ~ szo.tl'o aiktu . . . • , 
U · k bł d „ h . t ł . . . . t k" . d ·-s praW'te nic nie mowi, wej prawdy. twory te - Ja eU'ro noc ą zie po moczarac 1 oro- zas ama 011 w na1m111e1szym nl:!we 1 17a, pos1a a ten atleta, mający na jeno stoi i mile L wł • 

· k' · · I d' h eh· ć b. d r: • • d k. h t · hl" · · g kt · · • · 'ed zy. eoz aśnie peJs' 1e powieści o n 1ac: , 1- wa oo· 1e rosę wsro wyso 1c s opnm o 1cza zyc1owe o, ore •sum1emu nie1 no przestępsiwo i jej mHczeniie . 'd• k 
h • J „ . _ ,.:1 ł . . t . b __ t_ • • ść d t t . . tn· . k . t b . . b d . d . . . sprawia na Wl zu o 

nac 1 aponJt-rue CJOUS abnl1~1ą c~y- rz~m, y osZUJKac czuino ozor- . u wys ępuJ~~zcz1egob te 1as• rawdz1e nawe za 07stwo, "o a1~e z1ectę- losalne wnżenie i motywuje dail-
telnikowi prawdziwego o 1cza zy- cy. 1 s. twarza r~eg y o raz wynę - ce serce. „Kodyn jest maN:ycie- szy rozwó· aik „ ł r: d 
• b łk _,._. d b d T d_ ś d . ł . . ł . dz. 1-! •• ~ k' . l ł . k. k 1 qi ca e150 ramatu. cta a ańsKiego, g ~ o cy po ... o ~~11K? za . z1a. o się n1a eJ ie~cy. ~u.us. 1~go m:.a- · ~m, cz OWle 1em, tóry stacza Matka Kodyna _ Anasta 'a _. 

względem narodowości autor szu- dfatego, ze WUJ Dim uginał s1ę pod sta, przedm.1eśCia 1 okolic. Całe z;y- nieubłagainą walkę z otoczeniem o też „:c n' . . Al ZJ • , 
. lk t • d . kt. . ł ł . k . k." ęd . . k. .d ł . . . . "" ie mowi. e postać 7e1 ka w nowem życiu ty o egzo y- Jarzmem anmy, orą muS1a p a- cte „ omorow. 1 - n zne,, za- Ja ·IŚ 1 ea , o 1wk1eś zyc1e mne, wprost .,1 d . yt 

1
_!

1
_ • 

.J • 'ć ł ś . ' I . t . d . dł . dzi I . bó t d • . 1 przes a uie cz e lllKa, 1 zmu, by poumeść tem samem ory- ci w a c1c1e owi grun u, i po cię- pa eJ e mcy, u s iWO omow 1 t1epsze, czystsze, nie tak podłe, bez słó "" t k d b't . h 
' ' - . .:1 ' ć · h d tk · ·· k ń h · b trud · · k d-~- ł w po„~a a 0 1 nie c a-ginałność 1 ruepowszeunioś . swe- zarem wygurowanyc P'O a 1 ow miesz; a , ame ny wagoma- 7a vKO a ... Ze wstrętem mówi on ra:kte y . ko L! t . ł'-.! 

El . ażni · ń t h . h . ł h . bi" . „ r zuie ou1e ę, ze ca a.'1.em u-
· ~o u:;o~u: . ement i:a'JW e!~zy pa ~~o;[c .'" . t dz. ~zy:i:ra:-1ącyc. w h ~:s ~c 

1 
~ie o ".o 1c~ ,ś~at~ , s~a .prawdzi motywowany staje się tragiczny 

1 ~~!_.ar z1e1 ~turaByłk- ogo no . 
1
o'k'anrn 1

1
e.sh .pra.w ~wymt kr.u. yc , ukrągha1ącyc dzt!> ocie u z- we1 płrzdYJaz111 i~ y zna1du1e druha koniec Kodyna, gdy matka_ po-

lutl.ZJKI, to, co w1ąte a any z ca- nie-wo ni iem sz ac c1ca 1 pans wa 1e1 warun ac za nę ne grosze, w m o ym Adt}anie, nie posiada t , I śp' . d 
• . · • lk 1 . . . . . • wor w ewa 1ącemu synowi wa łem światem, słkrupulałm.1e zosta1e i ty o ga eria typow męzczyzn 1 kobiet- się z radości ... Dlatego tez praw- litry kipią · 1. d . t 

dzo • . t . ś . .d ł „1_. ł . t „ 1· d . .d 11 cei o iwy o us „ przez autora - cu Ziemca orni- „przys roronem w w1ec1 e „wyrzuL11ww spo eczens wa , czy 1 z1wą 1 y ę stanowi ustęp powie- T · . . t Ik bi. . . 
· P t · t b śń k k 1 ś • • 1 · tw t h kt · h 1 · · · d · · 0 

JUIZ rue Y 0 0 1cze zycia: nięte. owis a7e prze o a o ra- a wo no c1 ruewo n1c em yc , · oryc os nieszczęsny wy- sc1, g y aut-Oł' oip1su1e wycieczkę to . g t . k 
. h h 6 • • b ł . . . n· . . . ·1 . . sk . . K d d . ie o Willę rze 1 rew .•. 
mie tyc ozy owyc c~a.r w 1 zdani- ydo. zyCte wuia mu 1 Jego rzucih p~za nawd·Iasb nabJ romknte)'sze o yna o iego pl"zyjaciół - dwoj Trzecia część _ ,,Mr Niltolas" 
ka zupełnie samo życie, praw a o ro mny.„ go c oc1aiJby o ro ytu, o ropny ga ludzi, zamieszJkałych w niedo- p' . • ń k' . l . • „ 
l d . h k k • · K · ł · ~ .. • t . b . . " · . . - iesn o rumu Si ie1 „p aczincie u z1ac , tórzy tę ~amę zamiesz 01arzy o się z .em p1;ans wo i o raz p11ańs~wa 1 rozipusty w szyn- stępnym praw1e lesie na bagnisku ( . tk ) . 

. „ . . ł ' · c1as o rea•sumuJe rozl"zucony w 
ku1ą. Totd, pom11a1ąc inne wa· o- pop!'Z d · h ęś • h w ł „ f'I 
ry, rażąoo odbija przedewszysit- • • 

1 
l.! e ntc

1 
cz ci~c Y <>~11 1 O· 

k' pod t ztl d d Ghand1· n·e p ZY dz d E zouczny e ement 1, pośw1ęcając 
... 
1~ • ym twt tę· ~fit ~ra~ey I r Je Ie O Uropy szczególną uwagę zagadnieniom 

1.yetowe,--na e e1 o e<J „ 1 - h kt ł 
tu b "k ..c....M....! '" • ść' &... elu pracę w Ind•ach w celu snntkania c ara eru spo ecznego, stwarza Ta ry ai: a11isK1e'J - powie uu- Wł i>rzyjaclół Mahatmy OandW .interesuje sie Z3ł1ewne, ile praw- '' ' r~ d • ł k" . . 

bylca Panaita Istrati'ego: „Kodyn" dy Jest w wleśotach o zamierzonej przez nłego podróży ero Europy, Ma- się z nim. W liście jego nie zau- z:iyte ~,. ·~óre ~wmno za1ąć najpo. 
( Ró' 1928") hatma w Jednym z ostatnich numerów swego czasopiSma „Młode Indje" ważyłem fałszywej sikromnośc.i a cz me1size mie~sce w współczesnej 
" BJ ć . ' dl t t<... ż • t sam odPowlada na t.o pytanie Ustem zwrócooym do swych europejskich ty1ko szczere wyra~y prawdy. literaturze runtym.Hitarystycznej. y moze ' a es~• e sam 1es przyj 1 Pod 1 ( 

Safilcatkzykiem, jest to powieścio- ac ół. ajemy go pon żej w tłomaczenlu. Red.) Pisząc tę odpowiedf wiedział „„.Grecy, Ttu"cy, czy Ta· 
pisarz, któr-y radykalnie zeiwał z Nie bez głębokiego bólu zawia- ctwo moje jest natury ogólnej i że on, iż moja chęć zobaczenia go, nie tarzy - jesteśmy tylko bied 
tradycją i poids.zedł do tycia bał- damiam, ii moja tylekroć omawia- nailepiej wyrażę je przez mą pra- obejmuje sobą wyłącznie uprzejmej nymi ludźmi. Narodowość-
kańskiego . nie jako "do skarbnicy na po·dróz do Europy w tym roku cę we· własn. kraju. Gdy osiągnę romiowy, leoz ze to jest potrzeb- tem się chwalą ludzie albo 
zaczarowanych amuletów, lecz się nie odbędzie. Mogę jednak wy- w Indjaoh widoczne skutki, wów- ne dla sprawy, która dła niego jest b~dzo źli, albo kTetyni. Na 
zwyczajnie - jak do życia. Ten znać wszystkim tym w Austrji, Ho- czas wszędzie zaniosę moje posłan tak samo droga, jaik dla mnie. Lecz nieszczęście jest taikze gar· 
punkt widzenia w zwiąmku z bez- landji, An.glji, Szkocj~, Danji, Szwe- nictwo. Lecz, gdy dojdę do wnio- był on za skromny, chcąc wziąć stka Iudzii ~czerych i naiw· 
sprzecmie wielkim talentem Ute- cji, Niemczech i Rosji, którzy przy ~u, że lndje go nie potrzebują, na siebie odpowiedzialność za we- nych, którzy robią to w do-
ra.ckim złożyły się na powidć o syłali mi taik serdeczne zaprosze- wówczas nie udam się do innych zwanie mnie, ponieważ dla dobra brej wierze-i dlatego utrzy 
życiu bałkaru.ikiem, na powieść nia, ze ich rozczarowanie nie hę- kraji szukać słuohaczy, o ile na- wspólnego interesu byłoby korzy- mują s!ię granice. Inaczej 
krótką i bezpreteioojonalną - tem dzie większe, niż moje własne. C:ru wet nie utracę wiary w me ideje. stne abyśmy się osobiście spotkitli. dawnoby się upo·rano ze sło 
niemniej powieść, która wywiera ję jaikąś dziwną obawę przed po- Jeżeli więc mam zamiar opuścić Pomijając mś te odwiedmny, wem narodowość". 
na. czytelnika niesamowite, wyjąit- dróżą do Europy i Ameryki. Nie Indje, jest to dowodem, iz ufam, ze podróż do Europy nie jest dla mnie Tak mówi Grek Kir Nikolu, 
kowo głębokie wTażenie, po:wieść, dlatego, abym baroziej nie ufał na- moje posłannictwo zostanie w In- sprawą naglącą. pie1karz rumuński.. A jego czelad-
po przeozytaniu której śmiało mo- rodom tych wielkich k·on.tynent6w, djach przyjęte, choć może nie tak Publiczność wiedziała, iż zamie niik Adrjan, obserwując życie wo-
żna powtórzy'ć słowa bohattta Ko- niz memu własnemu ludowi, ale prędko. rzałem pojechać w tym roku do jeooe koszar rumuńskich, dokąd 
'dyna, gidy ten powiada s.weanu mło nie ufam sobie &am.emu. Nie prag- Podazas gdy waham się, czy ko Europy, bowiem gazety rozgłosiły zanosił .,placzintę" - nie mógł zna 
demu d.ruhowi: nę zupełnie wyjechać na zachód, respondować nadal z przyjaciółmi, to, wbrew mym życzeniom. Sądzę, leźć dla nich bardziej trafnego o-

„ Widziałeś prawdizirwe oblicze aby poprawić swe zdrowie lub o- którzy mnie zaprosiili, czuję, że do że postanowienie odłożenia mej po kreślenia, niż to, które podsunął 
!ycia! .. " bejTzeć rzeozy mi niema.ne. Nie ży Europy udać się muszę, chociażby Cłróży jest słusme. Bowiem nie mu tenże Kir Nikolas - „kopalnia 

Bemprzecznie: Panaiit !>Strati czę sobie wygłaszać odczytów. Nie poto, aby spotkać się z Romain czując w sobie powołania do po- nieszczęść ... " 
zdobył to, co wymyka się z pod nawidzę być obserwowanym, jak Rollandem. Wizyta u tego mędrca dróży do Europy, czuję, iż mam tu Ta1k ujmuje kwestję wojny syn 
pióra niejednemu utalentowanemu jakaś osobliwość. Nie wiem, czy zachodu będzie główm.ą podstawą w kraju dużo pracy, i zdaje się, iż półwyspu Bałkańskiego _ rzeko­
pisarzowi - powieść ,,Kodyn" od- jeszcze kiedykolwiek będę się mej podróży do Europy. Zawiadl)- śmierć mego na1lepszego przyjacie mego spiritus movens wojen świa­
słania czytelnikowi prawdzi.we i- czuł tak rorów, że będę mógł wy- roiłem go o tym zamiarze i zapyta- la, przywiąże mnie do Ashramu. towych. Tak ujmuje ko:nieczność 
prawie całe - oblicze zycia bał- trzymać straszliwe zmęczenie, któ- łem z najwyższym szacunkiem, czy Lecz zapewniam mych licznych zbrojeń syn półwyspu, r~dartego 
kańskiego, czyli sfaje się utworem re powodują u mnie odczyty. nie ma nic przeciwko temu, iż za przyjaciół w Europie ,że w przysz- przez ludzi Europy na strzępy, 
nietylko cennym, lecz o wyjątko- O ile Bóg jeszcze kiedyś wyśle przyczymę mej podróży do Europy łym roku, gdy wszyst1ko będzie w poto by mieH pretekst do walk i 
wej wartości artystycznej i spo- mnie na zachód, będę się starał - podam chęć odwiedzenia go. porządku i oni nadal będą chcieli porachunków pomiędzy sobą.„ 
łecznej, gdyż - bądźmy szczerzy wniknąć w serce tłumu, - prawa- W odpowiedzi przysłał mi on mnie mieć u siebie, wprowadzę w Pisze Istrati o swej oj.czyinie-­
- niewiele jest utworów, po prze- dzić ciche rozmowy z młodzieżą . przez Mirabai (miss State) szla- czyn moją w tym roku zaniechaną po francwku: język jest wprawdzie 
czytaniu których mógłby czytelnik zachodu i znaleźć za wszelką o::e- : chetny list, w którym w imię czy- podróż, uczynię to bez wzgłędu na dziełem wielkim i potężnym, lecz 
rzec bez zastrzeżeń: poznałem nę. pokrewne dusze: przyjaciół po ' st~j. pra"':dy mówi, iż ni~ pozw~la 1· to, cz~ będę gotów do. zanie·sienia tylko śro~kiem. ~onwencjonal~ym 
- „awdziwe oblicze kraju pisarza„. koiu. ! m1 iechac do Europy, o ile od;V1e- Europie mego posłannictwa, czy wobec na7ważnie1szego - obhcza 

• $ • Czuję, że tymczasowo nie mami dzenie go, ma być główną przy- nie. Nie małym honorem będzie życia, czyii treści utworu i jego 
Niewielka ta powieść stanowi jeszcze żadnego .Josłannictwa dla czyną tej podróiy. Nie chce on do dla mnie osobiste ujrzenie mych strony ideowej. 

jednak całą trylogję, gdyż roi.pa- zachodu. Zdaje mi sie, że posłanni- puścić do tego, abym ~erwał mą licznych przyjaciół. Q. RoliL 



0S POLSKI - 1928 18' 

MAURYCY DECOBRA Notatki 
- Reoertu• teatrów wars,7.BJWskłch "-w jaki sposób zostaje się wyborcą w U.S.A. ==E::F~~:::..:.: 

S d ·~ 'l h · ć h · ł d k j U dz · 1 . W ~ydla na Jubłleu&z 80-letnlet pracy sce· ą zę, 1"' o 1 e c ce s1ę pozna rac 1 m o y yan' es, żu ący gumę. .-- ro ony w raz pierwszy weszło w iycłe. y- ntc.znef Józefa Kotarbld kł c ł 
amerykańską polityikę, nalezy '. Mają przed sobą olbrzymi register, _ Hanowerze w Niemczech. starczy więc, gdy prześlę odpo- wieka z budkł suflera" ~ł::ra. " z o-
przywdziać na siebie skórę amery-1 do którego wciągają adres, zawód, _ Ameryikań~ki obywatel od wiednią kartę wyborczą do mojej Teatr Narodowy podejmie się trud· 
kańskiego obywatela. wiek itp. właściwości katdego wy- roku.„ 7 · sekcji wyborczej tak. aby doszła ae1-0 zadallła lnscenlzac.tl „Podzlemł 

Pnypuścmy więc, iż ja jestem borcy. Od roku 1924 ona przed obiadem - w dniu wy- weneckkh" Krasll\słdeso, „Pantazego" 

A G'b b · p d t · "' - · b 6 lub "Ks. Marka" Słorwackłqo. panem . i son, wy orcą, m1esz- rze emną s oią: mę"'czyzna, o Zawód or w. N ot ..a.. „A_ b „_, 1 . . . . . - . • . . a wac..... sezonu uau}' eU!Me n e· 
ka1ącym na 86-eJ ulicy w New-Yor kwadratowe} czaszce z wyciętą _ Fabrykant gorsetów,. marki Poniewait nawet w cnotltwe1 rrany dotąd w Warszawie dramat ,,Le 
ku. Moje mieszkanie znajduje się tonzurą, starsza dama w czerni, Chic parisien". Ameryce możliwe są oszustwa wy lawel" WysptańskltKO. 
na 14-ym piętrze wysokiego drapa oparta o ramię młodej panienki, " . borcze, uczciwi o·bywatele zawią- Pod kooiec roku uczcrona bęchle •• 
cza nieba i nie zostało mi ono wy- czterdziestoletni pan w typie sło- Pan Oskar Kahlenberg podpi- zali stowarzyszenie, które się na- roczyścle setna rocwłca śmrcl oi.:-2 

najęte, o nie: jestem jego właści- wiaó.skim, murzynka z Florydy, e- suje registe~ ~ otrzymuje . kardtę, zywa „Związkiem uczciwych gło- ~~truktpolskieco - Wotcfecba Bogr:· ' 
. . . N l k i k ł t · 1 która umożliwia mu w razie g y- „ 1200 d b l h k „awt ei-0. 

Y
cielekm. ~1ozn~ bow~emd w. ew. kega~c agpabn en. a :~k z o. em

1
.1 ko- by chciał,_ wstęp do jednej z kil-

1
sówó . o rowdo nyc • onktr?- z obcel twórczości dramatyczne). 

or u, o 1 e me pos1a a się po-; · am1 z z ra nenu noz am1, o 1w o . . . . er w przeprowa za insp~ CJ'ł ,,stracone adl-Ody miłości" Szekspl• 
trzebnych, skromnych 40 do 50 ty- wy hiszpanin z gruibemi brwiami, ku na1większyc~ parŁYJ pohtyc~- biur wyborczych w dniu wybo- ra, Calderon.: „Życie s-t 111em" lub 
sięcy dolarów na kupno czterna- chudy żyd z monoklem, !ujący dłu nych. Ka_rta posiada czte~ szpa • rów. „Ozyśclec ~· Patryka<", uylerowsld 
stopiętrowego domku, zdoby~ so- gie, 30-centymetrowe cygaro„„ ~y, ~ kto~ycih kabtda nost sdymbol Podczas gdy dawałem wam po- ~- ... Carlos • wreszcie reaJlstycmy 

T d 
• b ,_ 1 inne, partJ1. Em lematem emo- . . . . w"""""'r komediowy, na który zlot• 

bie na własność mieszkat11ko czte- en praw z1wy o raze.K muzea· k „ . t . 00 S b l wytsze 'WY)aśnienia, zostali 7ut sle O.tatek" 1 Oracze" Oo~ola 
ro _ lub pięcio - pokojowe. ny jest narodem amerykańskim. r~~~~ 1es g';ia al ym ~el~ t~e- wniesione do ksiąg cziterdziestolet Wleotór angtei*t: ..Mada" Che.ter• 
Więc: od kilku tygodni gazeita co- •W głębi sklepu sie·dzi na beli pu 11 łanów 1est 8 oń, socJa' ts kw nia niewolnica, murzynka z Ro- tona I jednoUt6wka Conrada - Kor.ze. 

. . . , bl' t 1 · . l' zaś m ot, trzymany przez mu& u- d . k bl d 1 k . . nlo 1.4""'" t J ...... „ Wł k z:tu dziennie zawiadamia mnie o z, i- owaru, pa ący paip1erO'sa, po i- . ry, y, panien' a z on o ami l wa.,.y_.. p, • " Uwv • os a s • 
żających się wyborach prezyden- cjant, który ma utrzymywać po- lamą rękę itd. chudy żyd galicyj$ki. Wiekowa da· ka Morsellł'eso „P· t; „GlauC05", „ObY· 

· d k · .J • t łk · · Gd t • k ·"" k k . d waitele :r Calais Kaisera. ta . Mimo to, iż pogardzam poh- rzą e , a zaJv•Y 1es ca ow1c1e y s awiam rz 1 1>oy przy ma, tóra tymczasem us1a ła zmę-
tyką, muszę, whrew mej naturze, rozmową z pomocni,kiem krawiec- gwiazdce, słoniu lub młocie, wów- czona, zblita się do stołu i odp.J-
w określonym czasie opuścić mo- kim. czas odnośna partja wie, że moze wiada na pytania urzędniczki: * Zmłld w 67 roku życia w Patenklr• 

je biuro na Wallstreet. Naturalnie krawiec otrzymuje mnie za:liczyć do swych stronni- - Pani nazwisko 7 
Lecz, aby móc wybierać, muszę od rządu odszkodowanie, za odda- ków, i że w przyszłym roku przy - Florence BubMe. 

chen (Bawa.rfa) w sanarooum Victor Au· 
burtłn, znakom\ty esteta I literat ntemlec­
ild, autor pełnych esi:>rłt l wytwornego 
smaku leijetonlków i listów z Podróży, 
człowiek o głębokie) kulturze I wszech­
stromem wyk.ształcenfu w cniedzinle fł­

lo1..ofJ1, hlstorjł I sztuk pięknych. 

kazać wciągnąć moje nazwis,ko na nie swego sklepu na wybory, co wyborach burmistrza i t. p. urzęd- - Pani wiek? 
listę wyborców w moim okręgu. naturalnie przeszkadza mu w wy~ ników oddam swój głos na jej kan- - 78 lat. 
Gdzie mogę spełnić ten obowią- konywaniu swego zawodu. Z za- dydatów. Wiecie chyba, ze burmi- ...__ Zawód? 

1 zek obywatelski? interesowaniem przysłuchuję się strzów w stanach amerykańskich - Panna. 
W Europie, w każdym kraju, odpowiedziom męt<:zyzny z kwa- wybiera się przy pomocy głosowa- - Nie, pytam 0 zawód? 

d t k t ' kt' ' p h'b k HElll'}'k Barbusse przybył d<I Mo-
udałbym się do ratusza lub do biu- ra ową czasz ą na py anta, o- nta. - ro 1 itjonist a. 

d ł d 
.J k O 1 d b skwy. SpędzJ on kilka miesięcy wypo-

ra, zaimprowizowanego w jakiejś re za1 aie inu m o a urzęunicz a:I ie w niu wy orów mam - Pani nie rozumie. To jest czynkowych na pOłudnlu ~os)f. 
szkole miejskiej. w Ameryce, w - Pańskie nazwisko? być nieobecny w New Yorku, mo- pani pogląd, a ja pytam 0 zawód? 
tym osobliwym kraju, w którym - Kahlenberg Oskar. gę i t8!k wybierać, a mianowicie Panna Florence-waha się przez z oku)ł 80.r:cJc; urodtlo prof. Au· 
formalistyka, kłamstwo i fantazia - Adres? według prawa o nieobecnych wy- chwilę, poczem mówi: - Sufrnty- gusta forela, autora epokowe10 dzieła p. 

tańczą ze sobą oszałamiającego ka - Ulica 89. borcaoh, które ubiegłej jesieni po stkal t. ,,Za11K1nlenla aeksualne", zawląznł się 
dryla, spisywanie list wyborczych Kolej na mnie. Zostaję wciąg- w Niemczech komitet htndacfl z której 

· t d · p d h d d procentów ma!ą rok rocznie uzyskiwać 
odbywa się w salonie fryz1'erskim, •• ntę Y o re,estru. o c o zę o fundusze „badania naukowe". Do komi. 
w sklepie konfekcyjnym lub u\ stołu jednocześnie z miss Floren- tetu naletą m. In.: hr. Georr Arco, Aschaf 
sprzedawcv jarzyn. w ten sposób Reinhardt o aktorach ce Bubble. Spojrzenie rówieśni.;y fenburg, BJeuler (Zurych), prof. Elnstefn, 
w olbrzymim New Yorku, poW6ta- Abrahama Lineo-Ina. wyprowadza Romain Rolland (Paryż), Vaudervelde 

J." setki' zai'mprowt'"·"'wanych bi' ur. k żl' 'ć lk' h mnie z równowalfi. Osiemdziesię- (Bruksela) 1 In.. * . 
,, uv Na ple,num paryskiego ongre- mo 1wos wsze ' 'IC namiętności, 6 

Godzina 5. Mój okręg jest otwarty su teatru światowego Max Rein- wszelkich losów i w~zelkich form cioletni Franciszek Józef jeszcze 
d P 1

. · t kt' jetdzi konno. Panna Florence w;- NlemieckJ Hlm „Miasto bez żydów" 
i urzę uje. ytam PO' icJalli a, ory hardt wygłosił prelekcję na temat życia. Nic z ludzkich rzeczy nie według powieści Hugo Bettauera został 
reguluje ruch na rogu Broadway, „Aktor we współczesnem życiu''. jest nam obce - gdyby tak nie biera prezydenta. Zresztą nie jest przez cenzurę zabroniony na terytorjum 
o adres biura, do którego należy Reinhardt przedewszystkiem pod- było, nie moglibyśmy zrozumieć in- ona wyjątkiem. Opowiadano mi o Nowego Yorku. W Chicago fllm te11 

mój okręg. Ten odpowiada mi la· kreślił konieczność wychowania nych, ani w życiu, ani w sztuce. in- pani Wrugth, 87-letniej kobiecie, sr:edł bez sprzeciwu cenzury. 
konicznie: współczesnego aktora na wielkie- ni ludzie schod:zą powoli z widowni która zapisała się na listę wybor- • * • 

S d 1
. 4 8 Z kł d czą. Gdy pnYJ'aciele starei' da:ny, W MosklwJe odnaleziono zbiór st:i-

- ió ma tt ica.„ 7 .„ a a go technika środków odtwórczych. życia, pochłaniani przez śmierć. rych hebrajskich i arabskich manuskryp-
kra wiecki. Kardynalną tendencją aktora win- Ale aktor jest wielkim konserwato tłómaczyli jej, że jej głos może być łów, które były własnością znanego ba· 

Przybvwam do wymienionego no być ukrywanie tego, co rodzą rem namiętności i musi wobec móc rozstrzygający przy wyborze kan- dacza barona Oinsburga. Aka<lemja Nauk 
taikładu, i staję w ogonku. Przede- w nim pobudki natury prywatnej. według własnej woli panować nad dydata, podreptała do biura wy- w Moskwie zamierza naJwatidelsze s 

mną Sto!, si'edem czy o·si'em wybor- 1 dr d t · · t · .„ borcze<ło, I ńdy z uśmiechem pyta- pośród tych dokumentów wydać w OfY• Aktorowi nic wo no z a zać swe- em1 namtę nośc1am1 . 6 5 I 
b 

. . no 1' ą, koń o wybierze, odpowia- Jfma e i tłomaczen!u. Szczególne zalntere 
ców i wy orczyń. Bowiem me za- go prywat·nego głodu i pragnienia: Reinhardt zakończył prelekcję dała: 6 s-ctwanfe wzbudza hebraJskł rekop:ls z 
pominajmy, ze od roku 1920 dzie- powin·ien on tłumić wszeJ.ką pry- słowami. 1530 roku, opisujący odkrycie Amerykł i 

sięć miljonów obywatelek - zo- watną radość, osobisty ból i gniew, „Aktor stygmatyzuje się co we - Mój Boże, mam czas namy- Podróż do RosJI. 
stało wyborczyniami. i niszczyć wszystko co gra w nim czór i krwawi z tysiąca ran, któ- śleć się do tS-ego lisfopada. W • * • 

Z t ł 'ed młoda p'ęk 1 d moim wieku człowiek potrafi' za- W i\leranie odsłonięto w tych dnlacll 
as o em si · zą: • i - z pobudek osobistych. Rein1ar ljre mu zada1'e i'ego fantazi'a„." 

na blondynka, pełna starsza sza- oświadczył: „Posiadamy w sobie stanawiać się nad ważnemi spra- ;:mni.k makomitego tenora, Battlstłule-
tynka, stary buchalter w okuta- wami. 

Proszę, każ podać kilka sznytk i. A1got przyciskał guzkze,k, a - Panowie i panie! Należy za-
- Czy mają być z mięsem i sznytka tkwiła w szczypcach, jak i;>rzest~ć ";'l'eszcie tyraóskiego U· 

•• 
ERYK ZETTERSTROM 

' ogórkiem ·1 - zapytałem. przedtem. ' zywan1a biednych dzdżownic do ło 
- L., takiego wynazku, jak ten - Mpze powinien to być gruby wi~nia ryb. ~osiadam wynalazek, 

niewolno żartować _ rzekł Al- kawał chleba z foiełba.są, - rzekła ktbory popchnie napeWwno łowienie 
Berta. ry f!a wy.ZSze tory. ynalazkiem 

Małe wynalazki 
Muzykalna szczotka 

do czyszczenia rzeczy 
Mam palio, do którego przy­

czepiaj ą się tumany kurzu. Wo­
góle kurz osiada na każdym pal· 
de, ale na moim w szczególności. 
Wydaje mi sit:, że cały kurz z 
1nojej dzielnicy osiada właśnie na 
moim palcie. 

Posiadam służąc~, kiórej zada­
nie polega na czyszczeniu tego 
paliJ. Wychodzi ona z moim O· 
kryciem ao sieni i gdy wraca, 
pallo jest wyczyszczone. Lecz 
kurz na nim pozostaje. 

Wczoraj kupiłem muzykalną 
szczotkę do czyszczenia rzeczy. 
.Może dotychczas, nic o takowe1 
nie ~łyszeliście, aie mimo to ona 
istnieje. Gdy się nią czyści, wy­
grywa ona jakąś melodję. lm s1l­
nicJ się czyści, tern wyraźn: ~j sły­
chać muzykę. 

Po..,zeałem więc z tą szczotką 
do kuchni i tzekłem: 

- W 1dz1sz, Berto, tu jest no­
wa szczotka do czyszczenia rze­
czy .. 

- Stara była jeszcze całkiem 
dobra - odpowiedział Berta. 

- Tak, lecz ta gra. Gdy bę-

dziesz nią czyściła, będzie ci we- got. tym 1est sztuczna dżidżownica. Wy 
solo - Każ przynieś z.araz sznytek Algot wciąż przyciskał guzi- g~ąda i p~sfada z_apa~h prawdziwej 

. - Ach, jakie to zabawne I . . czek, a·le sznytka nic sobie z tego dzdtowmcy. Mozna Ją używać mi-
Następnego ranka Berta zabra- . poszedłem do kuchm, t popro- nie robiła, i nie opuszczafa szczy- nimum przez osiem lat! _ 

ła moje palto do sieni. Uśmiech- stłem Bertę o par~ szny~ek. Przy- piec. 
nąłem się z za'.!owoleniem, myśląc gotowała natychmta~t ktl~a kawał - Czy nie można jej strząisnąć? . , Chci~liśmy się przekonać, wz. ię 
0 rezultacie jej pracy. , kó_w chleba ze szwa1car~k1m serem zaipytała Berta. l~~Y 'Yięc łodkę dyrektora i uda-

Przeszedł kwadrans, Berta nie ktore zabrałem do pok1>JU. Algot potrząisnął szczyipcami i hsmy s~ę z Samem na połów okooi. 
wracała. Po upływie pół godziny _ Patrz uważnie _ rzekł Al- sznytka spadła na obrus, O'bok ta- . ~rz~ocował on swą sztu~zną 
sam wyszedłe~ do ~i~ni, aby zo· ~ got, i zaczął manipulować apara- lerzyka, naturalnie na strone ob- dzdzown1cę do ha<:zyka i ·rzucił go 
baczyć, co site dz1e1e z nową! tem. Opuścił szczypce na sznyt- łożoną serem. żołnierz zacziił się do wody. Czekaliśmy kilka chwil. 
szczotk~. . lkę, chwycił ją, i oto delikatny śmiać. - Już! - zawołał Sam i wv-

1 cóz zobaczyłem? Sześc1olet- kawałek chleba z serem tkwił Wówczas Algot rzekł: - I ciągnął z wody szcupaka. · 
ni syn mego sąsiada, pana ~zulca, mocno w aparacie. Rzym nie został zbudowany w cią p , . , .. 
trzymał szczotkę w rękach 1 tarł gu jednego dnia. Należy nauczyć . - rzeciez mowihśmy o <>ku· 
ją z całej siły 0 ścianę. Zawołałem_ Bertę. Wesiła wraz się, jak obchodzić się z tym wy- niach! - zauważyła pa.nna Mayer. 

Muzyka grała, a Berta tańCZ}ła ze swym żołnierze~, kt?ry. przez nalazkiem, ćwiczyć się codzień, aż Sam znów zarzuoił węd.kę. p0• 
black-bottom'a z Maksem, synem całe !Jrzed{lołud~te siedział na osiągnie się potrzebną sprawność. wfair&ał tę czynność dziesięciokroł. 
portjera. skrzynce do w~gl :. I Zresztą żaden człowiek nte je ni~ i wyciągnął dziesi~ okoni. 

. -;-Pr?szę, - rzekłem, - przyj s~nyt':'k o .tej porze, ":" każdym ra- Potem wróciliśmy na statek. 
Szczypce do sznytek. rzYJc1e się tym howym szczypcom l z~e o ile me ma do nich szklanecz- Gd . . . . 

do sznytek. I k1 piwa. . . . Y s1edz1el!śmy na pokładme 
Ludzie posuwają sic: s·zybko . . . , _ Myślę, że to jest najlepsza piliśmy lemoniadę, panna Mayer 

napriód na drodze postępu. z I .-: Przec1ez sznyt~ę . mozna i strona tego wynalazku, - rzekł rzekła nagle: 
łed~ością. olrząsn~liśmy si.ę z w_ra: i N~i~c ręką, ~ rze~ł. 1~ołnierz. -; żołnierz, pożegnał nas i poszedł - Uważam, ie to je.!lt podłośt! 
żema, jakie wywołało radio, a JUZ ie iest to takie UCląz iwe. nów na swą skrzynkę do węgli. 
na rynku pojawiły się nowe -Ale za to nieeleganckie, - - Co? - zapytaliśmy. 
szczypce do sznytek. odrzekł Algot. __,_. Oto teraz pod- I SZTUCZNA DŻDŻOWNICA. - No to oszukiwanie rybi 

Mój przyjaciel Algot kupił je noszę szczypce ze sznytką i trzy-! Sam udał się na letnisko ze W stvdźcie się panowie! 
natychmiast, przyszedł do mnie i mam nad talerzykiem, na który 1 sztuczną dżdżownicą. Na statku po tłom. Dw. 
rzekł: chcę ją położyć, i przyciskam ten! zdrowił grzecznie otaczających go 

- Oto najo~talniejsza nowość, guziczek, I pasażerów i rzekh-
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JAN PALMIRA 

o li 999· 
Działo się w roltu 1999. Repor-'się znów <łzwonek aparatu. Czekał zaledwie kilka minut, ' przyznam się panu, fe nie6'ardzo ; najbrzydsza kobieta będzie zro·bio-

ler Czahura zdążył zaledwie połk- - Tu Snowbury - kontynuo- kiedy brama otworzyła się i wy- rozumiem znaczenie wyrazu nagie. 1 na i to na długi czas ściśle według 
nąć swoje trzy pastylki witamino- wał redaktor. - Przepraszam pa- szedł niewielkiego wzrostu szpak o Poprostu kobiety. Pan napewno I przedstawionego wzoru. O :zywi­
we, które zwykł był spożywać na na, chwilowy defekt ~ telewizo- wa~y mężczyz~a około czter.d::.~e- chc~ał po~iedzieć że nie .mają .n~ 1 ści.e, ż.e przedte.-?1 kobiety ~e P!'d­
śniadanie, kiedy zahtrkotał dzwo: rze._ O czem to mówiliśmy. Ah8:: stki, ubrany nieco po staroswie- sobie str~Ju. A. t8:k,. kob1ety, J?Z dai_ą ~ię operac11 odmładza1ące1, o 
nek telewi~ofonu i na matowe] GW1azda 117221b w konstelaC')i cku. . . I od lat . k1l~'.1~z1es1ęcrn o.drzuc1ły ktoreJ zapewne pan słysza~. 
płycie aparatu ukazało się wnętrze Raka. Ale, ale, czy to prawda, że - Czy to pan opuszcza wu~z1e- wszelki stroJ t moda kobieca do- - O tak, odparł p. Simpson, 
sypialni naczelnego reda:ktor~ tam stosowany jest j~zcze sy- z.ii~ po .so latach, zapytnł go, zbh-

1 
ty;zy j~dynie kr?ju o~asek, które- sam podda!em się ?dm.lodzeniu 

Snowbury. stem paszportów zagranicznych za za1ąc się rep<;>rter. . . ~i .kobiety zdobią sob1e. ręce. i ~o- cl.wa r~zy. 1 dlatego siedziałem o-
- Hallo Czahura - rozległ się wysoką opłatą. - Tak, to Ja. Nazywam się S1mp gi, Jak pan to przed chwilą w1dz1ał. siemdz1es1ąt lat. 

w tubie mikrofonu ba.sowy głos re- - Ale. co znowu, redaktorze. son, z kim mam P.rzY:jcmno.ść. .j Wie pan_ odpowiedział Simp . - Te dwie k?biety które na~ 
daktora. • • Pan po~yhł. To w Polsce. R~p~r.te: wynuemł sw-01: na~w1 son._ Gdybym nie wiedział w ja- mmęły są właśnie odmłodzone l 

_ Dzień dobry panie szefie. - Nie Polska - odparł redak- sko. W 1m1eniu swego dziennika kim wieku żyjemy orzysią~łbvm modelowane - kontynuował re-
TULI-FRULI-KIKI~FURDA, prze- tor, ~le gwiazda 117221b w gwiaz- zaofia~o.wa~ się, z u.słu~ami ,P· Simp ze widziałem Kleo~dtrę i Mesali~ porter. . • . . 
praszam, jestem jeszcze niegolony do.tb1orze Raka. s?nowi 1 śc1ska1ąc Jego dłon za.pew nę, oczywiście„. w negli~u„. -: Są zad~1":ia1;co piękne. Vf y 
___ odpowiedział reporter, stanąw- - Ależ r~daktorze„. nial. SMA-A~T~IS-S~. _Pan się nie omylił_ odparł obrazam sobie Jakie muszą mieć 
szy przy aparacie i thliżywszy ~o - Słucha1 pan, .Czahura, prze- -. Pa~ daru1e! nte rozumiem, od- reporter. Znam te panie. Jedna z powodz~nte. . . . . 
5iebie matówkę telewizora. Nie ~ał redakto~. ~us1 p~n zr?b1~ ":Y pow1edz1ał p. S1mps?n. . nich jest żoną dyrektora linji mię- - ~te ma1ą napnnie1szego po· 
mogąc rozpoznać na płycie twa• w1ad. O godzinie .12-eJ z wię.z1en1a - Jak to p~n nie ~tenologu1e. dzyplanetarnej Ziemia -Mars i wodzema. 
rzy redaktora, zawołał po chwili. T:ocadero ~olmoll;y zostanie. P~- Aha.„ natural~ie.„ T.o J~st, proszę jest zrobiona na Kleopatrę, a dru- - Jakto? 

- Ale gdzie się pan S<:hował, w1~n zbrodnta~z, kto.ry tam ~rzt>sie pana, s~e?~log1a. Po1~u1e. p~n, ~e ga to wdowa po Palmirze, sły:anym - Wtem właśnie sęk, panie 
bo nie widzę twarzy. KRAA-MA- dz~ał 8~ l~t. Nl~ch się pan mm za- przy dzisie;iszym tempie zyaa n!e wynalazcy maszyny, umożliwiają- Simpson. Od chwfli, kiedy opera­
ĄMAKO. ?p1ek~1e t napisze ooś o tem do mozna .sobie pozwol.tc !1a traceni~ i cej wąchanie i dotykanie na odle- cja odmłodzenia i modelowania 

- Oto jestem, - odezwał się Jutrzeiszego num~ru. Goo.cl bey. czasu 1 ':la. rozmawia!11e stare~~11 głość. Jest zrobiona na Messalinę. ciała 1 twarzy sta?y się ogólnie do-
bas redaktora i reporter Czahura Reporter spo1rzał na zegiuek. metodanu 1ęzykowemt. Stenob~ia · p . 

1
. 

1
. 

1
. sttypne wszystkie kobiety za bar-

istotnie zobaczył na płycie że Była za 10 minut dwunasta. Po. jest to zarazem system mówienia -;--B ank1e, pbowo .i. rowo i nł a .i- dzo m'ałym urviątkiem stałv si'ę 
' h 'l' k ł · · h t t k · t · · · k · d d tośc os ą o m1 się w g owie ·· 1

' twarz i fijołkowy nos pana Snow- c wi 1 m ną 1uz ruc omym ro u- s ro ami i Języ mię zynaro owy. k . . cl' 
1 1

. . piękne i młode. U-oda u kobiety 
b ł ·t · · k' · · d · · arem w kierunku więzienia Troca- Sądzę jednak że wskutek rozwoju ręC11.„ mię zyp auetarna mia ... do t ł · ś t- ,_• l't . 

ury wy om y się z Ja ie1s uze1 d S bk dł d 1 „ •. dł . . . t kanie na odległość zrobi-na na s a a się czem WK pospo i em, ze 
metalowej kuli na toaletce, przed ero. zy o prz~sze na rugą te. ep.at1i w . me ug~m ~zasie mo- ~ . I' „. v w krótkim czasie nastąpiła rewolu 
którą siedział szef. połowę tro~uaru, biegnące~o "'!' o~- w1en1e wogole stame się zbytec~- essa mę.:. . . cja kryterjów estetyc.rnych. Upo-

- Czy ma pan na dziś jakieś :tle wrotnyi_n ~1~runku.' ~aś w. dwie m1- nem .. Przyrz~dy do odg~d~ama - Ą.lez w tem nie°;la ~i·c na~- do bania mężczyzn ule~!'y zmianie. 
cenie _ zapytał dziennikairz. ·nuty potn.1e1 był .1uz na 1ed?ym z myśh ma1ą mebawe.~ stac stę rz.e- zwyczainego. Przerabianie so-b1e Dziś jest taki stan rzeczy, że po-

- Mam. Każ pan sobie na tych- przystanko~ lotmczyc~ ro~sianych czą pow~zech?~o ~ytku. I twarzy według ~patr~onego mod:- wodzenie ma tylko kobieta stara i 
miast wvnłacić w kasie redakcji w o~ległośc1 200 i:ietro~ 1ed~n o~ : W te1 chwd1. p. Simpson sta~ął l~ za pomocą ch1rur~icznyc~ za~1.e brzydka. za takiemi kobietami 
100 dolarów na koszt instalacji ma dr:ugiego nad głownemi .uhc~~1 iak ;vryty .na ~dok. dwuc? n~g1ch gow. 1est. rzeczą n~1odpow1.~me1- mężczyzni szaleją. 
gnetycznego intensyfikatora przy tnlasta. Wskoczył do. awio~evki! kobiet, kt~re ich ~męły 1 ktorym

1 
s~ą 1 robu~ to :praw1e wszys.k1e ko _No, a gwiazdy filmowe, aktor 

swoim telewizjofonie. Nie będzie któ.re s~artowały co pięć. nunut i reporter s~ę ukłonił. I biety. Ch1~r~1a kos~:tycma do- kii? _ zapytał Simpson. 
an otrzebował za każdym razem dwie mmuty po dwunaste1 znalazł - Pame - zawołał co to ma . szła do takieJ perfekcji, te wystar N. . , _1 • • • • 

~odJiodzić do aparatu i będzie się po d~gi.ej ~tronie mia~ta przed znaczyć, n.agie kobiety. I c'!'Y z odpo~~dnią fotog:af•ą uda~ którab ie:;: bs!i°"' nich a~i ~e~eJ, 
Pan mó4 rozmawiiać nie wycho- bramą w1ęZ1enia. - Nagie - odparł reporter - się do speCJahsty, a w ciągu 7 dni b d·ky M . Y ak sta.ra

1
k! ar zo 

e. • • • • • • • • 'W rzy a. aJą ta wie , te powo-
dząc ze swo1ei łaz1eruki, 1ezeh u- . dzenie, że wolą raczej umrzeć ze 
słyszy pan sygnał dzwonka. Płyty p • li• T ł • starości, a hdna nie da się od-
telewizyjne powinny być takie nie etrazy c I contra o St OJ mł_?dzić: I to właśnie jest w ogrom 
tylko przy aparae1e, ale w kd- l ne1 cenie. 
dym pokoju pańskiego mieszkania. _ Czy kobi'et· d 1 •• 
Ek · · C h · • 1 · dz' · 1 B " Sk · :ft.w J ł b ł 1t „mo e owana onomia czasu, panie za ura. Zbliża się stu eC1e uro m wie mego oga . rępowarue ,.......e uznawa prawa, prawem y a mu nie może podr'!a ( s' b' .• 
System pańskiego aparatu sięga kiego pisarza i moralizatora - odczuwamy zarazem teiści tłóma- moralność. Porządek społeczny u- stać się z powr„ot~m16 u dkegowi J 

czasów Ligi Narodów, oddaj go Lwa Tołstoja, którego nauka taik czyli naiwnie interwencją Boi!~· I siłował budować na spontanicz- _ Niestety jest torzy ą .. I' 
pan do muzeum. Times is money. silnie zaciężyła na.cl umysłowo- Emocje tego rodzaju nazwał nym wybuchu miłości człowieka W t . . '. nte~o~ 1~~: 
KA.„ KAJA-KAJA TAKO„ psia- ścią europejską na początku bie- Petrażycki emocjami etycznemi' c!o człowieka. Była to koncepcja k k' ebkhwiii :oz!lgły si.ę 1akies 
krew. JAKOTAKO. Do pioruna z tącego wieku. czyli obowiązku, wyjaśnił tez bar- niewątpliwie piękna, pełna pro· dz.~Y \ a~a się t.um. Na .prze-
tą srt.enologją, nie mogę sobie z Mote .z racji owej roeznj.cy war dzo prosto trudności, jakie absor· stoty, ale nierealna; głoszona z nie b. 1: sz Y dW1~ st~rkllkbrzydkie k~-
nią rady dać. toby przypomnieć rdzeń dyskusji, bowały długJ i ustawicznie elitę zwykłym talentem mogła okazać cie y, akr ntemt. unastu męz-

- Słucham, panie szefie. 100 jaka się wywiązała swego czasu intelektualną świata. się wręcz szkodliwą. Na tę szkodli /yzn, o~zr byli czemś rozen~: 
dolarów z kaisy na intensyf~katora. między starcem z Jasnej Pola.ey a Ramy niniejszego artykułu nie wość zwrócił właśnie uwagę Pe- Jdmowaki 1 k~z po r~; wznosili 
All ńght. Nic pozatem. naszym znakomitym teoretykiem pozwalają na szers·ze traktowanie trażycki. ~a oshe 0 rzy i ~a czes~ masze~u-

- Owszem, jeszcze coś poza- prawa Leonem Petrażyckim. i omawianie całokształtu koncep- 1 Naogół normy prawne idą w pa ~ącyc. ra przedz~e kob1~t. Kob1.e-
tem. Widzi pan tę metalową kulę. Był to &pór zasadniczy niezwy- cji prawa Petrażyckiego, która wvjrze z przykazaniami moralnemi; / m~a Y na s?bie długie ~ukn1e, 
Wie pan co to jest. Automatyczny kłej doniosłości. Było to starcie biega w dziedziny jak widzieliśmy „Nie zabijaj" jest normą prawną, ięgarcd prawie stóf i Po ookach 
przyrząd d~ go!enia. Ws~dza się d~óch świ~topogilądów biegunowo psyc~.ologji or~z logiki, a nawet fi- 1a zaraze~ moralną. ~i~kiedy jed- k~~i ~h wa. auta re amowe, na 
głowę na poł minuty, naciska pan rożnych: pisarza n gorącem sercu, lozofj1. Szczegoły są zawarte prze- ,nak drogi moralności i prawa są . Y f' umieszczo~e były olb~zy­
guzi<k, i jest pan doskonale ogolo- a.postoła miłości bliźnie.110 i zimn~- dewszystkiem w pracy w jęz. ro- rozbieżne. Iść drogą haseł moral-•we u/~ze z

0 
naI?isem: „Ma~soa 

ny, wymyty, wyperfumowany, u- go analityka, człowieka nauki, o syjsikim ,,Tieorja prawa" oraz „O nych byłoby wtedy rzeczą conaj- 19~~„ Cl t' ermeures creabons 
pudrowany i uczesany. Kosztuje niezwykle szerokim horyzoncie u- pobudkach postępowania i istocie mniej niebezpieczną. Jeżeli powia- lb · .a \t grupa ltd czo n~ była 
2000 dolarów, ale może pan nabyć mysłowy;m. Aby uchwycić sens o- moralności i prawa", broszura w / da nprz. ewangelista „a jeślić u- 0 hynu( h kmb1!1 m ko . ych i p1ęk 
przyrząd, który goli w ciągu wego sporu musimy zreferować po języku polskim. derzono w prawy policzek, nad- Tyc ' nl ic 0 iet, tore s~alały: 
dwuch minut za 50 do.larów. Te krótce śmiałą koncepcję prawa i Klasa przeżyć o emocjaich typu . staw i lewy" to wynika stąd logic~ . ~orzy Y poprostu morze menaWJ 
aparaty są już w użyciu od tygo- moralności, skonstruowaną prze- etycznego rozpada się z kolei na · nie, że dać komuś w twarz, naby- SC1. • • 

dnia. Czy pan o tem wiedział? kon_y_~ująco przez Petrażyckiego. dwie grupy: na przeżycia prawne wa tem samem prawa uderzenia ~~kas ~oh1eta w której z łat-
- Nie miałem pojęcia, panie Wedłulf niego pobudką nasze- i moralne. Emocje ,tkwiące u pod- jeszcze raz; „a jeśli ktoś weźmie wosc1ą mo~a było poznać Lolę 

szefie. Jak panu wiadomo wczoraj go postępowania jest najprostszy kładu przeżyć moralnych, są jedy- płaszcz twój - powiada dalej e- Montez
1
, usiłowała przedrzeć się 

wróciłem z wyprawy samolotem element psychi<:zny - emocja, nie imperatywne, jednostronne; wangelista - nie wzbraniaj mu i przez ańcuch mężczyzn, bronią­
rakietowym na gwiazdę 1172216b czynnik o charaikterze dozinawczo- gdy widzimy np. żebraka, dajemy sukni" stąd prosty wniosek, ze zło cycf zaata.kowane modelki i krzy­
w konstelaci raka, gdrie badałem popędowym (np.: głód, miłość, cie- mu jałmużnę, nie dlatego, że nale- dziej, czy bandyta rabując jeden cza a w niebogł?sy: 
'1odooiągi i kanalizację u tubyl- kawość); dopiero w biegu stuleci ży mu się ona, ale pod wpływem 1 przedmiot komuś może bezkarnie t - Precz z hanbąl Zerwać z nich 
ców. emocje zróżmiczkowały się na 3 powstałej emocji o charakterze rabować inne przedmioty. Nasta- e szmaty! 

- No, jakże tam na gwietdzie Masy: poznania, uczuć (bierne) i rozkazującym. lna~zej się rzecz , łoby wtedy nie „królestwo Boże W, innym miejscu trzy nagie 
ożywił się redaktor. Cieikawełwoli (czynne), które przyjmuje do- ma z przeżyciami prawnemi. Emo- j na ziemi", ale absolutna anarchja, mHar~izy Pompadour i jedna Lady 

życie, kultura„. tych~zas tradycyjna psychologja cje przeżyć prawnych są dwustron zupełny chaos społeczny. Tołsto- . am1lton z pianą na ustach darły 
- Ależ naturalnie, reda!kitorze. jako najprostsze elementy. Autor ne: nietyl'ko imperatywne, ale i a- jowskie „niesprzeciwianie się złu" się: 

. - Cognac jest, Baczew,ski, Win- najnowszego podręcznika psycho- trybutywne (przydziela,jące) to zna l jest szkodliwe nietylko jednak ze - Ohyda! Precz z temi bez. 
kelhausen„. logji prof. Witwicki usiłuje stwo- czy, ze w świadomości naszej po- względu na swą treść, ostatecznie wstydnicami. Zlinczować za niemo 

- Jest, redaktorze. Wogóle - rzyć nowy podział elementów, nie- wstaje przekonanie, oparte na py ' jest to koncepcja nie do zrealizo- ralność. 
wysoka cywilizacja. Oby7zaje. bar- stety zmiany są w;ale nie radykał chicznem. prze_ż~'Ciu, że w pew- w~nia, zwłaszcza. wob~c . coraz . Jakaś naga J~na d'Arc z ł 
dzo surowe. Zdrady małzeńsk1e są ne, zupełme meumotywowane. nych okohcznc1s.:iach numy prawo większego kompltkowama się ży- mieniem obłąkanego fa t P 0 

~zadk_oś~ią .. Wiarołoms.two karane Jest to jednak objaw parci<ł; ku.no- doroagac się od .danej ie.dnostki o- ~ia. .Progra.m Tołstoja ~udowa~y 1 
oczach biła się w piers~aw~l:.uc~ 

Jest sm1erc1ą.„ wym drogom, do wyłamama się z znaczonego postępowania wobec Jedynie na 1mperatywne1 strome _ ży'ę t d . . Ją ', 
- Dzielni ludzie - egza'1tował tradycyjnej klasyfikacji, którą mu- nas. To samo niejako przydziela- naszych przeżyć jest niebezpie-łłam trzy~i~~t ziesi~ć l~t, ~od.z1~ 

się redaktor. U nas by tego trzeba, simy uznać dziś za niewystarcza- my s.obie. Naprzyddad: mężczyzna czny i z innej przyczyny; głoszony ! córek miała u. j 00
Wt 1 dzi~~ię~ 

walczę o to od 120 lat. Obyczaje, jącą. U podstawy każdego naszego jest zobowiązany ukłonić się ko- był z niezwykłym talentem, który czterclziestu k 'ii enka.s u .mę.zow l 

obyczaje, w tern sęk, panie Czahu- przeżycia tkwi emocja, połącza- biecie, a nie odwrotnie. Język po- sugestjonował czytelników, ucząc ważyłam się ~dan owt i nie ?d­
ra. na zwykle z pierwiastkiem intelek toczny używa tu trafnie słowa pogardy dla prawa. W umniejsza- ni przy koch:i k y nr~e. w sypia.I-

W tej chwili reporter zobaczył tualnym wyobrażenia. Wśród tych ,,prawo"; powiadamy, że takie jesbniu świadomości prawnej społe- jakąś koszult ulb ozyk ~a sie~1e 
aa płycie aparatu, że drzwi wiodą emocji wyróżnił Petrażycki spe- prawo (w danym wypadku towa- czeństwa, które u nas, a w więk- kobiety w b'' ł a do. 8? nię, a te 
ce z sypialni pana Snowbury do ła cjalnie pewną klasę, która nas tu rzyskie). Na jakiej zasadzie męż- J szym jeszcze stopniu w Rosji, nie wszystkich ub~ Y . zie~ w ocza~h 
zienki otwierają się i do pokoju głównie interesuje. Gdy przeży- czyzna jest zobowiązany złożyć u- \ grzeszyło (i nie grze.,zy) zbytnią do kostek Be ier~J~ si1 Gd ~uk.me 
wp_ada okryta. prześcieradłem ja: wamy je, czujemy jakgdyby pewne kłon I?ierwszy~ ~a tej za~adzie, ze głęb.okoś~ą i . powsze?hnośc!ą, policja'? · zws Y ne. zie Jest 
ka.s stara kob1eta, o zmarszczone) wewnętrzne skrępowame, słyszy- w św1adomosci jego tkwi przeko-1 tkwił zarod groznego mebezp1'!- . . . 
twarzy i siwych włosach, w której my zarazem jakiś tajemniczy głos, nanie, że dana osoba ma prawo czeństwa, które należało corychlej p 

1
:-:. P~hc1a? - kr~yczała mna. 

reporter Czahura odrazu poznał 1 który powszechnie nazywamy su- domagania się, jako kobieta, u- 1 oddalić. t 0 lCJl nie~. Bo męzcz.yznom ~ię 
znaną gwiazdę filmową Si-Sux-Si-1111ieniem; Sokrates nazywał głós klonu. Nie trzeba faktycznego żą- 1 Prawo, powiada obrazowo Pe- 0 podo_ba. ~ ~e są _stare .1 Lrzy~kie, 
sux z wesołym okrzyikiem rzuciła ów dajmonjonem, racjonaliści Ro- dania, wystarcza przeżycie indy- trażycki, nie jest szampanem, ;e'lt ga· m~lbiedne 1.estesmy piękne i na­
się Da szyję pall!\ Snowbury, który j zumetn, Schopenhauer mówił o widualne. Wysuwa się obecnie za- tylko pogardzanem „gęsiem wi- ie, .a tego. pies z kulaw~ nogą na 
w konsternacji nie zdążył . w porę Woli, Immanuel Kant o transceden gadnienie zasadnicze: jakie przeży nem" - zwykłą wodą, ale taksa- nas, nt spo1r~y .. O my •.. niesz:zęśli­
wyłączyć telewizjofonu. Dopiero !' talnej osobie, która zwraca się do cia są bardziej wartościowe spo- mo niezbędnem, jak woda. Nie- ~e. ep~za smierć niz takie ży-
po chwili zgasła płyta aparatu. osoby fizycznej ze swym katego- łecznie: czy typu imperatywnego zbędniejszem z pewnością, niż cie. 

- Kanalia ten Snowbury. Żona li rycznem imperatywem. Koncepcyj (moralne) czy imperatywno~atry- ! szampan. Prawo jest bowiem gło- Wyrbuchnęła płaczem, a za ije; 
od dwuch miesięcy żyje w cylin- i było wiele. Ten głos mistyczno- butywne (prawne). Odpowiedź Toł i sem zbiorowego doświadczenia, przy~ładem poszło wiele innych. 
drz~ n~ dnie Atlantyku, gdzie ba- 1 a~toratywny inte~esował i litera- ~toja. b_rzmiała: „mor.~ln e ", Petra- ) g!ose~. który. odbywa s ię w na~ ~ I . S1.mpsctt:1, zbrod~ia~z, kt~ry ~d­
da zycie drzew koralowych, a on tow, Gerhard Hauptmann wygło- zyckiego - „prawne . I s1 łą rowną sile głosu moralnosci. ' s1edz1ał os1emdz1es1ęcioletnie w1ę• 
sobie z Si-Sux„. pomyślał repor- 1!1 sił np. aforyzm w którym powiada Tołstoj był w gruncie rzeczy a- 1To poczucie prawne, na którem ll zienie stał i patrzał. Wzruszony 
ter. Obyczaje... poprostu: „uważaj głos wewnętrz- narchistą społecznym. Przymus I stoi porządek społeczny, 11,al~y po szepnął ze wspMczuciems 

P.o ~Y,Wie kii'lku minut odezwał ny za to czem O'll iest, za l!łos sa- cechujący prawo, odrzucał, nie- l!łębiać, umacniać i kszbłcił. L.H. - Biedne kohletr.4 
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Z twórczości poetów grupy „Meteor" 
TYTUS GORZE~ 

Na nówych drogach twórczości 
Przedmiotem poezji jest jedynie obraz będzie niczem, a każda sta- powstało w gorączce chorobliwych chowy. A chcąc uczucie czy myśl Drugie prawo brzmi - cechy 

człowiek. Zasada kardynalna i ogól tua nieciosaną bryłą. Zwłaszcza natchnień, jest nietrwałe jeszcze, jakąś wyrazić przez układ rzeczy kardynalne dwu zjawisk, (zarów:io 
na. Dopiero jej różna interpretacja dzisiaj powinna ta troska gorzeć w ale bądźcobądź daje ono wiele do konkretnych dogłębnie a pojętnie, konkr. jak: abstr.), zachodzących 
odmienne określenie istoty ludz- piersi twórczej, jak serce. Dawna nowych poszukiwa6. C6ż zdziała- musimy te rzeczy tak dobierać, aby jednocześnie, wyrażam przez zjawi 
kiej oraz inne do niej podejście - poezja polska pełniła rolę niewąt- no? zbiór elementów rzec:::ywistych tJył sko trzecie, dla którego cechy tam 
nadają rozmaitym kierunkom sztu- pliwie wielce zaszczytną, ale skąd Jaka jest geneza nowej formy jasny i prosty i dzięki temu wywie tych dwu są cechami wyróżniają­
ki różne oblicza ideologiczne. Są- inąd dla samej formy szkodliwą. poetyckiej? Gdzie się (w twórczo- rai jaknajjednolitsze wrażenie. I cemi. Np. _ miedziane wrzecią­
dzę, że człowiek - to złożona piu I oto dzisiaj, kiedy z bryły mowy ści jakich grup) ta forma poetycka oto na mocy prawa zawartego la- dze nieba wschód szklanym otwo­
ralność, w której wiążą się w moc- należy wyciosać nawskroś nowe przejawia i jakie ma znamiona cha- du łączymy w całość tylko najważ rzy kluczem (z poezji Romana Ko­
ny supeł najrozmaitsze przeciwie6- kształty, twórcy nowych szkół po· rakterystyczne? I wreszcie na niejsze, najcharakterystyczniejsze łonieckiego), Te dwa prawa syn­
stwa: zło i dobro, smutek i radość etyckich nie mają za sobą tradycji, czem polega jej wartość dla chwili dla chwili powstawania utworu ar- tetyzują obraz. Zgęszczają w sło· 
życia, srebrnie poplątana z niena- Kiedyś istniał człowiek, który obecnej? tystycznego przedmioty z pośród wie rzeczywistość. 
wiścią miłość, przerost indywidua- dotykał rzeczy najprostszemi imio- absurdu i zawisł w pustce myślo- świata istniejących rzeczy. Tym Podobnie, kierując się zasadą 
lizmu, pragnienie szczęścia osobi- nami. Ale w miarę dokonywania wej spekulacji. I stąd ta tendencja sposobem stosujemy minimum środ niewzruszonego porządku, obrazy 
stego, chociażby z krzywdą innych, się jego pluralizacji, wyspecjalizo- do konkretnego słowa, stąd ta po- ków ekspresyjnych, wypowiadając 0 syntetycznej budowie łączymy w 
i bezosobowość, w samozaparciu wały się wszystkie rodzaje lud1.lde trzeba ukazywania źródeł abstrak- jednocześnie jaknajwięcej treści. zorganizowaną całość. 
walczącej o dobro powszechne jed go wyrażania. Powstało powiedze- cyjnego powiedzenia, jaką coraz Dążymy do ekonomji walorów for- I oto powstał utw6r, który Ja· 
nostki. nie abstrakcyjne i terminologja ab- mocniej odczuwa się w ostatnich malnych i w następstwie do syn- ko znamiona formy będzie miał: 

Można brać je wszystkie naraz, strakcyjna rozkwitła niezmiernie. czasach. W odniesieniu do faktów tezy obrazowego powiedzenia. U- obrazowe powiedzenie, syntetycz­
aznawać to, lub tamto, ale nie na- Atoli idąc śladem terminów ab- reakcyj psychofizjologicznych czło podobniamy budowę obrazu do ną budowę obrazów l połączenie 
leży zapominać o tem, co wyzna- strakcyjnych, śladem definicji psy- wieka z dziedziny stosowanej w konstrukcji maszyny. takich obrazów w celową konstruk 
cza poezji od.rębne stanowisko chologicznych, estetycznych. filo- poezji, czyli w odniesieniu do ma- Do skonstruowania maszyny, cję. Kierunek poetycki 0 tym wła­
śród innych dziedzin sztuki, jak zoficznych itp., człowiek doszedł terjału mowy poetyckiej zjawisko prócz posiadanych przez budowni- śnie charakterze nazywamy kon­
malarstwo, muzyka, albo nauka, 1 do zupełnego oderwania od rze- to wyraża się w powszechnem dzi- czego, wrodzonych ku temu dyspo struktywnym metaforyzmem pod 
Jak medycyna, której obfektem jest czywistości, przekroczył granicę siaj dążeniu do obrazowania. zycyj, niezbędna jest znajomość wyrażeniem metaforyzmu _ me­
przecież także człowiek - nie na- na której mogliby się oprzeć. Niewątpliwie, każdy poeta kie- praw ogólnych i zasad budowania tafory rozumiejąc wszelki element 
leży zapominać o formie. Bez niej, A jednak coś się zrobiło w ostat ruje się w swojej twórczości jakie- maszyn. Podobnie rzecz ma się i w obrazowy. 
bez troski o doskonałą formę - nich latach. Zgodzę się, że to, co miś tkwiącemi w nim i może nie- odniesieniu do poezji, Prawa, rzą- . Jako taki Jest koastruktywny 

uświadomionemi, lecz instynkto- dzące tutaj, dadzą się nieraz sfor- metaforyzm pr•dem życiowym i 
~~ue~~g~gggggeggggegggg~gg uJ ' O · k ó pod ~ 

wnie odczuwanemi prawami. One m owac. to me t re patrzo- tam ma swe źr6dła, gdzie wsp6ł-

MARIAN PIECHAL 

DO LODZI. 
Nocą zieloną muskuły sprężyć, 
wyjść poza miasto, spowitę mgłą 
lufy kominów celują w księżyc 
bagnety wieżyc obłoki drą. 

Prażą w niebiosa, dymem z kominów 
za funt kartofli i chleba funt -
gniew w sercach rośnie prochową miną, 
wrzodem pęcznieje tłumiony bunt. 

Zandarm, policjant na każdym rogu 
pilnuje ruchu - i ruchu krwi -
buntuj si~, miasto, buntuj co roku 
strugą czerwoną majowych dni I 

Już gardła syren jak kruki kraczą, 
już czas z twych bruków kamienie rwać 
nie my - to oni jak zwykle zaczną, 
po mordach walić, po pyskach prać I 

Ai ból nas szarpnie, aż rozpacz zrani. 
aż wściekłość skłębi w kłąb krwawych ciał. 
aż Bóg porazi łukiem świtania 
z kołczana słońca tysiącem strzał -

Wtedy rozgrzeszysz, wtedy zrozumiesz 
całą złość moją w tym wierszu złym 
dzisiaj inaczej śpiewać me umiem 
ja, twój rodzony, wyklęty syn. 

j 

TRZY SWIATY 

właśnie - stanowią o indywidual- ne i zdeiin.jowane przez Matja!l8 czesność. Albowiem trzy kardy­
ności każdej organizacji artystycz- Piechala. Pierwsze prawo brzmi - nalne cechy jego _ konkretne po­
nej. Są jednak takie, które nadają dwa zjawiska (zarówno konkretne wiedzenie, dążność do organizowa­
piętno odrębności nietylko już po- jak i abstrakc.), zachodzące jedno- nia zjawisk, ekonomja środków 
szczególnym jednostkom, ale i po- cześnie, mogące wykonywać jedną ekspresyjnych są c&arakterysty­
wszechnym prądom i kierunkom i tę samą czynn~ć,, łączę za po- czne dla wsp6łozesnośd, dla czło­
danego okresu. mocą słowa, wyrazaJącego t.ę czyn wieka obecnego, kt6ry, mając u-

.~owa o „Zwrotnicy" i ,,Me!eo.~ ność. N~,.- z koguciego dziob~lmysł nastawiony konstruktywni.e, 
r~e • Krak?wska „Zwrotntc~ tryska swtt ~karłatny , (z po~~JJ organizuje życie przy stosowaniu 
pierwsza rzuCiła hasło metaforyza- Wł. Słobodnika). Zamiast: pieJą prawa niezłomne!!o porządku. 
cji. To, co stworzyła, da się okre- koguty, na niebo wytryska szkar- *Por6wnaj: sł~o programowe. 
ślić mianem najnowszego, przed- łat świtu. „Meteor" nr. 1. 
miotowego baroku. „Meteor" po- m!.'!E•'i':->f~~.,tA~!'X:~ll\łM!ll!!!&u•"'*i.łidNls;;; •• 
szedł dalej. Do poezji przedmioto­
~j, obrazowej wnosi pierwiastek~ 
konstruktywizmu. Jest to zrozu-i 
miale. Przecież poezja ma mówić• 
życie - współczesność przenika 

11 
do poezji także przez środki for­
malne. A dzisiejsze życie jest zor-1 
ganizowane. Wyjdźmy na ulicę. 

Równe linje domów. Jeden ruch pa 
łeczki, trzymanej przez policjanta 
w ręku, rozwiązuje pogmatwane 
sznury jadących powozów i aut. 
To organizacja. ,,Meteor" głosi: o­
brazowe powiedzenie, syntetyczną 
budowę obrazów i łączenie takich 
obrazów w celową konstrukcję*), 
Każdą treść wypowiadamy przez 

układ rzeczy konkretnych, które 
spowodowały ten czy inny stan du- \Król duński Christjan X na po:tładzie svr _ yachtu ,Rita0

• 

- Obejrzymy razem Kraków. f Zeszliśmy krok w 1..:0„ nzy:srarr1· ne nagrobki. Bliższe wejścia mo-
Ciekawe miasto... łem zdziwiony: sala moJ!it~wna - giły ogrodzono żelaznemi kratami. 

Przyszedł zrana. Niebo było prostokątna o łukowatem sklepie· W kamiennych wgłębieniach tkwi· 
czyste jak wykąpane. Szliśmy po- niu. to mnóstwo pożółkłych świstków. 
woli uli~ami. Bencion :-- tak na· W bóżnicy było jasno, jak na Poszliśmy w głąb. Stąoaliśmy 
Z}'.Wał s1~. mój prz~wodmk .- opo· ulicy. Przez wąskie, wysokie ok- chyba po mogiłach: nie widać by· 

Po nocach śniły mi się rzeki niebiesko-szare tramwaje. A w liś- w1adał ~i ? każdym prawie domu, na padało światło. Górne części ło dróżek, wszystko zarosło traw;~. 
tartek wyborczych. Z rana budziły ciach na plantach grzało się który miJahśmy. szyb składały się z mozajki, a wy- Przy murze, który otaczał cmen­
mię męczące myśli, że dziś: Jasna, słońce. - Kazi~~erz -. oznajmił w żej położone plamy słońca podob- tarz, pasry się kozy. Połyskiwała 
Prosta, wszystkie przecznice do Od rana wyciągałem się na pewnem mie1s~u-dzi.elmca, przez- ne były do kolorowych motyli. rozwieszona bielizna. Bawiły sit;; 
Królewskiej, Ogród Saski, potem ławkach. Włóczyłem się po ulicach. naczona na m1eszkame dla żydów Szare ściany prawie że zbielały od dzieci. 
Praga .•• Zmęczony byłem. Postano- Siadywałem w cukierniach. po wygnaniu ich z Krakowa w światła. Wysokie ławki pachniały 
wiłem wyjechać na kilka dni. Drugiego dnia popołudniu sta- końcu XV wieku. Przechodziliśmy świeżą farb;•. Na jednym z zielonych pagóra 
W · dł d · M ·1 ł k 1 d · 1 ~ ków piał w słońcu kogut. Zatrzy-sia em o pociągu. ys a em łem na ryn u, spog ą a1ąc na go· koło p acu targ_ oweg.o, .obstawione.· _Zaczęliśmy oglądać. .starożyt-

z k l ł K b. kt · k d · maliśmy się przy jakimś większym o a opanem, a e ugrząz em w ra- łę 1e, ore wyso o na mo1ą go straganami, miemącego su: nosC. Przy ołtarzu i oknach wi-
kowie. głową zmieniały kierunek lotu, jak zielskiem, wstą~kami koloiowemi siały szerokie świeczniki. w że- ale głęboJ<o w ziemię za padłym 

I tu były wprawdzie wybory, żagle, co chwil~ pCld inny wiatr i płótnem. Gdzieniegdzie złotemi laznych supłach muskułów prężyły pomniku. Zdjąłem marynarkę 1 

ale kartki i plakaty zdrapane już nastawiane. Z zapatrzenia wyrwał blaskami odstrzeliwały się w słoń- swoje ramiona. Drzwi ołtarza rzeź położyłem się na trawie. 
z murów i miasteczko uśmiechało mnie dopiero głos: cu lustra i jakieś szkła. Kiedy bione były w grubem drzewie. Słońce spływało mi po twarzy 
się dobrym uśmiechem. Od króla- - Pan tutaj?!„. Jak się pan !llmęliśmy j_atki, któ~e wyglądały Na~ am!Jon_ą zwieszał się olbrfyQ!i jak piana. 
wej Jadwigi przez Młodą Polskę miewa? Jak skrwawione krowie gęby, 7a- świecznik, Jak długa ręka o zai ę- p0 chwili usłyszałem, źe ,_ 
do eleganckich, wiosennych kostju- Młodzieńca, k!óry stał przede· ~iało ?as mdłym za~~chem mięsa tych ku dłoni palcach. Mój 

0
to· Bencionem ktoś rozma.via. Głos 

rnow oraz biało-czerwonych koszu- m~ą, pozn~ł~!Il kilka lat. temu . na 1 stare1 ryb~. Skręci~1śmy w b~k: "'.arzysz odczytywał ~ebrajskie na- był młody, akcent zaś wybitnie 
lek sportowych. Kiedy patrzało się wsi: Chod~ihsmy _na st~cię po hs~y. - ~estesmy na uh~y Szeroki~J p1sy, pukał w mury i ław1d, rudy żydowsin. 
na tett uśmiech, powieki same się Ubierał s1ę w Krótkie spodnie, Za chwilę zobaczymy Jedną z na1-tzaś szames podawał różne daty.ł . , . 
przymykały. palto przerzu_cał przez ramię i tak starszych żydow~kich bożnic, tak Po chwili Bencion pociągnął mnie . - _Jeśli pan ch_ce - mow1l 

Coś ~ walca, ci"ZY południowej sziiśmy razem wąską drogą wśród zw. .Remu• -· powiedział Ben- przez sień. j mezna1omy - opowiem panu le-
w spoko1nych oknach. Wśród sza- pola, Teraz spotkałem go w Kra- don. Pchnął furtkę w murze. Na - Ujrzy pan najstarszy cmen· gendt;, związaną z tym grobem. 
rych domów, łagodnych wystaw, kowie. Tego dnia był zajęty. ale progu przyjął nas rudy szames, o tarz żydowski w Krakowie. I 
starych mu.ró_w, pod Barabane~, . ob_1ecał, że przyjdzie do mnie na-I tłustej twarty, malutkich_ oczkac~, Cmentarz pokryty był wysoką l (O, c. n.1• 
prze.z Flonanska przesuwały su~ 1 w.w tri bez chałata. w brudne1 koszuh. trawą. Wystawały z nie i kami~n- 1 



Wiadomości bieżące 
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Osobiste 

8.1"'II - GLOS POLSltl. - t92t. 

Kasa c orych ma prawo 
przygotowywać lekarstwa na zapas 

na przeciąg jednego dnia 

„ 
Budowa pomnika 

Kościuszki w łaudzl 

z dniem 9 b. m. rozpoczyna 
drlop wypoczynkowy wiceprezy· 
dent m. Łodzi p. St. Rapalski. 

W piątek, dn. 6 bm. pod prze­
wodnictwem ławnika Izdebskiego, 
odbyło się w pracowni artysty 
rzeźbiarza M. Lubelskiego, posie· 
dzenie komitetu budowy pomnika 

W departamencie zdrowia mi- się nie zepsuje. o przygotowaniu leków na zapas Tad. Kościuszki w Łodzi. 
nisterstwa spraw wewnętrznych l\ Departament uważa, że odpo· - w tonie przychylnym dla pra- Po dokonaniu szczegółowych 

Sprawy, wchodzące w zakres 
jego czynności urv;dowych przej· 
mie na czas jego nieobecności p. 

odbyła się konferencja, poświęco- r wied~ialny za .l~karstwa jest . kie- cowników. oględzin prac, wykonanych posta• 
na sprawie strejku farmaceutów rowmk apteki 1 że podwładni mu Wczoraj zarząd kasy chorych, nowiono wszystkie prace oddać do 

prezydent Br. Ziemięćki. (m) 
kasy chorych. urzędnicy-farmaceuci muszą na po zaciągnieciu informacji u prof. odlewu w bronzie. 

W konferencji, której przewod- jego polecenie wykonywać lekar- Koskowskiego, skonstatował, że Następnie wywiązała się oży· 

Łodzianin Samuel Zvbertański 
11kończył wydział medyczny Uni­
wersytetu Warszaw. z tytułem D·ra 
Medycyny. 

niczyi dyrektor departamentu, brał stwa w dowolnej ilości. . . prof. został wprowadzony w błąd wiona dyskusja nad sprawą po· 
udział z ramienia łódzkiej kasy 1 • W ten sposób, prze.ci_ągagcy przez nieścisłe zapytanie tyczące wierzenia prac około wykonania 
chorych przewodniczący zarządu się zatarg został · całkowicie wy- się spornej k·Nestji i tern tłomaczy odlewów. Postanowiono w tym 
p. Kałużyński, oraz przedstawicie·' jaśniony przez najwyższą władzę się jego opinja. celu ogłosić ograniczony przetarJr. 
le okręgowego związku kas cho- służby zdrowia, wobec czego Zarząd kasy chorych ma zamiar 
rych. lprawdopodobnie strejk farmaceu- wyciągnąć z tego powodu konse-

Okręgowy inspektor pracy . p. 
Wojtkiewicz rozpoczą~ z dniem 
wczorajszym 4-tygodniowy urlop. 
Wszystkie funkcje okr. inspektora 
pracy pełnić będzie na czas jego 
nieobecności obwodowy inspektor 
p. Wytykowski. 

Po dłuższych debatach, departa- · ów zostanie zlikwidowany. kwencje w sbsunku do związku 
ment zdrowia ministerstwa orzekł „ ~ farmaceutów, jak również z powo 

Streik 
u Keseenberga 

że kasa chorych ma prawo katd~ Jak wiadomo, na zapytanie l du niektórych odezw pracowników 
bez wyjątku lekarstwo wyrabiać I farmaceutów prof. Koskowski aptek, obrażających kasę cho· 
na zapas na przeciąg jednego dnia z Warszawy' wydał w sprawie za- rych 1 podkopujących zaufanie do 
i te tadne lekarstwo w ciągu dnia targu w kasie chorych swą opinję niej ubezpieczonych. 

W dniu wczorajszym wybuchł 
strejk na oddziele tkalni w fabry. 
ce Kestenberga przy ul. Nowo·Tar 
gowej 26. 

w JO ratach W I 
otrzyma miasto połycz· o ne posady 

k~ inwestycyjną Za pośrednictwem P. U. P~ P. 
W magistracie łódikim odbyła Państwowy urząd pośrednictwa rta wyjazd do Francji 

cię ponowna konferencja prezy- pracy w Łodzi (Kilińskiego 52) Rekrutacja robotników niewy-
denta m. Łodzi z dyrekcją łódz· poszulcu1· e kandydatów z dobrem1· 1 

dd · I B k o d kwa ifikowanych na wyjazd do 
kiego o zta u an u ospo ar· świadectwami i referencjami do ob Francji odbędzie się dn. lti lipca 
-stwa Krajowego dla ustalenia ter- sadzenia następujących posad: p u d p 
minów wypłaty miastu odnośnych • • rb. w aństwowym rzę zie o· 
rat potyczki inwestycyjnej. Na miejscu średnictwa Pracy w Łodzi, Kiliń-

Suma 2 miljonów dolarów prze W odziale dla służby domowej skiego 52. 
rachowana na blisko 18 miljonów 6 służących. 
złotych wpłynie do kasy miejskiej . w o~dzia1e s1a rz~m}eślników Zl,108 bezrobmtnych 
w 10 terminach w odstępach dwu 1 robotmków: 4 rytowmkow, l·go 
tygodniowych do dnia 1 grudnia specjalistę do wykonywania tapet, 
b. r. itp. 6 robotników znających pracę 

. w hutach szklanych, 5 nawijaczek 
Pierwsza zaliczka zostanie przez (trajberek) na przędzę aiensowaną 

Bank wypłacona około 15 bm. 3 h b t ·k 
v id t ·ak wnioskować ła- -c ro .0 nt ów farbiarskich do 
,,a a, z ra ' l . . przędzy 1 towarów. 
two z powy:tszego zestawienia W oddziale dla inwalidów wo-
przekraczać będzie sumę l>ółtora jennych: 4-cb robotników niewy 
miljona ~łotych. kwalifikowanych. 

Lódt nie korzysta ~-~o ~~!~~ad wy~wat~~:ane 
Z POGłągóW go obznajmionego z maszynami 

dalekobieżnych 
automatycznemi papierniczemi, 1 
chemika specjalistę w dziale pa· 

Niebywałe zjawisko daje się pic!rniczym, 2-ch ślusarzy specja· 
nobserwować od paru tygodni tj. listów w motorach spalinowych, 
od chwili wzmożonego ruchu na 6-ciu tokarzy na telazo, 1-ną go­
kolejach z powQdu. wyjazdów od· spodynię zarządzającą domem, 1-go 
poczynkowych. wykwalifikowanego ciągacza dru-

Otót łodzianie nie mogą ko· tu, 3-ch pletników siatek, 15-tu 
t Ć I ó dalekob1• et· murarzy, 3-ch instalatorów do ka-

rzys a z pac ąg w nalizacji, 3-ch instalatorów do cen 
nych i udających się zagranicę, tr 1 gdyt przybywają one z Warszawy a nego ogrzew~n1a, 1-go ogrodm 
d Ł d i t k p epełnione :te nie· ka, ~-go gumiennego starszego 
. o 0 

i ~ ~z ' człowieka samotnego, albo wdo­
Jednokrotni.e am Je~en pasater z wca z dorosłemi dziećmi, a~ch od 
~~orc~ ~alts~i~go me ma m~~~~ lewników, 1-go lokaja samotnego. 
sc1 zajęcia ~1e1sca, choćby 5 Ją 1-go inżyniera mechatlika, 2-ch in 
cego w pociągu. ·. . :tynierów koHstruktorow, specjali· 

Łodzianie Z'DUSzem są wy1et- stów w budowie maszyn papierni· 
dżać do Warszawy ~y ta~. na ciych, l·go mechanika ślusarza do 

w Łodzi i okolicy 
Na terenie państwowego urzę 

du pośrednictwa pracy w Łodzi 
(m. Łódź i powiaty: łódzki, łaski, 
sieradzki, łęczycki i brzetiński w 
dniu 7 lipca 1928 r. było zareje 
strowanych 21,108 bezrobotnych w 
tern w samej Łodzi 14,995, w Pa· 
bjanicach 1,520, w Zgierzu 1,468, 
w Zduńskiej Woli 794, w Toma­
szowie Maz. 1,905, w Konstanty­
nowie 244, w Aleksandrowie 89, 
w Rudzie Pabjanicldej 93. 

Z za1;iłków korzystało w ub. 
tyg. l 4!,500 osób. 

W samej Łodzi brało zasiłki 
9,384 bezrobotnych. 

Pracowników umysłowych brało 
zasiłki 1,044. 

m11r1 11,n~mm;na, 

~ -u lFł.. s "Y' 
kierowców 

SAMOCHODU WYCH 
inż. jul)usza Jastrzębsk legJ 

w Łodzi, Targowa 55 tel. 55 SO 
Zapisy przyjmuje kancelarja od 

godz. 8-12 i 14-18. 
Początek kursu 1 lipca J 9.28 r. 

WarunKi b. dogodne. 
dworcu wywalczyć sobie m1e1sce, m~szyny parowej w cegielni. 
przyczem charakterystycznym dla W Oddziale dla inwalidów wo­
naszych stosunków jest fakt,. że jennych: 6-ciu robotników niewy­
kasy na dworcu sprzedają btlety kwalifikowanych do różnych robót llDB Sllal!flr.&l:iITiiiE 
w nieograniczonej ilości, naraża· 
jąc niejednokrot11ie ludzi na po-
ważne straty. 

Czy niema na to rady, by 
przesiło p6łmiljonowe miasto mo­
gło korzystać z pociągów daleko· 
bieżnych? (b) 

Plamy dosyć mąki 

Dwa samobójstwa 
Spirytus denaturowany i nói Kuchenny 

ła ostatnio formę wprost zastrasza szpitala w Radogoszczu. 
Epidemja samobójstw przybra-,go w stanie bardzo ciężkim do 

jącą. Oto w dniu wczorajszym kro 34-letnia Bronisława Milczarek, 
nika pogotowia zanotowała dwa (Skierniewicka 20), po sprzeczce z 
samobójstwa. mt:żem zadała sobie vr celu samo-

Zabawa w Helenowie 
Dziś czule na nblolę sierocą ofiair.ne żon.ków Mular-ozyk, którzy wyJrnnafą 121 

serca łod:z;a-n mają możność okazania Powietrzne ćwiczenia na trapezie, oraz 
pomocy sierotkom po żotnierzach poi- niebezpieczny skok z wysokości kilku 
skich, przez liczne wzięcie udziału w or pięter przez ogień do wody. 
ganizowanej przez za.rząd zabawie. W Pozatem koncert trzecil OO"kiestr, ko­
ootatnieJ chw·lli ud1ło się zarządow·i Po· sze szczęścia I mnóstwo niespoozianek. 
zyskać wielką atraikcję w oo·obacJJ mat­
~~wewwwWWW9W~QłiJWUQQQQQQQ&el9QQ&e~8~88 

Artretyzm, newralgja i podagra 
Najgorszym naszym wrogiem 

jest kwas moczowy. Produkt ten, 
który istnieje w normalnym orga­
nizmie i który odnajdujemy w 
moczu ludzi zdrowych osiada pod­
stępaie i niedostrzegalnie i zdra· 
dza swą obecność przez małozna­
czące symptomy. Ten stan choro­
by nazywamy artretyzmem, a ludzi 
wytwarzających nadmiar kwasu mo­
czowego artretykami. 

Kwas moczowy atakuje stopnio· 
wo najważnie1sze organy i powo­
duje bóle głowy, migreny, bóle 
newralgiczne i mięśniowe. Krew 
zawieraiąca nadmiar kwasu moczo­
wego, zaczyna źle kriiżyć, zostawia 
osady na wszystkich ściankach 
2aczyń krwionośnych na arteriach 
tlużych i małych, które tracą elasty· 
czność, stają się twarde i kruche. 
Ten zgubny produkt nie oszczędza 
nawet serca. Nerka która posiada 
bogaty zapas kwasu moczowego 
i której funkcją jest wydalanie go, 
zaczyna źle działać, komórki ner 
kowe wskuteK obecności kwasu 
moczowego doznają stałego podra· 
żnienia, które przechodzi w choro­
bę nerek zjdwiają się nowe po· 
ważne zaburzenia, piasek, bóle ner· 
kowe, bolesne ataki podagry, wte· 
dy powsta1e arterjo·sklerota, angina 
pectoris i wewnętrzne krwotoki z 
gruczołów. Posiadamy znakomity 
środek .do skutecznej walki z przy­
czyną wyżej opisanych stanów 
chorobowych to jest artretyzmem. 
Artretyzm jak już zaznaczyliśmy, 
jest zbiorem objawów, powstają­
cych wskutek nadmiernej produkcji 
kwasu moczowego w organizmie 
ludzkim. Umiemy bardzo dobrze 
zwalczać tE: chorobę, nalety tylko 

ostrzec osoby dotknii;te artretyz• 
mem przed powagą i skutkami 
opłakanymi tego stanu, a wówczas 
będziemy mogli nietylko powstrzy· 
mać rozwój choroby, ale nawet 
całkowicie wyleczyć chorego. Mu„ 
simy przez stosowanie odpowied• 
niej dy1ety, unikać nadprodukcji 
kwasu moczowego. Dyjeta jest bar· 
dzo prosta gdyż, znamy doskonale 
pokarmy których artretyk powinien 
unikać, mięsa wędzonego, młodyclt 
ryb, mocne ~o wina, wielu jarzyn, 
groszku, fasoli, soczewicy i wresz· 
cie czekolady. 

Lecz zachowanie djety nie wy. 
starcza, żeby wyleczyć chorego, 
który nagromadził w organizmie 
swoim znaczne ilości kwasu mo· 
czowego. Aby usunąć tę substancjt 
trującą stosujemy preparaty, które 
służą bądź do rozpuszczenia bądt 
do wydalenia trucizny. Przez długi 
czas posługiwano się solami litu. 
Ale od czasu kiedy znany Urodo. 
nal 37 razy silniej działający od 
$Oli litu (komunikat Akademji fran. 
cuskiej) odrzuciliśmy oczywiście 
lelrnrstwa mniej skuteczne i uży. 
warny wyłącznie „Urodonal• który 
rozpuszcza i przyspiesza wydalanie 
trucizny. SLvierdzono, że Artrety­
cy pobierający regularnie ten śro· 
dek, pozbywali si~ szybko i bez. 
powrotme różnych bólów, ataków 
reumatycznych, ataków podagry, 
krótkiego oddechu, kongestji krótft 
ko mówiąc wszystkich skutków 
artretyzmu. Zeby wyleczyć się na· 
leży stosować Urodonal eo miesiąc 
w ciągu dziesi~ciu dni, biorąc trzy 
łyżeczki do kawy z małą ilości~ 
wody po każdem jedzeniu. 

Dr. Daurian. 

EJEJl,iJEJ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~EP 

Zwyżka cen jest ni~u· 
zasadni ona. 

Ostatniemi czasy daje się zau­
Nażyć tendencja zwyżkowa cen na 
mąkę żytmą, iak to ma miejsce 
zresztą zazwyczaj w okresie przed 
samemi żniwami. 

50-letni Józef Szatkowski <Bału bójczym ostrym nożem kuchen­
ty ul. Zielona 31) w bramie domu nym głęboki cios w okolicę serca. 1 

przy ul. Brzezińskiej 110, napił Jęki desperatki usłyszeli sąsiedzi, 
się w celu samobójczym spirytusu którzy zawezwali do dającej jesz. 
denaturowanego. cze słabe oznaki życia, Milczarko· 

Do wijącego się w bólach de· wej pogotowie. Lekarz stwierdził 
nata, przechodnie zawezwali pogo-, stan beznadziejny i odwiózł Mil 
to wie ratunkowe, którego lekarz I czarkową do szpitąla ewangielic 

ZA WIADOHIENIE. 
Niniejszym zawiadami'1m P. P. Fabrykantów, iż z dniem 

1-go lipca r. b. otworzylem skład przędz:yjedwabnej 

.e firrn;y 4' 

Magistrat zarezerwował poważ. 
niejsze zapasy mąki, któremi mo­
że zadysponować każdej chwili na 
rzecz miejscowych piekarń. 

l<eflektanct mogą się zgłaszać 
w tym celu do wydziału gaspo· 
darczego magistn1tu, (Plac Wolno­
ści 14, 11 piętro). 

Dzisiejsza cena mąki wynosi 
zł. 70 za worek. (mJ 

Przegląd dorotek sa­
moc11011owycb. 

Nr. 91 do 105 (m) 

po przepłuk1niu żołądka przewiózł kiego. (p1 

•• 
Olkon, Plamiak, Derauch, E-
kraner, Wtorkiewicz, ł\onteid 

i inni 

naznaczyli sobie ucieszne rendez-vous w Teatrz~ Letnim 
tPark :::itaszica) w aktualnej rewj1 

'' ' to 
Początek codziennie o godz. 9-ej wieczorem. 

Jutro, ij. 9 lipca r. b. odbędzie 
.;j~ pomi~dzy godz. 8 rano a l po 
południu na Placu Wolności prze· 
gląd dorożek samochodowych o.i 

1 
~·•iii 

' 

Spinntaser. ALtiengeselłschałt 
ELSTERBERG 

Z poważaniem . 

Artur J. Rosenblum 

Dziś, o godz. 1U5 przed poł. 

Pora11ek uzyczny 
orkiestry symfonicznej 

pod dyr. TEODORA RYDERA. 
w progr, muzyk.a op erowa 1 operetk.o\l 
Dziś, o go lz. 5 po poł. 

Jtoncerł jlo11ularny 
KOrlCE~T s·YMFONICZNY„ 

·' 



SUUM CUIQUE ------- TEATR MUZYKA • 
I 

Choroba. 
32-letni Jan Matusiak zamiesz· 

lcały stale w Brzezinach od szere­
gu lat cierpi na ataki epileptyczne 
Straszna choroba, której objawów 
nagłych, niespodzianych nie moż· 
na nigdv przewidzieć ani w do· 
statecznie skuteczny sposób im 
zapobiec, wyczerpuje go, niszczy 
siły fizyczne i mroczy pogodę du· 

Zabawa podołicerów 
rezerwy w Helenowie 

Tak Io lest "·o' t'IŹ I'' OSTATNI KONCERT JóZEFA ROZEN· ' DZIS.IEJSZA. PRE~JE~A w ?.CASINIE" w nLedizieaę, dnia 15 lipoa r. bieżące• 
t' ' U ~ . BL~TA. ! -?zi~ premiera wueLkieJ ll'e'WJI ])OOe~al go zarząd okręg.u łćdzlcieg-0 ogól!!ego 
Rewja pod powyższym tytułem Jutro, w IPO'llledz1a!ek wiecizór OObę- ne1 pióra K. Toma l J. Boozkowsk1ego związku padiofiiee<rów rezerwy urządza 

grana od środy codziennie 0 godz, d.zlle się w Pilhrurmooii cf!ru.g! i ootatmi i. „Salrum-Paikum", w . której ero.low~ . po- rw parlm „Juljamów" wlel!ką doroomą za 
9 • T tr L t • P k koocer.t słynnego lmntora zyd-OWsil<fiiego stać Samuela Ba.umwola, lrom1w<l)azera bawę o~rodową W programiie mnóstwo 

•eJ W ea ze e DUD • W ar U Józefa Rozenblata z N°'wego Jorku. łód'Zkiego odbwJair.za z illiebywrał:vm ko- niesJ>Odizianedc. 'sympaty\':::rmy PaJI'k sta-
Staszyca, zdobyła sobie wstęp· Pierwuy koocert Rozenoblata ~rze- mi!Ltnem i wiyicyzelowan~ern szC1Jegótów ,_ A' ni .... t._„ w d 

1 
~ ief-

b . b 1 . d b r d: . . ' k n.., ... ę CW'l\'UV"i w•C !Il u .,,..„ m nym o,em ezape aCYJne powo· sz.e l z rue yw~ em po:"1° :zen1'.em 1 ~u- Romuald. Gie~aslefi~ i. scem spoiJkaó młeJ ł'..odzd. Zysk z z.aha. 
dzenie, Publiczność, tłumnie u· bhcznoś~ entuz1astyczl!lle pr~yię!~ śwue,t G!eras1efiskń u.kaz: .się pozait~ w \vy przemaorony 111.a wwch0<wande fi· 
częszczająca do teatru, bawi się n~go śpiewaka, darzą,c go niem11Kn:\ce- skeczu „Wzbromęte 1ako kochliwy stra zy~z.n.e 1 p. ,w. oraiz cele ilmUuraJco _ 

• mt oklaskami. źaJk teatralny, kit6ry .zdobyl rekordowe ośwfatowe mloc!Iz.fety. , 
doskonale, o~lasku1ąc. raz po .raz Program jutirz.eds1teg,o koocerru sktada powoo.zenie na scenach l\IY13.1'smwsldiclt. --CJD--.-. cha. 

przy otwarte} kurtynie mlody1ne, się wyłączn~e z ży<i'CJ1ws'kich pieś:ii kan- Biezący program „Casina" 11ależyć bę 
pełne temperamentu, piosenki i tOTskich, reLigijnych i ludowych. Poże· @ie do najhoga,ts-zyob L naib.ardzleJ u­
kapitalne finały aktów, Typy po- gnalny k.oocert kantora Rozenblata wy- dainych, obfituje bowiem w szereg srla-

1 h ł d • k • ł d 'an zna wio!at w naszym mieście duże zain•e- gieroWYch skecz.ów wokadnyclt i 1!a-
ze związku inwalidow 

Był to człowiek skromny, ci­
chy, spokojny. Pracował zawsze 
uczciwie i nieźle zarabiał. Prze­
wlekła, męcząca choroba zmieniła 
prawie wszystko. Nie zdobył się 
na dostateczny zasób sił, by móc 
się przeciwstawić pokusie szukania 
chwilowego zapomnienia, pokusie 
gonitwy za chwilową, nietrwałą 
ulgą w dotkliwem cierpieniu •.• Ul· 
gę tę znalazł oczywiście w znanej 
uniwersalnej pocieszycielce-wód­
ce. Zaczął się coraz bardziej za­
pijal5, co rzecz jasna, nie pr:tesz. 
kadzało rozwojowi choroby. W 
pracy zwolna, ale nieustannie za­
niedbywał się, zarabiał tyle, że 
ledwo na„. wódkę starczyło. Cho­
roba zmieniła go zupełnie. Po 
nocach włóczył sią pijany ulicami, 
marnował czas w najciemniejszem 
towarzystwie. Miasteczko kiwało 
głowami nad losem nieszczęśliw­

pu a~yc 0 ziane i, 0
, Zł resowamie I lwm część biletów :ro~a!a n~nych. 

lazły idealnych odtworcow w ~o już rozchwytama. p,p. Boiska ł ZdanowicłZ i lnn. wy:1ro- Zarząd oklręgowego kota zwiaadcu in· 
bach pp. Dunajewskiej, Niernirzan naią „ Wycina.n.ki towliokle", „A kulku", waHdów wolettnYIOh RZ!PlfteJ Polskiej wi 

wojennych 

ki, Jakubińskiej, Mrozińskiego, „OONG". „Kaitanrtlik:a" i ;t, d. Łodm, Poda.le za naszem pośredniiotwem 
Tatarkiewicza Winawera Szober Nadzwycz.adne z,ainteresowaJI1.ie wzhu- P. Anna Zaboikina z .zespclem ba[eto- Jo w~~ sw:yoh ozlornkówt te w·zo 
t T t k .' K '• • k' d~io!a rew~a „żona sie nie dowie". Pu. w~ i soli&t!ką H. Zabo.ik.dną wy1mnaią rowo urzą,d:zooa świ6'1llloa zwią:mru otwair a, ar a owtcza, rzenuens ie- bi" ść „ 1 . 1 .. b . h 1. h · t J t "'A __ , __ ,_

6 1 
h .A_._,_ d · , • • , , 1czmo pouozas ca ei a \CJol aWli się szereg s.c1en c oreogra 1c~yc: m. in. a es. 'WJil "'"v.u:.n. w I c rllJIUl'""1lll oo z:en 

go i in. N1eporownana w poprsach wyśmien!oie, nag.rad-zaiąic w·yk<',inaw~6w fascY111wą.cy „The Riff Song". nie od god·z. 16-el dK> 22-eJ. De> dyspozy-
cboreograficznych jest, jak zwy- huragaatem braw, Dziś 3 przedstawienia: o godz. 6, 8-ei cji cz.Jonków ~e si• kiłka pism, gry 
kle, para baletowa Soboltówna - Dz:iś TRZY przedsbawfonia: o godz.: 10-ej. towarzysklo oraz nadawane s~ audyicde 
Wojnar. Tańce zespołu girlsów w 6, 8 i lO Wliecz. ra<ll?fonioz.ne. -~Tótoe uruolromiooa zo. 
Pl'ękny. a estetyczny sposób uroz- BIGAM JA I stanie r6W111fez biib~-eka. , QUQUQWUUQQQQQ&QQQQG~ ULI 
maicają barwne wi"~wisko. 

ca ... 
Taki mniej więcej obraz przed· 

stawili świadkowie w sprawie Jana 
Matusiaka, który kilka dni temu 
stanął przed sądem okręgowym 
oskarżony o wywołanie burdy uli-

TEATR MIEJSKI. 
Z J>OW10d11.1 ogromnego powodzenia, Ja­

kiem wciąż cieszy się „GOLEM", dy­
rekcja teaitru przedluża pnedistawien.ia 
tej wysoce mteresującej sZ'bukl do so. I 
boty, dnia 14 b. m. włącznie. 

Ju~ro. t. j. w poruied:l'liiatek, kapitabia 
farsa amerykańska „Jutro pogoda". 

Początek o godz. 9 w. 

W fantastyczną ferję, w zloty cud 
wyśniony 

Przemieni się Helenów w ·.vleczór 
Balu Praisy 

Wśród lip kwltnącycb chińskie 
zapłoną lampiony 

I w czar bengałskich ogni zapatrzą 

się masy. 

Wielki dramat ludzki, który prawo 
oiętnoje mianem zbrodni. Głośny 
proces o dwużeństwo który był te­
matem rozpraw całego świata cywi· 

llzowanego. 
W rolach głównych: 

Marla Jacobtni, Anita Dorrls, 
Henry n1mrgE i Ernest VErEbES ' 

I Naibliższci oremjern 
KINA S~~U„DZIELNI. 

---------~.:--=-

NA DOM SIEROT, Pól.NOCNA Nr. 38. 
Dla u.czceenla parnię.cf d!ro~ sl~. 

brai!KYweJ l ototki b. p. TekU z Tufllrusów 
Tgnaoowej Olass .zamiast kwtatów u 
tnnn·nę Hemyi}rowle Turirus z c6rką i 
synem zł. as.-. 

Siostra :Roza)ja :Reohifuniaoowa ! SY· 
nem 10 zł~. 

cznej i pobicie interwenjującego _ 

policjanta. C. o usłyszymy dziś przez radio? I W d I 
Blady, wątły człowieczek staje J• a omos' CJ• sportowe 

ia .kratkami". Do winy przyzna· WARSZAWA, (1111). Wiedeń (Sl7) -
je się w całej rozciągłości. Nie 10.15. Transmisja nabożeństwa z ba- 11.00 - Koncert (SyrnfonJa klasy-oma ________ m:::m _________________ _. 

probuje się usprawiedliwiać, nie zyliki wiedeńskiej. Prokofiewa, Koncert fortepia.niowy Wla-

1
. 

szuka wykrętow„. 17.00. Koncert popularny. w progra- dii1gerowa, Symfonia V Ozajkow~kiego). 1·1łden Uunter pob·1c·1 w deub e· 'u 
- Proszę sądu - mówi cicho mie utwory J. Paderewskiego. 1. a) fan- 19.00 - Kwintet fort~ianowy Es-d<tr ·n 

_ Dość mam już takiego życia. tazia na temaity z opery „Ma.nru", b) Szumana i Pieśni Sruberta. bł d 
Choroba pogrążyła mnie w bez- Pieśń wędrowca - WJ"kona orkiestra.2. 20.05 - Komedia w 3 aktach Sacha w przededniu finałów w Wim e on 
radnej· rozpaczy. Jakie jest dla a) „Gdy ostatnia róża zwi.ędla", b) GuHry .,Gwiazda miłości". . t b cfz' · 

1 
• 'k\ 

mnie wyjście z tej strasznej sytu- „Chfrypca mego mi zabra.li" - odśpie ·.va rankfurt 4Z8 -f ( ) Na1'doniośle1'szy moment Wimb- i1ie Jes a: JeJ papu arny 1 DI 

acjil... Niech skończy się już p. Maria M()krzycka. 3. Melodia - odc· 20.30 - Operetka Jamo „Das Mi:si- ledon już minął. Czy zwycię:iy Co- !!.ie 7.asłużył bardzi~i na ten wielki 
wresicie to psie życie. Wymierz· gra p. L. Dworakowski. 4. a) Kraktowiak kantenmadel'". chet, czy Lacostc 1est iuż !edynie tryumf; iall Lacoste. Ale Tilden 
cie mi panowi~ sędziowie karę fantastycimy. b) Menuet - wykona or- flamburg (394) - narodową sprawą Fral'!.cji. Pism11 ~Jył przeL r;•ły czas lail: niepoj~cic 
S'm1'erc1· - to b„dz1·e dla mn1·e J·e- ki.est·ra. 5. a) Kn•'""an·ka z o,pery ,,Manim" 20.00 - Operetka J. Straussa „Zemsta • • • • ł • · • • b'"· 

" "'

1

"J angielskie pośwtęcaJą ustępujące- wspan1a y. ze zycn .::> mu s1~, a • dyne wy1'ście„. · Skończą si„ mo1·.e b) „Moja pieszczotka" - odśpiewa p. nie·toperza". . "ł' • t t · b ł 
"' 1 ( mu mistrzowi Tildencwi pożegnał Jej!C' wys1 '.'1..1 po r1'Z os a 01 y y u-męki. Haz już może nareszcie Mar,ia M00.~r.zycka. 6. a) Pi eśń miłości. b) L psk d651 - d 

wydostanę sic; z c1erp1en eJ prze· 2 tance tabrzańS1"ie - wyi ona or.0~3 ra. . - l11 i „ a .. w.~ • · · · t · •..: k 1 • t 1800 Oper VeTd.ego F t00
"' ne wspomn1"eru'a, z kt.o'rycb J'edno, koronowane powo ze:· ' ... m. 

ldętej choroby... 18.50. Odczy~ ,p. t. „Dzi1eie ruchów re- Monachium (535} - pióra tennisisty angielskiego Gor· A ob~4':me strad Tilden także 
W tym momencie na twarz o- wolucyjnyc:h w Rosji" - odcz. 1-Y p. t. 17.35 - Utwory Brahmsa (Sonata don-Lowe poniżej przytaczamy: sw(-.i ostatu! tytuł~ mistrza deublo~ 

skartonego wystąpiły sino-czerwo-! „Spnse<k Dekabrystów" - wyg!. pr-0!. skrzypcowa D-moll, Pieśni na s.op;au, „Zapowiedzian
3 
była walka la- w"go Wimbledon. Patterson-Baw 

ne Plamy. Z Ust l. ego wyrwał si„; Ludwik K.uk'Zyaki. Balada D-moll na fortepian). • l • b' .e. T'ld 
" coste z Tildenem. Nic dziwnego, k~s m1e i ~iczęs-~ie po 1\; 1 ena niezrozumiały charchot... Nastąpił' 19.45. Odczyit p. t. „Ludy Kaukazu"- lk' 

1 atak apileptyczny. ~ wygł. prof. Stanislaw Pon'a•t'CJIW\Slld. Demonstrowanie że olbrzymie tłumy zaległy plac, -Hunterll z nieW\~ 1m rezu tatem 
Posiedzenie sądu zostało przer· ' aby zobaczyć grę, jaką można zo- 7:9, 7:9, 6:4, 6:4, 10;8. Była to z.i-

wane, na skutek zarządzenia prze- RADIO - radioaparatu baczyć tylko raz w życiu. Mec7 cięta walka osobistośc; i tempera-
wodniczącego. Policja wyniosła A UD JO N Należy d.ziś oo dohregio r-0111U, gdy przeszedł wszelkie oczekiwania, mentów graczy, z pośród kt6ryc~ 
Matusiaka z sali. Nie skoliczyła zbiorą się g.o,ści~, b~ d~ć i:r1 prz~z ra~io By~ on świadectwem tego, jak wo- H~wkes, jako mistrz gry podw6J: 
li~ jeszcze jego męka,.. Traugutta l, Jel. 153-71 konew, Rozumie s~ę. ze r~acze1 mozna góle można grać w tennisa. Nitdy neJ był 

0 
całą klasę l.epszyf To mo 

Zet. (gmach Grand- ote u) post~pować gdy sohoozą s1ę fachowiey, b 
6 

t . . ortowem wi samo za siebie! 
1 CD poleca Inaczej g<!.y w..5r6d obecnych są osoby w mem o,„a em zycii~ sp , , 

S • IJ d · k d I ODBIORNIKI nie pasiadające radja, a może nawet od- oie widziałem jeszcze tak wszech· W ten sposob Tilden pr~egrał m1er11 ZIBC a w o e inoszące sie niechętnie do głośników 0

i słu I stronne1' i wykończonej sztuki ude- swój już ostatni mecz w w 1mble. -kl własnej konstrukcji, oraz świa- k oacznym towych firm zagranicznych chawek. Ze ~ględu na tych ostabtlich, rzenia obu partnerów. Mówię O· don. Australijska para spot a się 
W dniu wczorajszym wydarzył SCHAUB i LOEWE oowinien kiażdy milo.śnik radia, wybrać twn1cie że byłem boleśnie wzruszo w finale z parą francuską Cochet-

•1· „ .., poses1·1· przy ul. Za1·ersk1"e1· Bezwzgl„dna selekcja. Idealna czy. J>O cichu na sluchawtk1, naisilniej.Sizą sta- „ · 'big Bill" m'e "WV<ł•ał Nikt Brufłuon. 
" " " ł" „ ci" Jaką w da·nei ,cłtwidi nadaje, I wyibrać ny, ze " •· „ &"" ' • 67 k d k kt · oci stość tonu.-Częścl składowe. Po· „ ""-O-' "" 

o ropny w~p~ eć '4 l ~r)'. P Tą rady techniczne , dobrą muzykę.Na•iwięcej DOdobadą się , · ··" ~ • ...... 

gnął za ~~bą sm1er - e niego a Ładowanie akumulatorów. nawet osobom ni~ch~ym dila ~adJa sol~ L oste zwyc1· ęzcą turn1·e1· u deusza l~era. . sknzypcowe i ookiiestry symfoinl'czne. Nai a C 
W godz~nach porann~ch dz1~- . mniej J>Odobają si~ oowioiusrom chóry 

cko s~uż~CeJ wymkf!ęło się z mie i f Najtrwalsze Lampy Katodowe I i or.kiestry dęte. Dostroiwszy aparat naj Jak donoszą z Londynu w fna· 
sz.kama 1 udał? SI~ do ust~pu ORION• ECHO pieTw na słuchawki można załączyć gł·o- ie międzynarodowego turnieju ten 
m1esz~zącego się w t.y~ż~ domu: śnik I możl4wie ściszyć g.o by nic nie nisowego w Wimbledon ,łrancu:z 

Na1prawdopodobme1 .n 1es.zczęśh 20.15• Koncert po.pul.arny. 9bracić z czystości dźwięków. Z takiej 
Ne dziecko potkn~ło się I nim 1 ) M t u w d w arud(Veii, każ.dy nowfoiU'SIZ b~dzie zado-
d ·yto krzyknąć wpadło do do- · a ozar.: wiec il'a 0 OJ>. " -.:- @~~o o o o r;::::..or,:::.. o&:\ o 'O''ó"O'IOVO' 

Z ąz sele figara". b) CzajkQw1Ski: Nokturn. wolooy I napew.no zainteresuje si; apa- \:::t.N::.J\::t/~~\:::!Nf..~ 
łu kloacznego. c) Moniuszko: Tańce cygańskie z op. ratem bL!żej, a narwet zapragn~e podobny 

Dozorca domu zeszedł po dra- „Jawoot'a". d) SibeJ.i11.1s: J~nla,n<lia" . - poosiadać. Radioamaitorzy zaawa•nsowani Nowo obowiązująca 
binc~ do. dołu, ~kąd wyniósł mar- poemat symfooiczmy, w~k. orkiestra. 2. więcej interesują się możliwością zasicgu u t A f b'J ·, U 

we JUŻ ciało dziecka. a) 'f'.riemann: Oudine oczy, b) Niew-i.adum szukają co.raJZ to nowych stacyj bez s awa u omo I owa 
ski: 1) Rezeda, 2) „Między nami nic nłe względu na iakoość odbioru, takich nie po 11 

ft0CrJ8 dyżury aptek było''. c) L. Różycki: Wałcz op. „Cais.a- wLnno się sadzać do a;paTabu - chyba.do nabycia w księgarni uCZYTAJ" 

Dziś w nocy dyżurują następują II. 3. Keler-Bela: Uw~bura francuska pożąda:nych gościł Cena za egz. zł. 1 -
nOlwa" od!śp. p. J. Turczyńska. że zależy nam na tern by wypłoszyć nic 

1 
Łódź, Narutowicza 2. 

jące apteki: - o<le~a orkiestra. 4. Re.cytacje. 5. a) 
L. Pawłowski-:-Piotrkowska 307 Jan Strauss: 1) Walc „1001 noc''. b) Per . .. -· .-„ 

S. Ham.burg-Gło~na 50, B .. G~u petum mobile. 2) Delibes: Sui.ta „OotJ­
c~owsk1-r:ia ru~ow1cza 4, J. S1tk1e pelia" - WY'kana orkiestra. 
w1cz -Kope rmka 26, A. Charem 23.30. Transmisja muzyki taITTeczneJ z 
~a :-:Po morska 101 A. Potasz Plac Te~tauracii „Oaza'·. 
Kosc1elny 10. Lońdyn (361) i Daventry (1604) -

21.05 - Koocert (Suita C-dur Ba.cha, 
~QQQO~~eeeee'H~Ułil9U~ Muzyka baletowa Beethovena, Pieśni 

DZIV , Berkeley'.a, Dwie iaintaxie na smy~z;ki 
~ : Purcella, Symfonia V Szuberta). 

o ~ 1· każdy kułlurnfny dom ~~~,._+."' Hłlversum 0060) -
prenumes:ulf i czyta ~ '\ l 19.55 - Kon.cert (Uwertura do „$pie-

Kc-I ~z· M"I "'~ +~ waikó.w norymberskich" Wagnera, ~o:-
3 ~ Ił. A wesk1 kar.nawał Svendse,na, ,,Po1tęp·en.ie 

~muorna·OOA\f.POIS((fo;QYfausta" Berlio1,a, Koncert skrz~1pcowy 
~YA~Y4l.NIC 9 JOMO\fl' lA .!i.-6 ·50 Gil~ Es-dur Mozar·ta, „'Rosamun<le" Szuber­

.P·Jl~· - '97""1.J ta), 

śpiewóllią najlepsze siły zespołu Teatru 
Miejskiego w Parku S taszica w aktualnej 

rewii 

„Tak, to jest Lódi'' 
Początek codziennie o godz. 9-ej wieczorem. 

Lacoste, pobił swego rodaka, Co· 
cheta, w stosunku 6:1, 4:6, 6:4, 6:2 
Potwierdzając w ten spos6b oz>i· 
nję o sobie, że jest najlepszym ten 
nisistą świata. 

Gerbtcłl przybył do 
Brazylii 

Dowiadujemy się od łódzkiego 
przedstawiciela Angielskiego To­
warzystwa Okrc;towego .Royal 
Mail Line•, że znany polski mistrz 
boksu Gerbich przybył szczęśliwie 
do Br~zylji na pokładzie angiel­
skiego parowca .Almanzora• i wy­
lądował w Rio-de Janeiro dnia Z 
hpca r. b. 

•••~•••••••o•••••••••••••• 
Dr. med, 

Grzegorz Rozenberg 
Spec. chor. żołądka, kiszek, 
wątroby i wewnętrzne. 

Gdaislia 44 lDługa) telefon 24-44' 
Przyjmnje od 10-12 i od 7-S.5a. 
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Inflacja kredytu we wł'ki nnictwie Zainteresowanie zagra· 
nicy 

stanowi niebezpieczny objaw na rynku ł ' d 1z • 4 proc. premjową po" 

i grozi katastrofą kupiectwu w o~tatnich dniach nadcho_dzą do 
bankow przyjmujących zapisy na 

O Zn.Im życzk.ą inwestycyjną 

Ostatnfe tygodnie przyniosły na' na ułszczenie swych zobowiązań I Jeżeli prawdą jest, że przemysł I kurencję. pożyczkę inwestycy1ną liczne za· 
rynku ł6dzkim szereg zjawisk ujemłi t. d. , • prz~uie. od odbioyców weksle. z .w ~en sposób solidny kupiec pytania z ba?k?w za~ran.i~znych i 
nych, by nie rzec: wręcz grotnych. W ten sposob powstaJe jedyne terminami na luty s929 roku, wow · staJe .~1ę ob1ektem w rękach spe· oferty na ob1ęc1e obllgaC)l te1 po-
Mamy tu na myśli zabagnionę sy- w swoim rodzaju zjawisko: I czas, traktować to należy jako za- kulaqi. • • życzki w znacznych kwota~h. 
tuację, jaka wytworzyła się w han ' w handlu włókienniczym jest • powiedź masowych bankructw. Tra~kc1e handlowe, ~awiera- Pożyczka inwestycyjna iest po• 
dlu włókienniczym. Przejawy, któ- weksli w obiegu dwa, lub nawet * ne za gotowkę są b. rzadkie. życzką wewnętrzną i subskrypcja 
re poniżej sprecyzujemy stanowię więcej razy tyle, niż w roku u- Te warunki wytworzyły cały • Weksel zapano'Yał wszechwład jej nie była rozpisywana zagra-
zapowiedź poważnych komplikacji biegłym, Kredyt wekslowy podwo- szereg jedynych w swym rodzaju rue w handlu .de~alicznym, w han- nicą. 
i podkopuję byt placówek kupiec- Ił się czy potroił, tranzakcji", ; dlu artykułanu pierwazeJ potr~eby,l Samorzutne zainteresowanie 
kich, które przecieł fuł 'w okresie STOIMY PRZED TRAGICZNĄ 11 

Banki bowiem nie zawsze są w. a nawet w stosunkach. pomiędzy 1 sfer finansowych zagranicznycłt 
reformy walutowej a następnie w W SWYCH SKUTKACH INFLA- stanie opanować te olbrzymie ilo- 1l pracoda'!cą 8 pracownikiem, i wewnętrzną pożyczką polską, 
okresie spadku złotego - atraciły CJĄ KREDYTU WE Wł.óKIEN- ści weksli długoterminowych, któ- .• Zanal~wan~ przez nas sytucłla- : świadczy o zaufaniu, jakie zdoby­
znaczną część swych kapitałów o- NICTWIEI re wypływają na rynek. · I CJa stanowi ,grozne memento a ' ły .sobie w świecie papiery pol-
brotowych, - W tym potrojonym anormalnym, Spekulanci wykupują więc swe dals~. r~zwo1u stosu~ów na ryn:~skie, a w odniesieniu do pożycz· 

p.1• • d kotni -·-•--- ktedycie widzimy owe zwiększe ' własne weksle wystawione niedaw ku łod.zlom. Panowarue weksla, kto~ki inwestycy1'ne1· także o docenia-i·deJe no r e ~ywano na • • - 1 ' b b k .-: t' k' b łb b . . · 
wzrost obrotów w handlu włókien- me się obrotów w handlu, które , no na 7-8 miesięcy. ry wo ee ra .u e0 .ow 1 Y Y '!r mu korzystnej lokaty kapitału w 
: · k b' • • d nie pozostaje w żadnym stosunku ! Spekulanci ci dla uzyskania go dz-0 dobrym srodkiem pomocm- tym papierze. n.czym1 Ja o na o J&W, sma czący d t ś . d • b 1 • b' czym handlu w obecnym ukła· z · · k' 

0 wzroście konsumcji tkanin włók- o ren owno c1 prze się iorstwł tówki obniżają znaczme ceny, 1· dz' k ,- . 'ak .
1 

t 
1 

apisy na obligacje pożycz t 
nistych A przecież wchodzi tu w handlowych, jąc w ten sposób solidną swą kon- • i~ wa!11° ot w grozi. J naJ a 8 .- napływają i każym dniem coraz 

• nteJszemt nas ępstwaDll. i· · · t k · ż 1 "' · l" ć grę inny zgoła czynnik: ~'1WQQQQliłUQQQQQQ9QUegQUQQQ~WQQeeeewwee Fal b k t .„ . 1czme1, a , ~ na eL,y się 1czy z 
• · . a an ru~ w P~ZYJSC musi, ewentualnością, że osoby, które 

Szalona łatwość kredytowa, Srodek światowej slaw7 ! 0 ile zawczasu ~e p<.~Jęte zosta~ą nie zgłoszą subskrypcji dosyć 
bezgranicznie do absurdu wprost Ziola Th v· h ,, p~zez ~rzemysł 1 kupiectwo wysil- wcześnie nie będą mogły otrzy· 
doprowadzona, lekkomyślność ku- m cz d , e I C y ki. w. kierunku !adykalneg'?. l!zdro- mać obligac

1
· i. 

· t łódzki g d • 1 · 
0 opę ne ' Wlerua warunkow produkcJI izby-k~~d;~w kuix:mo za:U!js:.:;:.~ Są najlepszym środkiem przeci~ . chorobom nerek, pęcherza tu, 

K cl uzyskuJ'A k edyty w żad gonorrhe1 1 td. 
upcy. t ? r t ku d- Wobec zawartości kwasu krzemionkowego są również nieocenio- A. R. 

!1Y1Dh mdołe ~kraJądce 8 ~unW t 0 ne przy zwapieniu naczyń krwionośnych i zastępują kurację wodami 
1c z nosci e ytoweJ. en · 1 · p · t · d · ł · · ś · b kt · bó' Sk t Il @@@@@@@)@@@@@@) sposób wytworzyła się obecnie~ dzi m1dera nem~. rocz ego pos1a a1ą w asc1wo c1 a .efJo HJcze. Pu ~ 
ka zupełnie konkurencja przy któ- na zwycza1ny. Cena pu~ełk:a 2.50. I:-abor. chemiczne erba ans. 
rej musiało dojść do weksli 9-mie- Ządać we wszystkich aptekach 1 składach aptecznych. Dr. med. 
sięcznych, czy dłuższych. Psycholo 
gja odbiorcy w tych warunkach 
jest nieskomplikowana, a jego rozu . 
mowanie na temat wywiązania się ! 
z zaciągniętych zobowiązań grani­
czące wprost z naiwnośclę. 

Sprawy handlu, eksportu, obróbki, kupna i sprzedaży lasów i 
drzewa. Informacje z rynków drzewnych całego świata. Rozpo­
rządzeni.i władz w sprawach leśnych i drzewnych. Całokształt 

lefoictwa, przemysłu drzewnego i leśnego traktuje tylko 

Drze~o Po1skie 
krooyty _ b~-:e miał wi<>~#i cza jedyny wtelki fachowv organ Polski. Nr: próbne gratis 

r .· S. iewiażski 
~ l Specjalista chorób skórnych, wene-

d rycznych i moczopł'ciowych 
Przyjmuje od 5 do 9 wiecz 

Sienkiewicza 34, tel. 59 40. Sądzi on, że otrzymt1jąc dłuższe I 
'f'"'41 ""C-. Warszawa, Pi ... Kna 13. Telefon 112-96. su na przeprowadzanie tranzakcji, _________ .,. _________________ _. @)@@)@@)@@@@@@@@ 

Powodzenie nowei 
premiówk~ 

W pierwszych dniach subskryp· 
cji w samej Centrali P. K. O. sa· 
me tylko drobne zapisy na 4 proc. 
premjową pożyczkę inwestycyjną 
przekroczyły mil.jon złotych. 

Napływają również liczne zgło· 
szenia z prowincji za pośred· 
nictwem urzędów pocztowych, a 
inne instytucje bankowe, które za­
pisy przyjmują, sygnalizują także 
niebywałe zainteresowanie publicz· 
ności dla nowego papieru. 

umyślny rozwój prze rsł elegat tninisterjalny 
Produkcją. powiększyła się 7„~rotnie. -- Wzrost, 

zapotrzebowania w kraju · 
bada sytuację w przemyśle łódzKim 

Wczoraj przybył do Łodzi spe· 
cjalny delegat ministerstwa prze­
mysłu i handlu, dyrektor departa-

.Zpo§ród nielicznych. bo~ai ga- potrzebami konsumcji. kiego, które znalazło się w sytuacji mentu przemysłJwego przy tymże 
łęz1 przem~s~u włók1enmczego! Z drugiej strony brak kapita- nie do pozazdroszczenia, nie póJ- ministerstwie inżynier Lucjan Dą· 
któr.e ujawma1ą _pomyślny r~z.wóJ łów, chroniczna choroba przemysłu dzie w kierunku r.Jzcią:;ania ter- browsid. 
kon1unktu! na pierwsze. m~e1sce w Polsce, ba!11uje w wielu wypad- minów 1uedytowych, jakie się w Przyjazd delegata ministerialne 
wysuwa się przemy~ł dziany 1 try- kach rozwój intensywniejszy handlu i przemyśle włóKienniczym, go został, jak podaliśmy w je­
ko~ażow?·poncz.oszmcz_y. Z~łaszcza przedsiębiorstw przymysłowych. rozpanoszyło. a które jest wstępem dnym z poprzednich numerów 
d~1ał ponc~oszmctwa u1awma ?Siat· Warunki tranzakcji handlowych do powikłań w produkcji i wstrzą · „ Głosu Polskiego ··, zdecydowany 
mo rozwóJ poważny, któ~ego ist~t- opierają się na kredycie, wahają- sów w handlu. pr .ez czynniki miarodajne, celem 
n_ą c~chą Jest znaczne zwiększen:e cym · się w terminach od 4 _ 5 Jeżeli cho.fai o konjunkturv na bliższego zaznajomienia się sfer 
się hczby wars~tatów pracy. miesięcy. Realizacja tych zobo- przyszłość, to zapowiadają si~ one rządowych stanem produkcji włó· 

Rok 1926 1 27 był okresem wiązań opóźnia się jednak stale naogół pomyślnie. kie1rniczej. 
pod tym. względem wprost r~kor- co nie może być chyba uważan~ Okres organizacyjny nstąpi w W ciągu swego wczorajszego 
dowym )ak na nasze st?sunki, bo za dodatnie zjawisko, i na tem tle najbliszej przyszłości okresowi pobytu w Łodzi dyrektor dep. Dą­
~ okr~sie tym produkcja w~ro~ła zaczynamy obserwo\vać pewne konsolidacji, zestalania się i krzep- browski odbył dłuższe konferencje 
s1.edmiokrotme. ~est to wymk? p· zjawisko niepomyślne, analogiczne ni~cia tej gałę.d prz~mysłu, który z wojewodą łódzkim p. Władysła -
k1m żadne z panstw .o. roz~rn1ę- do przejawów, występujących ujawnił w krótkim o1m~sie czasu 1 wem Jaszczołtem, oraz z naczelni-
tym p~ze~yśl~ włokienmczy:n w bawełnianym i wełnianym niezwykły rozwój i żyW'otność, co k:iem wydziału przemysłowego przy 
poszczyc.ić się me może. Wartosć przemyśle łódzkim. pozostaje. w związku z rozszerze- urzędzie wojewódzkim w Łodzi 
maszyn 1 warsztatów pracy prz~- Jest to dążenie do forsowania niem się rynku. wewnętrznego w inż. Czesławem Bajerem. Omawia­
mysłu t~go .w Polsce wyraża się sprzedaży w celu szybszego opróż- Polsce dla tej produkcji. Dodatnim no w ogólnych zarysach obecną 
w. ~rzybhżenm cyfrą około 80 nienia składów. Sądzić jednak na- obj_awem jest fakt, że pomimo sytuację przemysłową na rynku 
m1l10.~ów złotych, a wa~t?ść pro- leży, że przemysł dziany i poń- ~aloryzacji ceł i zwyżkowych kon-1wewnętrznym, oraz stan .e~spo~tu. 
dukcJ~ - okol~ 4oo mll1onów zł. czoszniczy nauczony smutnym JUnktur na surowce, ceny towarów Kwestję tą delegat m1msterJal-
rocz~~e. Oczywista ten wzrost ~ro- przykładem włókiennictwa łódz- nie uległy poważn. wa11aniom ny, szczególnie szeroko omawiał, dukCJl wpłynął też na wzrost licz-

nawiązując do projektowanej przez 
min. przemysłu i ban jlu akcji ak· 
tywizacii bilansu hanJtowego Pol· 
s1d, nadmienia1ąc, że z wyniku 
swych informacyjnych konferencji 
złJży ministrowi przemysłu i han· 
dlu Kwiatiwwsk:iemu szczegółowe 
spraw0zdame 

Wczoraj miały się również od· 
być konferencie delegata minister~ 
stwa z reprezentantami średniego 
i wielkiego przemysłu. Nic dos~ły 
one jednak do skutirn, z niezna· 
nych nam powodów. 

Dyretdor departamentu inż. Dą 
browsk:i wyraził natomiast życze· 
nie pokonfero..vama z przedstawi­
cielem związtm pr7.emysłu włókien 
niczego. Zapro5zono tedy do wo· 
jewództwa dr. Nlarcelego Barciń­
skiego, któremu inż. Dąbrowski 
oświadczył, że w związku z istnie 
jącym zastojem, względnie nad­
produkcją i przedłuż~niem termi­
nów wekslowych na rynku łódz· 
kim, ministerstwo postanowiło prze 
prowadzić ankiet11 wśród związ­
ków przemysłu łódzkiego. 

f ematem konferencji była te­by zatrudnionych, których ogólna 
liczba w Polsce przekracza jut 5o 
tysięcy. 

Rozwój produkcji spowodowa­
ny został całym szeregiem czyn. 
ników. 

dy prośba ministerstwa, aby związ 

Co So\V·1ety chcą za· kup·1c w łłodz1· 1ki przemysłowe przygotowały v.1 , ciągu miesiąca, opracowane n.a pl• 
śmie sv1e poglądy na sytuaCJ~ na 

P T , .ry~M~mw Zapotrzebowanie w kraju na 
fłyroby dziane, trykociarskie i 
pończosznicze wzrosło znacznie 

rzyjazd trzeciego przedstawiciela. •a rudnosc1 ~iillłł&i&iiiiliiłlililtilliiiillłł 
kredytowe nadal istnieją w okresie lat 1926 i 27, które 

były, jak wiadomo, latami pomyśl· Donosiliśmy już we wczorajsz1m num_rze „Głosu Polskiego" o pr~v· 
nej konjunktury w Polsce i okresem byciu do Łodzi przedstawicieli sowie~kich misji handlowych „Cent roaoJu• 
znaczn.ego wzrostu kons~~cji w zu" i „ Torgp:;•eda" pp. Łapina i ~ ~ar'łynowa, celem nawiązania s t osunków 
szerok1c.h masach. Z dr~gteJ st~o: handlowych z naszem miastem. 

HaUo! Hallof Dzwoń fil. &:ł·!łO 
Wys~ipzegai siq nieudol• 

nych nasladownictw. 
Nie oddawai ganleroby r wc1 do hrm 

n 1 etachowych! 

„Pogotr.wie krawieckie 
KIERSZI\", wBromsklego nr. 91. 

ny W?Jn.a celna z Ni~mcami 1 I Obecn.e dow.adujemy sią, że prócz powyżej wymienionych pr-i:ybył 
zamknięcie _ryn~u .Polskiego dla wczoraj do Łodzi drugi przedsta ~11iciel „Torgpreda" reprezentant „~naesz• 
wyrobów _n1em1ec:k1ch stworzyły torau" P• Lizarew, który ~e -:l iJÓł ze swymi poprze~nikami prow iildz~ł w cią• 
dla trv.koc1arstwa 1 przemysłu _Pon: gu dnia wczora, szego pertra ~dacje z 52eregiem łódz~ i eh w::1~wórn1. man'!• garnitur 
c~osznt.ezego w Polsce widolu fakturowych w sprwie nabycia większego triansportu towarom . włokienn1• za zł. a. 
m~zwykle pomyśln~. Daiszy~1. na czych dla Rosji. iPr.zedstawiciele sowie~&7 poinform:i>wali łódzkich_ prze ,ny 

Odśwież2my 
Suknia 

za zł.2.80 

teJ drodze dodatnim czynmkiem słowcó:.v jakie gatunki t owarów mo!ją !być przez nich nabyte,· 1, ak1e wzory <i 0.će· 
u~ ode• 

branle!ll 
l odesła• była przeprowadzona w Polsce etc. Jak. się okazuJ·e prze.:llstawicieae s owJetów p1!9auną 111;;wśąza ć konta t z ~ramem 

l · ł ' f 1 kt - · 11 odesła· wa oryzaCJa ce· szeregiem łódzkich zakładów przemysłowych, ~:H·zyczem re 1e UJą w p11erw niem) nicowa• 
To wszy~tk? spowodowało peł- szym rzędzi na gorsze i średni~ gatunki wyrobów wełnianych, oraz na wy . 1 nie, prze· 

ni,em 1 

ne uruchomienie i;>rzemysłu pr~y roby b•nwełniane. . Pra~1e rer~eb:i,~je 
dużem .. wyzyskamu warsztotow Ze sfer kompeteninyc~ komunikują . nam pozaten1, że ~ertr~k_iaQ)Je z c:ee~~cr:· sztuc1ue 
produkCJt. przedstawicielama sowiełó\'lł n i! pot:rlfają ci1rnle na t_e same "rudnosc1, ałb!J• bowanie cerowa-

Oczywista na tle tych obJ'awów wiem d11?ma ~~a J-2 s i ę iuini w d alszym cią~u dw~letn , e go kr~dlr ~u, ~reszcve _ uie. 
• . '» ...,. • • i;. d l. d · ..:i i · ' ~ i.l\JJ ; ~"" • ' J·est Zakład czynny od 5 rano do 1 w nocy. dodatnich nie brak też i pewnych w-.tarte nadmien~c , z~2 przyby.y a o z1 przeus aWWd'!• „„r~.esz„ .... rgu . 

momentów ujemnych. Wzrost pro- c!-koukiem sowv a12okiej ~isji handlowej w Warsza•~~~ Aa k l t1..,cr "O dokom1111ol·~ł!IJmli]iJ[łjrii!ililmlliJ 
dukcji pózostaie ieszcze wiyle za niedawno zam.::RchR la1 ~ . __ _ _ . 
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Słynne na cały śvviat 
miejscowości kuracyjne i odpoczynkowe 
Pensjonaty, internaty dla dziewcząt i chłopców. Cena całkowitego 
pensjonatu dla dzieci 140 fr. szw., dla dorosłych 150 fr. szw., obowią· 
zuiąca dla 4 miejscowości kuracyjnych, przy zmianie miejscowości co 
tydzień. Referencje przeszło 1000 rodzin. Prospekty za zwrotem porta. 

-- Biuro Pensjonatów Pestalozzi 
(Federation lnternationale des Pensionnats Europeens) 

Budapeszt, V. ul. Alkotmany 4. I. 
(Telefon: Terez 242-36) 

Miejscowości kuracyjne i odpoczynkowe 
Na W~grzech: Budapeszt, Siofok. W Szwajcarjil Genewa*, Lozanna*, 
Neuchatel*, Lucerna, Montreux*, Zurych*, Lugano, St. Moritz. We Francjh 
Paryż''', Deauville, Trouvilłe, Biarritz, Aix-les-Bains, Grenoble*, Evian (nad je­
ziorem Gctnewskiem) Chamonix. Na riwierze francuskiej: St. Raphael, 
Cannes, Nicea*, Juan-les-Pins, Monte-Carlo, Mentona. W Angljh Londyn*, 
Cambridge*. Bringhton, Folkstone. We Włoszech: San-Remo*, Nervi, We­
necja, Bordighera, Abazzia, Riccione, Rzym*, Neapol*, Palermo, Meran. 
W Austrji1 Wiedeń*, Zell .am-Zee, Linz*, Insbruck*, Salzburg, W Niem• 
c:a:ech; Berlin*, W Belgji: Ostenda. W Afryce: Algier, Tunis. 

W miejscowościach, oznaczonych *, znajdu j ą sie stałe internaty dla 
dziewcząt i chłopców (także dla dorosłych, otwarte przez cały rok. Natomiast 
pensjonaty w miejscowościach kuracyjnych otwarte są jedynie w lipcu, sierp· 
t!iU i wrześniu. 

Podróże zbiorowe korzystaią ze zniżki (25-50 proc). Bezpośrednie 
extra wagony Pullmanowskie. Ceny internatów w czasie roku szkolnego (od 
15 września) 110 fr. szw. miesięcznie. 4388-20 

AUTOMATYCZNE CHŁODNIE ELEKTRYCZNE 

„Frlgldalre" 
dla ut7tllu domowetgo i celów przem7slow7ch. 

Chłodnie w ruchu do obejrzenia w 
salonie wystawowym Kilińskiego 70. 

I w wielkim wyborze, również 
samochody, rowery, drezyny, 
mebelki dziecinne, wózki dla 
lalek, mnóstwo gier towa­

rzyskich poleca 
po cenach najniższych 
UWAGA: Klinika lalek na miejscu 31 ul. rtarutowicza 34 

PRZETARG. 
Kasa Ch~rych m. Łodzi ogłasza niniejszem pisemne publiczne przetargi ofertowe 

aa wykonanie robót wewnętrznych i filtra biologicznego w lecznicy przy ulicy Ła­
giewnickiej w Łodzi. 

Przetargi odb~dą się w dniu 28 lipca 1928 roku o godz. 18-ej w Centrali Kasy 
Chorych m. Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 225. 

O roboty powyższe ubiegać sic: mogą zarejestrowane przedsiębiorstwa i firmy, 
ttóre · wykażą, że już wykonały wic;ksze tego rodzaju roboty. 

Oferty, odpowiadające treści kosztorysów wstępnych z dnia 21 czerwca r. b., a 
sporządzonych według przepisów tymczasowych Ministerstwa Robót Publicznych o 
oddawaniu robót i dostaw państwowych L. lll/396/26 z dnia 31 lipca 1926 roku, oraz 
według ~arun.ków p_rzeta;gu, składać należy w Wydziale Gospodarczym -l(asy Chorych 
m. Łodzi, uhca Wolczanska 225, w kopertach podwójnych, przyczem wewnętrzna, 
zawierająca samą ofertę, powinna być zalakowana pieczęcią firmową i zaopatrzona 
napise.m ~Ofert~ do .przetargu, mającego się odbyć w dniu 28 lipca 1928 roku na wy­
koname filtra biologicznego lub robót wewnętrznych w lecznicy Kasy Chorych w 
Ł?dzi, prz~ ul. Łagi~wnickiej •, .zewnętrzna zaś, prócz wyżej pomienionej koperty. po­
winna zawierać dowod wpłacenia wadjum do Banku Gospodarstwa Krajowego do de­
pozytu Kasy Chorych n:. Łodzi, w wysokości 4°/0 oferowanej sumy na każdą z robót­
gotówką lub papierami procentowemi, mającemi wartość pupilarną, ustaloną Rozporzą­
dzeniem Ministerstwa Skarbu z dnia 28 grudnia 1926 roku, ogłoszonem w Dzienniku 
Urzc;dowym Min. Skarbu Nr. 3 z dnia 22. I. 19~7 r. 

!ermin składania ofert upływa o godz. 18 ej w dniu '28 lipca r. bież., bezpo­
średnio przed !ozpoczęciem odnośnej rozprawy ofertowej. 

. . Of~rty, meodpowiadające wymienionym powyżej warunkom lub złożone ;>o ter­
mm1e, me bc;dą rozpatrywane. 

Odnoś~ych i~formacyj udziela Nadzorca Techniczny Kasy Chorych inż. p. W. 
Szereszewski, w biurze własnem, przy ul. Przejazd Nr. 30 w Łodzi. 

Odpo~iedni ślepy kosztorys oraz warunki przetargu ~a opłatą Zł. 5.- wydawane 
są w Wydziale Gospodarczym Kasy Chorych m. Łodzi, ul. Wólczańska 225, w godzi· 
nach od 9-ej do 15-ej. 6536-1 

„~~~~'ID'~~ ~'~~ 

Przed wyjazdem na łefnłs 1io 
Wsfąp do 

M. Themelisa 

Kino Spół. Prac. Państw. 
Sienkiewicza 40. 

KINO w OGRODZIE 
W razie niepogody- na sali I 

Od wtorku 5 lipca do poniedzial · I 
ku 9 lipca wlacznie ~ 

Panienka bez pr.zeszłości I 
Czarujacy, wesoły, jasny, po~odny 
film w 10 aktach. Wolna przeróbka 
słynnej powieści węgierskiego autora 

PRANCISZ({A HERCZEGA 
p. t. ,,Siedem córek pani Ovurkowi­
czowej'', - W rolach siedmiu córek 
laureatki konkursu piękności sied- I 
miu krajów z czarującą angielką 
Betty Balłour na czele oraz 
Wilb• Fritsch i Harry Holm 

ANONS! Nastepny program 

„BIQAMJA'' 
Początek w dni powszednie, soboty, , 
niedziele i święta o <;!. 4 po poi 

Miejski Kinematouraf Oświatowy 
~odny Rynek(róg Rokicińskiej). 
fet. 1826 Dojazd tramwajami 16 1 to 

Od wtorku, dn. 5-go do ponie­
działku dn. 9 lipca 1928 r wl 

Dramat Salonowy w to akt W ro 
lach i;!lównych: L. DAGOVER. HA­
RRY LlEUTKE, DARY HOLM 

1 ERf\IEST VEREdES 
Dla dorosłych: 

Królewicz Fiołków 
Dla młodzieży: 
Dramat w 6 aktach - W roli głów· 

nej TOM MIX 

Więźniowie g6r 
Nad program??? 

W poczekalniach kina codzlenme 
do ~odz. 22 audycje radiofoniczne, 

(warszawska kuchnia) 

Bismarckstr. 23, 
u p. F. !(ryńskiej, 

Uwaga!! 
Nad~~~:!p~~ełlt! Wentylatorów 

różny eh firm i wymiarów 
dla fabryk, mles~kań i biur i t.p. 
po cenach fabrycznych 

POLECA 
Skład elekrotechniczft7 

J. HU PERT 
Łódź, Zawadzka 10, tel. 42-41. 
Stale na składzie wszelkie artyKuły 

Elektrotechniczne. 

~-·····- •••• 

System napel· 
ni ac za 

Lucky Curve 1lr'-e 
~uofo'!1 

·NA WYJAZD 

Stalówka służy 25 lal 

Generalne Przedstawicielstwo na Polslę, 

Do nabycia wszędzie. 

Parlofony podróżne Zł. 95 
- 105 - 115. 

Parlotony skrzynkowe 
Zł. 165 - 185 

- 210 na dogodnych warunkach 

Szlag i ery \ ! ! ; !j1trim1!~b~~~= 
tylko u 

Alfreda LESSIGA 
Nc> wrot .Na 22. 

!P!~~i~~!l:i Pertum1, 
mydła toaletowe, wody koloń­
skie, pudry, wszelkie kosmetyki 
kra}owe 1 zagranic'line poleca 
po cenach konkurencyjnych --

f BrlUmBriB J. Brokera sprzedam. WW• 
Wiadomość: Beer, Tylna 6 od 2 - •• ZAWADZKA IL „408- 4 

do 5 po, poł. oprócż sobót i nie­
dziel. 6382-2 

Institut de Beaute 
Anna Rydel 

(Dlplomee de l'Universite de Beaute 
Paris, 

Cegielniana 19, m. 8. 
tel. 69-92. 

Pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała, Masat6 odtłu 
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda 
wek, piegów, wągrów I wszelkich defe 
któw cery. Usuwanie włosów elektrolizą 

Elektroterapia Solux. 
Prz;yj111. od 10-ej do 8-ej wiecz 

RIPOLIN uznany został w całym świecie 
za najpiękniejszą i najtrwalszą 

Farbę emaljową do. mebli, drzwi, okien, podłóg, wa­
nien samochodów I tp. 

' 

RIPOLIN w różnych kolorach, gotowy do 
użytku dostać można w Składach 
Farb i Aptecznych. 

Wystrzegać sic: naśladownictw Ili 
Główna Sprzedaż. w Składach: Kos~l i .s-Ka 
Łódź Przejazd 81 Alelisander Miller 1 S-ka, 

' Łódź, Przejazd Nr. 4. 29.7 

NAREJZCJE ODETCHM~, 
eo ZNALAZŁEM 
J[l))'MY /kUTECZNY 
1RODEKOD poru 41 PIOTRKOWSKA 41 ~~eeeee~~ . wE1'!1!~1!" 

Jedyny niezawodny środek o~.poiu. U~uwa ~adykal­
nie niemiłą woń. GwaranCJa, iz po 8-m1u dniach pot 
znilrn z rąk nóg i pach . -- Ządać w aptekach, skł. 

'.'lptecznvch i perfurne::jach. Cena zł. 2.50. 
l'rzdst. ńa ł..ódź, Leon Dobrzyńsiii, Narutowicza 31 

i zaopatrz się w 
ranne pantofelki. San· 
dałki (dla dorosłych i dzieci) 
specjalne na letniska. 

Ceny przystepnP!I 

Dr. B. DONCHIN 
Specjalista chorób oczu 

Na raty 
Wszelką damską garderobę oraz roboty 
futrzane w najwykwintniejszym wyko­
naniu przyjmuje z własnych i powlcrzo· 
nych materjałów po cenach konkuren-

cyjnych 
M. ROZENBERG 

CEGIELNIANA 36. TELEF. 63-97 
Lewa oficyna, łl·gle pl'lho. 

11=•=•=•=•=•: 
pówrócił do łlraju Krawiec Cywilny i Wojskowy 

;JAN KUCZICA przyjmuje: poniedziałki, wtorki, 
środy i czwartki od 10-1 i od 4-7 

ul11 Moniuszki I. 
tel 9-97. 

Zeromskiego 5 
wykonywa wszelkie obstaiunki po 
cenach przystępny~h. o 180 - 4 

_,. SPRZEDAŻ .MATERJAŁÓW 'I ELEKTROTl!:CHNICZNYC:M 
SPECJALNY OZIAŁ

6 9.ADJOWY 

~ ~/=\QJ OG 
„ •••. H u·n~~.·~ o· _.. ....... ,A . • :„.-

lł • ..• ••. , ··.· - m;;~~· ~l~ -- ' 
• • ' • ' •• ?'> „. . . ' . 

. CENTRALNA , 

LECZNICA ZĘBOW 
ul. Piotrkowska Nr. 86. Tel. 38·27 i 27-83 ł1 

- Plombowanie z~bów. - g 
Pracownia zębów sztucznych. R 

Porada belpłatnie. Płata pouług taksy. w 
J,r"!~JV-? . ~ :li 
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Ku sy /Kiera eń amoc udowych 
W~ WOYNA -awc---=- Ł6di, Piotrkowska ~ r. Ili, tel. 49·ll. 

Szkolne samochody o podwójnej kierownicy, ułatwiające i przyspieszające 
naukę (patent stosowany wsz~dzie zagranicą) 
zostaje otwarty w poniedziałek 9 lipca 1928 r. o godz, 7.30. 

Opłata za kurs normalny zł. 95.- w ratach tygodniowych po zł. 20.­
Kurs 

Zapisy przyjmowane są w lokalu szkolnym od 8 rano do 8 wiecz. 
!iidliimniiłiiiiirila111ma••••maamuman1Dammmma!IEmmm•smm!l\l\1.??_„_a.HWma!-•A*' z1r m 

Najaktualniejszy dramat erotyczny 

pod H. h Iz • '' 
Następny program: Nowe wydanie wielkiego filmu przemysłu polskiego p. t 

Wampiry Warszawy <Ta ; e~~:c~o~a1~sówkł tyt.,, oc annow1e 
c1yli Prz1jaciel domu. - W rolach głównych 
Ramtil Nowarro, niezapomniany bohater filmu .Ben 
Hur• i Alice Terry, najpiękniejsza artystka świata. 

Wspaniały dramat erotyczno-sa ionowo-sensacyjny w 14 akt.-W rolach głównych: 
Marga Bal !erliie·wiczówna, Halina Łabęcka, Wiera Pogonanlla, K. !)wor„ 
kowska Ołltaw Kaczanowski Lech Ow.lfon B. Ortow om polaki Rudolf Igo Svm Dziś i dni nastąpnych. 

' ' ' Valent no " 

Obwieszczenie. 
W nstosowaniu się do § 22 Ustawy Towarzystwa, Dyrekcya 

podaje do powszechnej wiadomości, te zażądane zostały pożyczki na 
nieruchomości: 

1. pod Nr. 545a przy ulicy Piotrkowskiej, przez E. Luckera 
i KrOnninga, pożyczka dodatkowa zł. 120.000.-

2. pod Nr. 545 przy ulicy Piotrkowskiej, przez E. Lilckera 
{ KrOnninga, pożyczka dodatkowa ił. 40.000.-

3. pod Nr. 1224e przy ulicy Przejazd, przez małż. Bilttner 
potyczka pierwotna zł. 50.000,-

4. pod Nr. 136le przy ulicy Sienkiewicza, przez małż. Margu­
lies, pożyczka pierwotna zł. ~00.000.-

5. pod Nr. 835a przy ulicy Anny, przez małż. Szolc, pożyczka 
pierwotna zŁ 30.000.-

6. pod Nr. 984 ros. t. przy ulicy Przędtalnianej, przez małż. 
Steigert, potyczka dodatkowa tł. 82.000.-

7. pod Nr. 270xa przy ulicy Gdańskiej, przez K Oelsnera, 
pożyczka dodatkowa Ił. 60.000,-

8. pod Nr. 789aa przy ulicy 6-go Sierpnia, przez SS-rów 
fr Frytza, potyczka pierwotna zł. 170.000.-

9. pod Nr. 884c przy ulicy Wólc:iańskieJ; przez małż. Szulc, 
pożyczka pierwotna zł. -ł0.000.-

10. pod Nr. 546 przy ulicy Piotrkowskiej, przez Lackera 
i Schmiedera, potyczka dodatkowa zł. 150.000.-

11. pod Nr. 32la przy ulicy Konstantynowskiej, przez A. Her­
lilt.tnsa, potyczka dodatkowa zł. 120.000.-

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zatądanych pożyczek 
&tow arzy~eni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od 
d y ydrukowania niniejszego obwieszczenia. 

DJrekcJa towarzystwa Kredytowego miasta todzi. 
tódt, dn. 7 lipca 1928. 

Nr. 2710. 
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I 
Każdr:~~e!! !mem I 
bez względu na wiek i zawód, 
niech nadesle swój adres i zna· 

czek na odpowiedt. 
Wf dawnictwo Propagandy Fil· I 

mowe Krakńw, 11. 03-2 ... 
Płerwszoraędna pracownia 

H.OLDER~ 
puchowych i na wacie 

M.ZLOCISTY 
Łódź, 6-go Sierpnia N2 54. 

Pp. Wojskowym i Urzędnikom udzie· 
lamy ttlugoterminowych kredytów. 

Uwaga! Na składzie stale wielki wybór 
gotowych kołder. 40.3 

~@@@@@@@@x.q)@@@ 

NA RATY 
ROWERY 

„Brennabor'' 
wszrrhświa 

1 to\\ ei sławy 

.,.. ___ , _______ _ 
W Pl\RYZIUłCE 

ul. Kraszewskiego 

KRYNICA 
ordynuje przez cały sezon 

~:ct. MIKOŁAJ BORMSTEIN 

Dr. Heller DR. MED. D~. med. PH 
Choroby skórne RAPEPOHT Zehgsonowa -; ~I 
i v.rnnerycznE CVrolog> l praktvkuie n. Zf' .c l · 

Dl ffBWrDf 2 Pr. Narutowicza 25 l lato w ; ~ 
• Dzielna I CIECHOCINKU '. 

do 10 r. 1-2 i telefon 44-10 j (d w 
1 

;_ 
5-8 om o mana, 1 {: 

Dla pań spec. od Choroby nerek, pę przv nat ku) , . 
godz, 5-6 po poł. cherza i dróg; mo· i Choroby kobiece I 

czo~yc~. I wewnętrzne_ dla niezamoyoh Prznmu1e - I 

cm lecznic. od 1-2 I 4-8 "· 1 ;m~;;111-l 
Dr med. Dr. 

St u p e I ~.~!~!~~~~~!.~ 1 
skórnych i wene· r 

rycznych 

99 
i 

A~ Szmu~ler• -
Główna 47 
powrócił. Szlłolna 12 

Choroby włosów, 
skórne, wenerycz• 
ne i moczopłciowe Piotrkowska ! _D_r_. med .. . 
Naświetlania lam· Tel. 44.92 r p • k • I 
ł pf~m.k~~~~~~:na Przyjmuje od ~ 1·.-4 ~ I I e n y 
(eK•emat- no p. p. i 8-9 w1ecz. • 

„ " w niedziele i !lwię· 1 Choroby f!erek 
wotwol'J" zlo• ta od 9-2 po poi. , pęcherza t dróg 

61iwe) moczowych, 
Przyjmuje od 12-5 Przyjmuje od 4-7 
i od 6-!J po ool n t 8 

Dr. med awro 
Telefon 19·00 

Dr. Szmerłowski 
Szumacher Piotrkowska 11 

Do akt . 

przyjmuje obecnie 
Ogrodowa 26 

Telefon 48·62. 

Dr. 

St. Bibergal 
C.:horoby skóme 

i weneryczne 
elektroterapia 

fel 7-15_ 

Akuszerja i choro· 
by kobiece. 

Przyjm. od 3 - 5 
17-~pp. 

Dr. med. s. Heumari 

Nr. 776 ·1928 1, 

Obwieszszenie. 
Komornik pri.y 

Sądzie Okręgo 
wym w Łodzi, ló · 
zef Tomaszewski 
zamieszkały w 

Łodzi, przy ul. Za 
cho<lntei 16, 

obwieszcza. że w 
d 18 lipca 1928 r 
od c;totlz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 

Moniuszki li Cho;roby sliór· 

Andrzeja .N2 44 
odbędzie się 

sprzedaż przez 
publiczną licytację 

ruchomo~cr, 

skladaiących sie z 
meblr, 1ytuniu i ·in· 

rei. u..> ~ .-. 

.Przyimuie od ~-IO 
rano 1 od 5-8 wiecz 
W niedziele od 
10·12. Panie od 5 •l1 

Dr. 

ne i wenerycz-
ne. 

MONIUSZKI 5 
telef. 70-50. 

Przyimuje od 1-2 
i od 7-8. 

Panie od 5-4. 

~~o~!~ ,f !~~ t11~~ 

nych 
należących. do Ka. 
zimierza Michalaka 
oszacowanych na 
sumę zl.2 7!:15 06 gr 

Łódź, d. 4. Vll.1928 
Komornik 

Józef 
Tomaszewski i weneryczne 

Nawrot 7. 
Tel. 28-07. 
Przyjmuje od 

10-1;! i od 5-7 

Dr. med. 
Zygmunt 

t!l!l•1 ... 1111@1111111+111f1e1•11M*l@•1Jnllon1n+1 

,,PRACA'' 
Tow. Szerz. Pracy Zawodowej 
wśród Kobiet żyd. w Łodzi, 

• Wólczańska 21. Tel. 67-15 
Przyjmuje zapisy na: 

1 Krawiectwo; Wyłączna 
sprzee1aż 

oraz wszelkie Inne krajowe 1 zatgra· 
nlczne firmy 

1:~:; Koli:oszłło i Borysewicz 
6 sierpnia 3. 

Datyner. 

+ 
Proszek vrolog. 

- od - Choroby nerek, pę· 

PO tu n Or g cherza i dróg mo· 
~ czo wy eh. 

'.ł . Szwactwo; 
3. Ręczne roboty; 
.J. Ondulacje i Manicure; 
5. Maszynowy hatt art)' styczny 

························~· 
ZOFER 

do ciężarówki z dobremi świadec­
twami poszukiwany. Browar Gu­
stawa Keilicha, Orla 25. 479-3 
=v==v==v:::v==v=vv=v==v==v==v==v= 

Z. MIJ"A'' ! Przfj::iuke__~~ ,~-2 
'' ·.l J.. f Piramowicza 11 

. . I\ r dawn Uidińska) 
usuwa meprzy1emną wo . J Tel. 

4
8_95. 

Aptełła S. Bartoszewsliiego '----­
Piotrkowska 164, tel. 71-15. .>J cJ „.! ~ 7 

Or. msd. Z. RAKOWSK1 
Klinger 

Jntormacji udziela sekretariat 
od godz 9-1 r, i od 5 -7 wlecz 

SKLEPOWA 
(chrześcijanka) 

FAR BR Efłlł\bJ ~WB J\bBł\blłf 
najlepsza do malowania podłóg 

Fl\RBR NHtBRł\Liłlł ,,SlbEX'' 
do malowania frontów 

Pl\RBY DO CBłYIEffTU i WAPłłl\ 
,,PREDblT" DO ~ZDblJWIUtU\ 

przeciw wilgoci 
poleca: wytwórnia farb i lakierów 

~C>BEL i S-ka 
filja ul. Piotrkowska 98. 

~~· 

c-azownia ie ista 
w Łodzi 

ooleca 

w wyborowym gatunku, najod· 
powredniejszą do smarnwania 
dachów i fabrykacji papy 

po cenach konkurencyjnych 
Skład ul.Targowa 18 

telef. 69-54. 

Zamieniamy stare pasy 
~kórzane i z sierści ·wielbłądziej 

na nowe. 

,, RES TECHNIKA'' 
Telef. 70·81. 

•• Re~ja Fllniovv.~1 • 
oto pismo dla naiszerszych warst"' 
społeczeństwa - pismo nte robiące z 
dziedziny sztuki: tajemniczej, herme 
tycznej rlziedziny, pelnej crnroJz1e1· 
sKich 1 magicznych praktyk I obrządków. 

specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
1 pluc. 

;tO~S1'nlłTY110W.iK8 9, 1'eł. Z7·il1. 

Choroby wene· 
ryczre skórn~ 

1 \' l osów 

Leczenie lam· 
pą R.warcową. 

rutynowana do sklepu kolonjaln~go [)omy z bali 3 lub 4 cal. są do nabycia na bardzo 
potrzebna zaraz. Oferty pod „S de I dogodnych warunkach. 

obra okazja! 
Piszemy dla wszystloch i lrnżdy mu­

że się w mem wypow:edzieć. 
Zamteresui się tilmem i aziś jeszcz.e 

zaż ąda) prospektu t warur: l,6\V, ct <J lfl· 
czaJąc.- znaczek na odro\l\Jet• ź. · 

/ldm1n1strac)d )łel\JJ l 1ti •. 0 ~~ci · 
Kników XJ 

Przyimuie oct l <!-~ 1 ó-7 

I 

Andrzeja nr. t. 
Tel 32-28. 

Uoeizmv r rLyJeć . 
oJ 1.:;n. 2.::c ctta l' •~ i'i 
od b-" dla PFnliw 
W niedziele i św1ę-

t" o d lll-1'.ł 

powa" składać w admm. „Głosn j 
Polskiego". 510- ! !Tamże przyjmuje się zamówienia na grodzenie 

1 płotów i t. p. 
OCIC:~'=1~A~~:tX!~~')~·-..~s i 

I 

~ i~~,~51 {(i~1G'i~:'i . ~~-- ~~ ...,.. ~ ~.n .. ~~~ 
Jm GuUerman, z. Gro~man 



„CA NO"· 

Samuel Baumwol 
członek stowarzyszenia komiwo• 
jażerów Lódz~ich o swej podróży 

zagranicę 

Aktualny tekst łódzki K. TOMA. 
Rysunki: Stanisława Dobrzyńskiego 

wykona , 
ROMUALD G I E RA S I E N S K I. 

Orkiestra pod dyr. p. · LEONA KANTORA. 

s:vn GŁOS PoLSKl - 1928 

DZIŚ PREMJERA 
POŻEGNALNEJ REWJI w 2 częściach 

(14 obrazach) 

Konrada Toma, Jerzego Boczkowskiego i in. p. t. 

W PROGRAMIE NI. IN. 

Wycinaniu ŁowicKie 
sketch wokalny 

Bolska, Zdanowicz i in. 

A KUKU! •.• 
nieprawdopodobna 

awantura 
Solska, Zdanowicz 

-KATARYNKA· 
WZBRONIETE ! • 

sketch w roli głównej: , 
ROMUALD GIERASIEN.SKI. 

Dziś 3 przedstawienia o 6-ej, 8-ej i 10-ej. 

'' 
O" 

PANIENKA Z PORCELANY 
sketch wokalny J. Boczkowskiego 

THE RIFF SONG scena choreograficzna 
Primabalerina ANNA ZABOJKINA ze swoim 

zespołem. - Solistka Halina Zabojkina. 

BALET WSCHODNI 
H. Zabojkina i zespół • ,_,. 

TANIEC MADJARSKI - solo H. Zabojkina 

Kasa czynna od 2-ej po pol ndniu 

RAPU IE 
gdzie tanio i dobrze 

TYLKO 

FOTO i KINO -APARATY 
oraz wszelkie przybory poleca NA DOGODNYCH WARUNK.łlCH 

u ,,Zjednoczonych Fot o gr at ó wu 
łaódź, ul. narutowicza IS. a Tełelun Z5-00. 

J. Morgenstern, łódź, Piotrkowska 47 ~~1~2~~~~~nej) 

Ceny konkurencyjne: 

1Z Fotogralii m. biust Zł. 
6 Pocztówek ~~~~słj~:~:ych ,, 
6 Fotografii ~:r;nf~~~~1ch 
1 11or·1ret duży rozmiar 40x50 cm. r z nat. cala figura ,, 

" 
UWAGA: 

z 
s 

10 
10 

Od P•P• Amatorów przyjmuje si~ wszelkie roboty 
fotograficzne. 

Na raty! 
Wyroby złote, srebrne ~egarki, 
obrączki, pierścionki i t. p. w wiel­
kim wyborze poleca na raty zakład 

jubilerski i zegarmistrzoski 

R. h2wkowicz, Piotrkowska 89. ........ . ... 
Dr. med. Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 

Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7•ej wiecz. J. LIPH.OWICZ 
Agentów firma nasza nie wysyła. ordynator gabinetów rentge-

»@@@@@@@@@)@@@@(9)(0@@@@@@@@@@@ Ambulato~j~~kJ~~.' Państw. 

Boksy Samocbo~owe 
• murowanym budynku 

do wynajęcia 
Wiadomość Telefon 51-53. 

Wykwalifikowane 
sprzedawczynie po• 

trzebne od zaraz „Vis'' 
Piotrkowska 63. 

ol. Khifisk1ego 1~2. tel. 16-82 
dział rozpoznawczy (zdjęcia i prze· 

św ietłeoła) 
dział leczniczy lnaświetlania rentg.) 
przyjmuje codz. od 9 - 3 po poł 

LOSY . 
17 Loterji Państwowej Ili klasy 
są jeszcze do n:ibyda w kolektu­
rze lwiązku Harcerstwa Polskiego 
ul. Ewang1elicka 9, w godzinach 

między 18.50 a 21. 

AQ~oil·IM·~···· 4>•• 
LECZNICA 
lełlarz7 specjalistów i gabinet 
dcnt;yst7czn7 przy \..iórnym t<yn,, 
Piotr.ii.owska 'Z94, tel. 22 < 
przy przystanku (tramw. pabjan1c!c 
przyjmuie chorych w chorobach wszy.' · 
klcfi specjalno:kt od g W rano do 7 ·:: 
oo poł. Szczepienie ospy analizy (mo­
.::zu, Kału, KrWi, plwocm ietc.) operacje 

opatrunl<i, 
Porada 3zlotc. Wizyty na m1esc1e 
L.al>1eg1 l operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Elektryzacia. Naświetlania 
1ampą kwarcową. Koentgen. . .Z.ęb}' 
sztuczne, korony złote platynowe 1 mosty 
w niedziele 1 święra do f.'f'', / / "O r 01 

PAM\ĘTAJ RAZ NA .-. 6 69 
ZA WSZE TYLKO TEL. () • 
,,Sz:irbka Pomoc Hra-wiccka.•• 

ut Piotrkowska 110 (W podwóriu1 
.. odllwieża: garrn ur 

za zl.2 .80, sukni ę 
l zazl.2.60,zode ,a. 

niem i odesłaniem. 
· Farbowanie, pr"„ 

me chemiczne, rL · 
peracie, przerób 
i sztuczne cer • 

_ wanie . 
Wszystko wykonuje się w najkr. c za. 
sie. Na każde telefomczne żądanie 
wys~' '· gońca. - Zaktad czynny od :i 

rano do 1 w nr.ci' ~_,.....,..,_,,,..,..,-., . ......,._... ____ _ 
Do wynajęcia 

w centrum miasta 

2 POKO E 
bardzo elegancko umeblowane ga• 

binet i sypialnia. 
Telefon, winda dla inteligentnego 

pana. Oferty sub. A. B. 

Ollłoszenła drobne licza s1e po 10 
grosz:r za wyraz. Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie. Najmniejsze 

ogłoszenie 50 groszy. OGŁOSZENIA DROBNE Ogłoszenia dla poazukuj.cych pracy 
bez względu na Ilość ~razów 
«.osztują 75 groszy, dla ofiarujących 

1 1l. OO groszy. 

lrtl\UKft i \llYCHO\Vl\rtlE 

KAżDY POLAK 
powinien pisać poprawnie (ortogra· 
ficznie); uczcie się więc listownie poi· 
ski el pisowni. Kursy buchalteryjne 
prot. Sekulowicza, Warszawa, Zóta­
'Nia 42. Ządajc i e prospektów. 38-14 

MA TEMATYKI. 
fizyki, łaciny ao matury oraz egzami­
nów masiisterskich udziela studentka, 
rutynowana nauczycielka. Godzina 2 zło­
te. Zgłoszenia sub „K. F." przyjmuje 
tdministracj a. 551 -1 

STUDENT 
.,;yższe\;!o semestru udziela lekcji 
lapóżnionym metodą skróconą. Przy­
gotowuje do egzaminów. Polsltiei;io i 
rachunkoW01ki szyblrn wyucza Gdań-

I SAMOCHóD 
Ford, torpedo J925 r„ w ruchu do 

I sprzedania. Wiadomo§ć: Kilińskiego 
163, telef 65-19, od ~odz 5-7 wiecz 

518-5 

SAMOCHóD 
- Opel 6 cylindrowy 6 osobowy w rll• 
chu, otwarty w b. dobrym stanie jest 
do sprzedania. Wiadomość w biurze 
Wydziału Powiatowego w Ł.asku Te· 
leton J'i 34 lub 1'1. 6421-2 

DWA PLACE 
w Chojnach przy rogu ulicy Koś­
ciuszki i ł<udzkieJ, przestrzeni 4125 
i 546'> O łokci do sprzedania. Wia­
domość Krause, Łódt, Pabjanicka 47 

522-5 

.· 
2 POKOJE 

z kuchnią. wygódką i korytarzem, 
p1 zy ul. Piotrkowskiej od zaraz do 
oddania najchętniej na biuro. Tamże 
do sprzedania dywan bucharski. Ofer· 
ty sub „B. C." 495-2 

MIESZKANJE 
słoneczne 5 pokoje z kuchnią, wy:i;oda· 
mi li piętro, front zaraz oddam. 
Minuta od tramwaju; ul. Różana JO, 
obok Kątnej. Wiadomość u gospoda 
rza. 1i87-5 

FRONTOWY 
pokój ladnie umeblowany z wszelkiemi 
wygodami jest do wynajęcia. Zglosze 
nia Ewangielicka 7 m. 6 między 1-4 

55'9-J 

MASZYNA SALA FABRYCZNA 
do szycia do sprzedania gabinetowa poszukiwana obok linji tramwajowej. 
Sin"era. Przędzalniana x2 4 4 Nie wyżej I piętra, Po~rednicy poża· 

0 ~53_1 dani, Telefonować 32-54 541..:1 

ska 25 m. 2, front, 1 piętro. 66-1 

, mały do sprzed:n~a~E~iad. Piotrkow- I DOBIBSIEłf IB RDZlYJ, t ska 198 26-1 1 

[{ I , Y i\JlCA-ZOKóJ 
P.ensjonat ,Jer1.y" (za kawiarnią „Za ­
cisze") posiada na lipiec i sierpień 
dwa pokoje wolne Kuchnia pierwszo. 
rzę(lna. Cena zł. 12.- od osoby. Zamó­
wienia przyjmuje sic: Orla 23 m, 22. 

- 550-J 

ZAKOPANE 
- pensjonat „Rad1on" ulica Ghałubiń· 
skiego, pod zarządem Berenbaumówny. 
Kuchnia wykwintna. Pokoje słoneczne, 
taras. Geny przystępne 536-4 

DYWANY 
reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow• 
ska 92. 578-51 

W CIĄGU MIESIĄCA 
i pod gwarancją wykluozafącą abso· 
lutnie wszelkie ryzyko, wyucz a prał<· 
tycznie na samodzielnego buchattera­
bilansistę, rzeczozn. z wyższem wy. 
kształceniem i kontro!. syndyk 
przemysł. - Przyjmuje również wyko. 
nywanie wszelkich czynnosci buchalte­
ryjnych, bilansowych i rewizyjnych 
Błtższe informacje w poniedziałki, 
wtorki i środ.) 8-9 Wiecz. PiotrkoW· 
ska 183, I. p. 542:i-4 Ił KUPfłD i SPRZ~Dftż ~ . ~ . ęEZlNT~RESOW~lE! „ . 

llOUl.t I 1•1 „ nn n imię, nazwisko - mll!Sll\C urodzeni ~. I "- .' 
NA WYPŁATĘt otrzymasz darmo broszurę, określem i.: ·. " lif l!faDtl PRACY 9 

NAUCZYCIEL 
ięz .. n.iemieckiego posiadający pełn e 
kwahflkac1e, poszuk.uje posady ua 
przyszły rok szk. w szkole średniej 
w Lodzi. Oferty sub .E. R." do admin. 
.Glosu Polskiego·. 474-' 1 

PISARZ 
(ekspedjent) posiada 5 kl, gimnazjum, 
umie prowadzić samor.hód, ma za soba 
roczną pracę samochodową .. Najchętnic i 
na wieś. ł:.askawe zgłoszenia do Admi· 
nistracji pod .Pisarz•. 25-1 

OGŁ.O~ZENIE. 
Potrzebni są szewcy, krawcy 1 Je · 

den rymarz w cbaraltterze pracowni ­
ków kontraktowych. Zgłoszenia przyj. 
muje i intormacji udziela oflc.. dla 
spraw mater1. 28 pulku Strz. Kan. od 
godz. ~ do 12-tej. 25-1 

ZIUiUB. DDKUNEłtTY I 
ZGUBIONO 

niemiecki dowód osobisty wydany " 
Łodzi, oraz legitymację Punduszu Bez­
robocia Ne 601~ na nazwisko Anay 
(Jebauer, zam. w Łodzi przy ui. Płoc­
kiej N! 56, 29-1 

· 1JaO!łlU.U . Mlrt!SZKIUlf& ~z_ytelnikom „Glosu Pot.sk1ego .Nap1.sz I ,. 
'Sia~ towary ł'urpur. lVlateracowe. charakteru, zdolności, przeznacze111 <1 " 11 ~ " .._ 
Obrusy. ~ęczniki. Kołdry. Kapy.1'' iran- Poznasz kim jesteś, kim być możeti,_ ZNALEZIONE 
ki. Prześcieradła, Sciereczk1. Zetiry. MIESZKANIA Adresuj: Warszawa, Redakc1a •Wiedza dokumenty p, Zenona Marcina Mro• 
Chodnik i. Podpinki. Wyżymac.zki. Po„ lokale, pokoje umeblowane poszukuje Tajemna". Skrzynka pocztowa 57 J, Zą::, 11 0TRZEBNI zowskiego, syna Józeta, są do odel>ra· 
leca Leon Rubaszkm, K1 l1ńslnego 44. i poleca Biuro Agenturowe „Polruch łączyć niniejsze ogloszen1e, znaczek czeladzie 11<1 męską Krawieczyznę ma w Adm1mctraqi .urosu Polsluego• 

561-o P1otrkows1rn 58, teleton 41-01. 300-13 pocztowy na przesy1kę. 29~J-14 J. Grynszpan, Radwańska 44. bS-1 458-·-- ---- - - - ---................ ·---·--~--p'r e lt'I u me eo;~ roi. miesięczne „Olosu .Polskiego" ze Wszystkimi dodatkami llo'Y· - 111 Ogłoszenie za wiersz milimetrowy l szpalto\\lf . . 
•" · •'Sil r;. 2 nosi w Łodzi %1. 4.50, za odnoszenie - 40 groszy; z prze• J strona i wtekScie łO groszy, strona 5 szpalt. - Ne1trologi 50 ~r. str. 5 s~palt. - Na!Mtław 

_,__________ &ylk~ pocztową w kraju - zl. 5.-; zagranic~ - zł. 7.2/J. po tekście 50 gr. st.rona 5 szpalt. - Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt. - O;tos7.'1;.~ U!''ł 
- - - czynowe i zaślut-inowe IO zlot. - Ogłoszenia zamiejscowe oblicz,11P.e 5ll o 5'> pr~ . ~-,4 in 

za1ranic7.ny<>h o 100 orocent drotei. ' ....... „._„...,...,,...,_.-.. __ ...... """".,.. ............ „„ ... ._._ ......... _.„ ...... ._ ....... ._._._,...„.-.iii:ioii .................. m - •au-=-; n-..,...~ 
~akł«: GQ.Sław Vt'aaaer~ua. .W)'Q:Jwa&Qw.a t{Qwii~~„ ~ ~ Qllr. ~ 'ł' ac..1c·-~ „~łlt'~au.?cia• k'lQ&l4AW.J 




